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PARYŻ, 1.1.1951 (Tel. wł.). Brutalne .represje rządu 
francuskiego wobec postępowych organizacji sportowych 
polskiego wychodźstwa, obróciły się przeciwko ich impe­
rialistycznym inicjatorom.

Rząd Plevena zapomniał, że naród francuski, że klasa 
robotnicza Francji stoją na stanowisku internacjonalizmu 
i walki o Pokój. Właśnie w imię tych haseł robotnicza 
organizacja sportu francuskiego FSGT zdecydowała przy­
jąć kluby rozwiązanego PZPN do swych szeregów.

Dzięki tej braterskiej postawie robotniczego sportu fran­
cuskiego, wychodźstwo polskie będzie mogło nadal upra­
wiać kulturę fizyczną, będzie mogło wychowywać mło­
dzież na patriotów Ludowej Ojczyzny, na bojowników 
o Pokój, Postęp i Socjalizm..
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Rok, który minął, był pierw^nn® 4 szj^Lce się spośród młodzie- 
rokiem pracy w ramach naszegoW^ dziewczęta i chłopcy po 
tężnego Planu 6-letniego plajjji® ayyyjści||ize szkół bez trudu znajdu- 
wielkiego uprzemysłowienia Polski giezfepczwe pracę w obranym 
i zbudowania podstaw Socjalizmu ®®^z s^e zaWodzie. Dziś każdy, 
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my z wszelkimi przejawa- 

girnotrawstwa i nieposzano- 
naszego społecznego majątku 
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olnie strzec i pomnażać. Gospo

przystąpić stopniowo do 
polityki obniżki cę
przemysłoweJ^sfiSśowięgo^^ozycia.
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pracy i do- 
tępów mło- 

kształcą 
przysz-

stwierdzamy z radością;
polskie masy pracujące wykonały 

pomyślnie, wykonały przedtermino­
wo lub bez opóźnień, wykonały o- 
gólnie z nadwyżką planowe zadania 
minionego 1950 roku. Mamy prawo 
być dumni z tego nowego i donio­
słego sukcesu.

Zadania pierwszego roku wielkie­
go Planu 6-letniego były niełatwe, 
stanowiły poważny egzamin dla ca­
łego naszego przemysłu i gospodar- 

1 ki ogólnonarodowej. Egzamin ten 
wypad! dobrze.

Planowaliśmy znaczne zwiększe­
nie produkcji przemysłu w porów­
naniu z rokiem poprzednim. — mia­
nowicie o 22%. Klasa robotnicza 
wypełniła to zadanie z nadwyżką. 
Budownictwo nowych zakładów prze 
mysłowych, nowych fabryk? no­
wych domów, nowych szkół, no­
wych ostciikSw zdrowia, nauki,'kul­
tury, sztuki zaplanowane zostało w 
rozmiarach prawie ‘o połowę więk­
szych, niż w roku poprzednim. Ma­
sy pracujące 'wypełniły ten plan i 
przy tym wypełniły go w sposób 
bardziej sprawny i zorganizowany 
niż w poprzednich okresach.

O czym świadczą ;te wspaniałe 
wyniki pracy narodu polskiego? 
Świadczą one, że w narodzie naszym 
wyzwalają się, rosną, dojrzewają 
potężne siły i talenty twórcze, że 
znajdują one dla swego rozwoju 
pole i warunki, jakich nigdy przed 
tym naród nasz nie posiadał. Przy- 
pomnijmy sobie, jaką to ciężką tro­
ską dla człowieka pracy w Polsce 
przedwojennej było znalezienie sta­
łego zajęcia. Dziś troska ta należy 
już do bezpowrotnej przeszłości. 
Dziś, Ojczyzna nasza potrzebuje 
sprawmych rąk, wnikliwych umy­
słów, wybitnych talentów coraz wię­
cej, coraz więcej...

Przypomnijmy sobie jakim cięż­
kim brzemieniem były dla wielu 
matek i ojców narodziny dziecięcia, 
powiększenie rodziny, ilu to podrzut 
ków mieściły przytułki i schroniska 
miejskie, jaki wielki odsetek stano­
wiła śmiertelność wśród niemowląt. 
Dziś wzrost liczby narodzin jest 
sukcesem witanym z radością przez 
cały naród, dziś państwo śpieszy z 
pomocą każdej matce pracującej i 
jej nowonarodzonemu dziecku, dziś 
śmiertelność szczególnie wśród nie­
mowląt, ale i wśród dorosłych ob­
niżyła się poważnie w porówznaniu 
Z latami przedwojennymi. Dziś kraj
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okresaćmnaszej historii, na^Cd nasz
nie miał możności biidox 
tężnie i trwale fundam 
przyszłości, jak dzjśr
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żegaczy wojennych klęski, poniesio­
ne w Korei, w Chinach, w Vietna- 
mie.'

I nic dziwnego. To nie oni 
ponoszą skutki tych klęsk, lecz icRg 
nar ody i’ ćini zaś — kapitaliści 
pią jeszcze zyski z tyc

©ujmy oszczędniej, troskliwiej, 
iejętniej, przestrzegając tych za- 

d jako najwyższego nakazu mo­
ralnego i obowiązku wobec ojczy­
zny.

Każdy Polak powinien zdawać 
sobie sprawę, że swą codzienną 
pracą tworzy siłę, potęgę i histo­
rię naszego narodu. Utrwalamy nie­
zawisłość Polski, jej autorytet, jej 
znaczenie i szacunek wśród innych
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SPORTOWCY wiejscy woj. krakaw- 
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Zespołach Sportowych przystąpili do 
zbierania podarunków dla dzieci ko­
reańskich. W ten sposób cztonkcwio 
ŁZS-ów, odpowiadając na apel Pol­
skiego Komitetu 'Obrońców Pokoju, 
składają dowód wysokiej iwiadomo- 
ści politycznej i wysokiego poziomu
ideowego.

Wśród trójek. złożonych ze spor-
łowców ludowych Zespołów Sporto- 5 
wych, pilnością i wynikami akcji i 
zbierania podarunków noworocznych 
dla dzieci koreańskich wyróiniil się ; 
członkowie Ludowych Zespołów Spor- | 
towych z powiatów: żywieckiego i wa i 
dowickiego. |
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Budujemy swym dzisiejszym wy 
siłkiem lepszą przyszłość naszego 
pokSTenia' i pokolenia naszych dzie­
ci. Pamiętajmy o tym codziennie, 
nieustannie i nie szczędźmy sił, aby 
zapewnić naszej Polsce Ludowej 
najpełniejszy rozkwit jej kultury, 
jej sił i bogactw, aby zbudować jej 
wspanialsze Jutro, aby przez 
wzrost jej sił i zdobyczy twórczych 
wzmóc zwycięstwo idei postępo­
wych ludzkości, utrwalić pokój i 
braterstwo między narodami.

Przyjaciele! W dniu Nowego Ro­
ku pozdrawiamy wszystkich bojow-

Ywanda^taje^się
o:wrogą::prp-, 
sriym:::::::::;:::::: 
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gorąće życzenia zwycięstwa -boha- 
terskiernu ludowi r&rei!

Pozdrawiamy wielki .naród ra­
dziecki — przodującą i niezwycię­
żoną siłę pokoju i pgstępu świata. 
Ryczymy narodom ZSRR dalszych 
“ coraz wspanialszych osiągnięć w 
|ch nieporównanym i budzącym po- 

ziw całego świata budownictwie.
Slemy najgorętsze i najserdecz- 

fniejsze pozdrowienia oraz życzenia 
długich lat życia i zdrowia -Y?iel- 
kiemu Chorążemu Pokoju, Przyja­
cielowi naszego narodu, natchnio­
nemu Przywódcy najszlachetniej­
szych idei całej postępowej ludzko­
ści — Józefowi Stalinowi!

Obywatele! Siostry i Bracia! W 
twardej pracy i walce wypleniamy 
u nas coraz skuteczniej stosunki 
oparte na wyzysku, na poniżeniu i 
gnębieniu człowieka przez człowie­
ka. Coraz mocniej opieramy sto­
sunki między ludźmi na szlachet­
nych, socjalistycznych zasadach 
życzliwej współpracy i braterskiej 
wzajemnej pomocy.

Jest naszym wspólnym gorącym 
życzeniem, abyśmy w nadchodzą­
cym roku — wbrew imperialistycz­
nym siewcom zniszczenia i pożogi 
wojennej — osiągnęli na tej drodze 
dalsze sukcesy. Do-tego też będzie­
my wytrwale • dążyli bardziej niż 
kiedykolwiek mocni jednością.

Życzę Wam z całego serca szczę­
ścia i pomyślności, w nadchodzącym 
nowym roku!
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: stał- sięneła wskutek marnotrawstwa. 
sprzeczności kapitalistycznego^
s temu gospodarczego;■;; Dżi®Fcały; 
stworzony w ciągu roku p^rrost w 
dochodzie narodowym użyty zostaje 
na budownictwo nowych zakładów 
pracy i ulepszenie starych, na udo­
skonalenie techniczne, na inwesty­
cje kulturalne, naukowe i społeczne, 
na oświatę i wychowanie młodego 
pokolenia, na odbudowę zniszczo­
nych m!ast, na polepszenie warun­
ków bytu mas pracujących.

Jasne jest, że aby odrobić zaco­
fanie, które pozostawił nam w spu- 
ściźnie ustrój kapitalistyczny, aby 
zbudować potężną bazę techniczną 
dla całej naszej gospodarki — dla 
przemysłu, rolnictwa, transportu, 
komunikacji, żeglugi, handlu —aby 
postawić uprzemysłowienie Polski 
na należytym, nowoczesnym pozio­
mie — musimy podwajać nasze wy­
siłki, musimy gospodarować jak naj 
oszczędniej.

Tylko dzięki temu będą szybciej 
rosły zręby nowego gmachu Polski 
Ludowej — wspaniałego a nie ubo­
giego, nowoczesnego a nie zacofa­
nego, stalowego a nie drewnianego.

Mamy plan takiego gmachu — 
jest to nasz Plan 6-letni. Wznosi­
my mocne, spiżowe,1 niezniszczalne
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Pozdrowienie narciarzy NRD

jego fundamenty. Uczymy się bu­
dować coraz lepiej. Rosną szeregi 
przodowników pracy, rozszerzają 
sie formy i wyniki współzawodni­
ctwa socjalistycznego, coraz wspa­
nialej, serdeczniej, ofiarniej rozpala 
s’ę w gorących sercach młodzieży i 
bohaterskich robotników płomienny 
entuzjazm pracy, przetwarzającej 
w czyn porywające zadania wielkie 
go planu uprzemysłowienia Polski.,

Ekipa NRD pozdrawia z okazji Nowego Raku wtzytłkieh polskich (portow­
ców i czytelników „Przeglądu Sportowego", życząc polskiemu sportowi 

dalszych sukcesów w roku 1951

A«Mpi“zapatrywaniach zwiedziło nasz 
kraj, przyglądało się naszej pracy 

■ i naszym osiągnięciom. Wszyscy ci 
ludzie wynieśli o naszym kraju i o 
naszej pracy niezwykle przyjazną 
i chlubną opinię, dali jej wysoką 
ocenę.

Z tym większym oddaniem i za­
pałem naród nasz winien ’ zjedno­
czyć się i wzmóc swą twórczą po­
kojową pracę, która jest najlepszym 
naszym wkładem'^ w ogólnoludzką 
walkę o pokój. Nasze budownictwo, 
nasze osiągnięcia, każdy procent 
nadwyżki naszego planu . wielkie­
go uprzemysłowienia Polski, to 
pomnożenie sił całego narodu, a si­
ły te służą dziś bezspornie wielkiej 
i ogólnoludzkiej sprawie pokoju.

Aby przyspieszyć ten wzrost sił, 
. aby zabezpieczyć i wzmóc tempo 
. naszego budownictwa i uprzemysło 
wienia kraju, aby utrwalić i roz­
szerzyć nasze osiągnięcia — musi­
my jeszcze mocniej zjednoczyć swą 
wolę, rozwinąć inicjatywę twór­
czą, wzmóc i pogłębić współza­
wodnictwo socjalistyczne, budzić 
zapał i ofiarność wśród współtowa 
rzyszy pracy.

Życzenia noworoczne ! 
od

WszechzwiązkowegG 
Komitetu Kultury Fiz.

Z okazji Nowego Roku do Słow­
nego Komitetu Kultury Fizycznej' 
wpłynęły depesze z pozdrowieniami; 
i życzeniami dalszego pomyślnego 
rozwoju sportu Polski Ludowej.

Nadeszła depesza pd Wszech-, 
związkowego Komitetu do Spraw 
Kultury Fizycznej przy Radzie Ml-! 
nistrów ZSRR. Przyszły również de­
pesze od Niemieckiego Komitet» ’ 
Kultury Fizycznej, Czechosłowaskh-J 
go Urzędu Wychowania Fizycznego 
i Węgierskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej.
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Przewodniczący SKKF 
do polskich sportowców Stal i Kolejarz ^881^ zrzeszeniom

NT A PROGU nowego 1F51 ro- 
• ’ ku stoją na starcie polscy 
sportowcy gotowi do dalszych, 
ofiarnych wysiłków dla podnie­
sienia sprawności do pracy i 
obrony. Sportowcy nasi wyraża­
ją gorącą wolę ofiarnej pracy 
dla dalszego rozwoju k. f. i 

. pewność, że zadania, jakie, po­
stawiono im w roku 1951 do 
realizacji, zostaną w całości wy­
konane.

Pewność ta wynika z doświad 
czeń roku 195Ó, z rosnącego 
entuzjazmu młodzieży, która co­
raz powszechniej rozumie, że 
sport to nie tylko radość i zdro­
wie, ale również ppwążny czyn­
nik wychowawczy.

Nowy rok staje się okazją do 
podsumowania okresu, który 
mamy poza sobą. Dla nas soor- 
towców rok 1950 był rokiem 
szczególnej wagi, rokiem po­
ważnych osiągnięć.

W tym roku okrzepły nowe 
formy organizacyjne sportu w 
Polsce — powstały Komitety 
Kultury Fizycznej — jako jed­
nolite państwowo - społeczne 
organy kierownictwa sprawami 
k. f.

W roku 1950 stała się faktem 
masowość sportu na wsi — po­
wstały tysiące nowych Ludo- i 
wych Zespołów Sportowych i 
stały się one ważnym ogniwem 
przebudowy polskiej wsi. Wzro­
sła ogromnie liczbowość i siła 
sportu robotniczego i szkolnego.

W 1950 roku wzrosła nie tyl­
ko liczebność sportowców, ale 
także ich aktywność w pracy i ! 
poziom roboty. Wprowadzona w 1

Dlatego na progu Nowego 
Roku, życzę imieniem GKKF 
sportowcom polskim, aby przo­
dowali nie tylko na stadionach i 
salach gimnastycznych, ale tak­
że w szkole, przy warsztacie i na 
roli. Życzę Wam,, koledzy spor­
towcy, zdobycia zaszczytnej od­
znaki SPO, która winna stano­
wić dumę każdego młodego 
chłonca i dziewczyny.

Niechaj do pomnożenia wa­
szej pracy zmobilizuje was list 
Prezydenta Bieruta przesłany 
do GKKF z okazji przyjęcia ho­
norowej odznaki SPO.

W liście tym Prezydent Bie­
rut przesłał życzenia sportow­
com polskim następującej tręści: 

„Życzę serdecznie sjxir- 
towcom polskim, by na 
swym ważnym odcinku 
działania dążyli do prze­
kształcenia Polski w kraj 
zdrowych, mocnych i ra­
dosnych łudzi, zdolnych do 
wytężonej i ofiarnej pracy 
dla naszej ludowej Ojczyz­
ny, dla zabezpieczenia i 
utrwalenia pokoju".

Niechaj te życzenia zwiększą 
nasz zapał do ofiarnej pracy, 
ąby rok 1951 był rokiem dalsze­
go rozkwitu kultury fizycznej i 
spprtp.

Klasy fikoc je po roku wytężonej pracy
PRZEZ cały rok ubiegły zrzesze­

nia sportowe związków zawodo­
wych walczyły o miano najlepszego, 

przodującego zrzeszenia.
Walka rozgrywała się zarówno na 

arenie sportu wyczynowego (mistrza 
stwa zrzeszeń w hokeju na lodzie, za­
pasach, kolarstwie, tenisie, lekkoat­
letyce, gimnastyce, pływaniu i teni­
sie stołowym), jak w dziedzinie im­
prez masowych (nauka jazdy na łyż­
wach, biegi narciarskie, biegi naro­
dowe, turniej piłki ręcznej, zimowy’, 
turniej tenisa stołowego, trójbój lek­
koatletyczny, nauka pływan'a, zawo­
dy lekkoatletyczne, nauka tenisa, za­
wody kolarskie, zawody siatkówki, 
marsze jesienne i dzień kultury fizy­
cznej).

W wyniku całorocznego współza­
wodnictwa kolejność zrzeszeń jest 
następująca:

Wspomnieliśmy, że na ostateczną 
klasyfikację składały się punkty zdo­
byte w imprezach wyczynowych i w 
akcjach masowych. Zobaczmy więc', 
jak w tych dwu dziedzinach pracy 
sklasyfikowały się poszczególne zrze 
szcnia. Eo nam to cbraz ich pracy 
na wspomnianych dwu odcinkach.

W imprezach wyczynowych klasy­
fikacja jest następująca:

Dla pełnego obrazu warto sklasy­
fikować zrzeszenia według ilości ob­
jętych czynnym uprawianiem w. f. 
członków kół i klubów sportowych.

■1)
2)
3)

5)
6)
7)
8)
9)

Oyr.i-wo — 110,5 pkt.
Kolejarz — 109 plit.
Związkowiec — 107 pkt.
Sial — 101 pkt.
Włókniarz — 93,5 pkt.
Có.wik — 90,5 pkt.
Spójnia — 80,5 pkt.
Br.dovjlani — 65,5 pkt.
Unia — JjJ-5 pkt.

Kolejność zrzeszeń w in 
masowych jest następująca-.

1)
2)
3)

5)
6)
7)
8)
9)

Stal — 187 pkt.
Kolejarz — 181,5 pkt.
Związkowiec — 153,5 pkt.
Górnik — U/7 pkt.
Ogniwo. — 1^6 pkt.
Włókniarz — 127,5 pkt.
Spójnia —- 125,5 pkt.
Budowlani — 122 pkt, 

— 108 pkt.

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

Stal — 86 pkt.
Kolejarz — 72,5 pkt.
Unia — 63,5 pkt.
Górnik — 56,5 pkt.
Budowlani — 56,5 pkt.
Związkowiec — 48,5 pkt.
Spójnia — 45 pkt.
OgAiwo — 35,5 pkt.
WłĄkpiąrz — 29 pkt.

Brak ha! sportowych
Sprawia największy kłopot bokserom Wybrseia

1)
8)
3J
4)
5)
6)
7)
8)
9)

Stal — 78.232
Unia — 75.893
Spójnia •— 67.993
Ogniwo. — 55./;60
Związkowiec — 5^.000
Budowlani — 53.305
Kolejarz — 13.639
Górnik — 39.6Jjff 
Włókniarz — 37.653.

Ta ostatnia tabela rzuca pewne
światło na pracę poszczególnych zrze 
szeń w dziedzinie imprez masowych,’ 
światło dla jednych jasne i pozyty­
wne, dla drugich barCzo nikłe. O suk 
cesach na niwie sportu wyczynowego 
decydują do dzisiaj w znacznej mie­
rze lata ubiegłe. To zrzeszenie, ktp- 
re objęło swego czasu silniejsze klu­
by, do dzisiaj znajduje się w czołów­
ce. Inne zrzeszenia, na przykłą-J li­
nia, która z poważniejszych Klubów 
objęła tylko Ruch — do dzięjaj nie 
ma -wiele do powiedzenia, bo Ruch 
wciąż jeszcze bazuje na ąękcji pjłló 
nożnej i na sekcji kolarskiej, a na 
inne sporty patrzy bokiem.

9GCWHMX I NAGANY
Tak więc klasyfikacja zrzeszeń w 

ipipreząęh sportowych jest jąąna i 
i^ie ^tymagą ąpeęjąlnych komenta­
rzy. MHS wyrazie słowa po- 
chyzały ty?ń źpzeszenigm, które nie 
tylko żę ijtrzymały, ąlę jeszcze po-

większyły swą przewagę nad inny­
mi, a jednocześnie zganić te zrzesze­
nia, które, m’mo sprzyjających wa­
runków, nie zrobiły ani kroku .na­
przód.

Pierwsze miejsce Stali w klasyfi­
kacji imprez masowych jest również 
zrozumiałe.

Zrzeszenie to ma największą ilość 
członków, może więc w odpowied­
niej proporcji zdobywać wiele punk­
tów w poszczególnych akcjach. Dla­
czego jednak Spójnia czy Ogniwo, 
zrzeszenia, liczne, nie potrafiły uzy­
skać lepszej Ipkaty?

Spójnia jest na trzecim miejscu 
pod względem ilości członków, a na 
siódmym w klasyfikacji za imprezy 
masowe. Coś tu nie gra i.wydaje się, 
że rądy główne tych zrzeszeń powin­
ny w trybie roboczym rozpracować 
dokładnie działalność za rok ubie­
gły, wykryć słabe punkty i zająć sig 
ich likwidacją.

PRZODUJĄCE ZRZESZENIA
W świetle trzech klasyfikacji, bez­

względnie czołową grupę stanowią 
Stal i Kolejarz. Są to zrzeszenia, 
które zupełnie dobrze rozwiązują 
problemy walki o masowość sportu i 
jego wysoki poziom wyczynowy.

Zrzeszenia te nie powiedziały oczy 
wiście ostatniego słowa. I w ich pra­
cy są jeszcze pewne niedociągnięcia, 
których zlikwidowanie gwarantuje 
dalszy rozwój.

1950 r. w życie odznaka SPO sta 
je się podstawą działania kat i 
zespołów sportowych.
O PORT wyczynowy może za- 

notować poważne osiągnię­
cia, które wyrażał ą się pobiciem 
wielu rekordów Polski, zwłasz­
cza w pływactwie, a także suk­
cesami w skali międzynarodo­
wej, między innymi zdobyciem 
mistrzostwa świata w gimna­
styce przez Helenę Rakoczy, po­
biciem rekordu świata w szy- 
bownie^wie w konkurencji, żeń­
skiej przez Kempównę i Wlazło 
i w konkurencji meskiej przez 
Brzuskę i Parczewskiego.

W swej pracy i swych osiąg­
nięciach spprt polski ‘łączył się 
ściśle z pracą i walką mas pra­
cujących, sportowcy manifesto­
wali swą wolę obrony pokoju 
przez masowy udział w akciaćh 
związanych z walką o, pokój.

A ROK 1951 postawiliśmy 
* ’ sobie nowe, poważne zada­
nia. Wyrażają się one cyfrą mi­
liona członków, którą chcemv 
osiągnąć w dobrowolnych robot 
niczych i chłopskich organiza­
cjach sportowych, cyfrą 150.000 
odznak SPO. które powinny być 
w 1951 r. zdobyte. Usprawnio­
na zostanie praca organizaevina 
przez wprowadzenie klasyfika­
cji osiągnięć sportowych i jedno 
litego kalendarza imprez spor­
towych. Ten wzrost umasowie- 
nia, któremu niewątpliwie to­
warzyszyć będzie wzrost wyczy­
nów sportowych, znaidzie opar­
cie w doświadczeniach przodu­
jącego sportu radzieckiego, w 
rosnącej ofiarności aktywu spo­
łecznego, a szczególnie młodych 
zetempowców, w zwiększonej 
poważnie produkcji sprzętu 
sportowego, w. nowozbudowa- 
nych urządzeniach sportowych.

Rozwój sportu w roku 1951 
stanowić będzie poważną po­
moc naszej ludowej ojczyźnie 
w realizacji sześcioletniego 
planu, zwiększeniu obronno­
ści kraju.

Gdańsk, w końcu grudnia

PIĘśCIARSTWp Wybrzeża obudziło się 
wreszcie z głębokiego snu, w Jakim 

tkwiło od 7 miesięcy, od pamiętnych indy­
widualnych mistrzostw Polski. Przyczyniła 
się do tego zapowiedź rozpoczęcia roz­
grywek I Ligi i mistrzostw okręgu.

Drak meczów mistrzowskich, osłabił aktyw 
ęość klubów, które zamiast wę wrześniu.
rozpoczynają 
ślące mogą 
jednocześnie 
pulernoścl w 
nej, gałęzi.

sezon w styczniu. Te 4 mie- 
zaci^źyć na planach sekcji, 

odczuwa się zmniejszenie po- 
tej, tak dotychczas atrakcyj-

Nasuwają się tu jeszcze pewne refleksje. 
Otóż gdyby nawet w tym czasie miały, się 
odbywać mecze, to każdy kibic znający 
stosunki trójmiasta zapytałby się niewąt­
pliwie:

— A gdzie odbędą się te zawody, kiedy 
w Gdańsku, Gdyni i Sopocie nie ma ani 
jednej hall sportowej?

BRAK HAL
I tu dochodzimy do nńjpąrdzlej bolesne­

go problerpu bpksu Wybrzeża. Tak fjąle 
PKS Jak I MZK, gdzie udawało się orga­
nizować mecze, dzięki wlplkiemu zrozumie­
niu ważkości zągadplęń sportu pąez dy­
rekcję tych Instytucji, wymagają b. dużych 
nakładów przy urządzaniu meczów. Trzeba 
bowiem w ciągu Jednego dń'a zwozić ław­
ki.

oni przodującymi i zdyscynlinovya 
nymi sportowcami.

DWK GRUPY
Treningi odbywają się w 2 grupach. 

Pierwsza grupa złożona z zawodników li­
gowych i rezerwy ćwiczy 3 razy tygodnio­
wo pod kierunkiem trenera Karnatha. 2est 
on dobrze zapisany w historii boksu Wy- 
brzęża, gdyż jszcze przed 1939 r. ćwiczył 
Gędanię, a po wojnie wychował szereg 
czołowych pięściarzy okręgu gdańskiego z 
Antklewiczem na czele. W skład grupy 
Karnatha wchodzę m. in. Antkiewlcz, Kraw 
czyk, Iwański, FlisjKowski, Miechliński, Mi- 
kołajczewski i‘ btąpią Rełf. ' -i -

KWIATKOWSKI INSTRUKTOREM 
Drugą grbpą ćwiczy Kwiatkowski, który

zrezygn^y/al już z kaflery zawodniczej ! 
po ukończeniu kursu, Instruuje młodych.

Pek II ew. Jastrzębski, półśredąia 
— Krawczyk, lekkgsręópia — 
Iwański, średnia — MaęięjeiyęW, 
półciężka — EljsihSitąfci, ęięśką — 
Ziętara ew. Wojnarowski lub Mech 
lińskj.
Kierowpjptyvo sekcji wierzy w sukcesy 

swego zespołu, który pbok najlepszych 
warunków treningowych posldda wysokie 
uświadomienie społeczne, ' co daje harf 
ducha i wolę zwycięstwa.

cq SŁYCHAĆ U KgLESĄRZYT
_ „Następną wizytę .składamy klubie . Ko- 
; lejarzae rjSeHariiif %ówrilfż£w

mistrza Polski z roku 1949, zapowiedź zbli­
żających się rozgrywek ligowych zdopin­
gowała zawodników i kierownictwo sek­
cji. Podniosła się znacznie frekwencja na 

j treningach odbywających się 2 razy ty-
Frekwencja'jest duża i waha się od 30 - i godnlowo. Grupę EenIorów ćwIczy t‘r^;r 
40 zawodników. | drużyny । kierownik zarazem _ R!s.

Od ppczątku grudnia ub. r. treningi w ttss vy s|;|ad tej grupy wrhodza m |n 
obu grupach prowadzone już sę na peł- chychia, Klajn, Socjewlnskl, Bor< Rajski, 
nych obrotach. W dniu 2 stycznia 1951 r. Anll:owial. 0-a, d^i”'zja rL™ Grlecor/,Antkowiak o-ez dwcj Zielińscy Grzegorz l

NAJV7AŻNIEJSŹYM faktem związanym z opublikowaniem klasyfi­
kacji zrzeszep jesl- wykaz wykonania zaplanowanych imprez ma­
sowych.

Imprezy te, z których wielka część jest jednocześnie próbami na SPO, 
zakpńczj’ły się w ogromnej większości sukcesami organizacyjnymi i prze­
kroczeniem norm ilości startujących.

IWarsze jesienne 
Zawody siatkówki 
Żawcdy kolarskie 
Nauka tenisa
Zawody lekkoatletyczne
Trójbój lekkoatletyczny 
Turniej ping-ponga 
Turniej pliki ręcznej 
Biegi narodowe 
Biegi narciarskie
Nauka jazdy ńa łyżwach 
Udział w święcie kf

Ten włślśnie wykaz daje nam do stwierdzenia,

zapian cwano wykonano procent
70.090 • 162.717 271%
15.000 23.110 156%
10.800 9.898 92%
2.090 2.531 122%
5.0ÓÓ 6.989 137%

79.000 92.024 131%
2.000' ' J 3.500 ' "177%

19.090" A ~n' 15.000..... '150%
70.090 128.340 185%
5.009 1.899 38%
5.000 4.177 • 83%

70.000 109.060 143%

że sport-- — podstawy do stwierdzenia, 
zvyiazkfiwy wykazuje tendenęję rozwojową, że w.świadomości 
tej większości działaczy dbkc-nał się w roku ubiegłym zasadniczy prze- 
wrót; żb łiasło;

*yjażdża 16 najlepszych zawodn]ków (I 
drużyna i rezerwa) na obóz kondycyjny do ZqWcdn|j. prążkowrtl 
Jeleniej Góry gdzie przez 10 dni przy?!»- | po|?jarz _ pgda d*uletnim blą- 

siA boda do roznoczecia rozorv- po jóżpyęh salach otrzymał nie-
dawne na tranjngi £w’pt|icę gazowni w 
GdeAsku. Tym samym polepszyły się wa- 
runkl treningu, a dzięki wystarczającej ilo i 

i ści sprzętu, sekcja pozyskała szereg rę|o- • 
dych ut^lentpwąnycfi zawodników. Na

Arnolcj. Młodszą grupę instruuje dawny znakomi-

towywać się będą do rozpoczęcia rozgry-
wek.

Wraz z poprawą warunków treningowych
nastąpiła również troskliwsza opieka 
zawodnikami.

nad
Hala „Budowanych” we Wrzeszczu po­

stawiona niedawno wielkim nakładem pie­
niężnym, ma wg oświadczeń Rady Okręgo­
wej Budowlanych — służyć tyl|có dla ćęlśw , nastręcza kierownictwu dużo kłopotu.

Mjnig dobrych wapipków i usilnych tre­
ningów, ustalenie składu na mecze I Ligi

WUJ Duuuwianjt.il >łUĄyy «y ipw tfic vt^ivw ; iiauu^t-ia Mciuv/muiwu autu r.iupwiu. O* 
> treningowych, gdyż pęwge blądy w ^pn- I bok \flhycli punktów, które przyczyniły 
: strukcji nie pozwalają na pomieszczenie się, że trzyf:rotqlę gdańszczanie zdobyli 
j większej ilości widzów. Dawna ujeżdżalnia wjicptp]Strzg?two Polski (1947, J?4a' I 195Ó), 

-.............. 1947 r odby- I 1 ’ ‘‘ .... .jw Sopocie, gdzie jeszcze .. .. .. .. _ ,
wały ślą meczę z udzia|ęm 5-QCW osób — 
została ręzebrega, gdyt gfozi*a zawąle-
niem (jeszcze w 1940 
niewielkim nakładzie 
rować, ale ówczesny 
ceważyt ten obiekt).

SIECI RYBACKIE W

r- n)C?żpą ją było w 
pieniężnym odrestau 
Zarząd Miejski zlek-

. ................. ............ HAL] SPORTOWEJ
Gdynia posiadaa wprawdzie halę .spor­

tową, która ocalała szczęśliwie pożodze
wojennej, ale w 1945 r. została zajęta na 
magazyn sieci rybackich i otj tego Czasu 
trudno Ją wyrewlndykować dla tych ce­
lów, dla których została zbugówarla.

Dlatego reprezentacja okręgu wszystkie 
mecze w ostatnim półroczu rozgrywała na 
obcym terenie ew. w odległym o 120 km 
od trójmiasta — Elblągu! Brak łiail spędza 
więc już sen z powiek nie tylko kiofoscjnl- 
ctwu drużyn ligowych, ale nawet A klaso­
wych.

Wobec bliskiego terminu rozpoczęcia za 
^wodów I Ligi 14 stycznia), należałoby za­
poznać opinię sportową z przygotowania­
mi gdańskich ligowców. Zaczynamy od wice

Gvzgfdja ppsladęć będzie pafg luk, które 
rozgrywkach 10-wągowych mogą się dać 

szczególnie we znaki, kierownictwo nia za­
miar ‘sięgnąć do młodzieży, ale w togo 
rodzaju ciężkich bojach przedstawia to 
pęwłi? ryzyko , (gdańszczanie pocięsząją 
sję tyrp, ifb rywale posiadają
szereg luk).

RpXYRUSZCIfltNT SKłAD
Sktąęj Gwardii njoże ulec pewnym drob- 

pyrp ziplągorp, ale vz ogólnym zarysie po­
winien przedstawić się " nastęhujaco:

jnuszą — Mkplajczewski, ew.
KUnkasz (reprezentant juniorów

dych utgiontpwąnycfi zawodników, 
każdym treningu znajduję się lekarz klu-
bowy, pod którego opieką żnajdUją się 
wszyscy zawodnicy. *

Lychne ^onlgpzności wystawienia w 
t'/njg 19 zawodników. Kolejarz będzie 
trudności z zorganizowaniem dość 
rówhanego zerpblu. Kolejarzom brak 
sady w kelsgdrlach: muszej, lekkiej i

du­
rniał 
vży- 
ob- 

pół-
ciężkiej. Islnlęja wprawdzie rezerwy, ą! 
nje pofiaiłąję pne rylyqy 1 obycia ripg:
wego na tak ważne mecze Liczyć się 
można, że w tych wagach gdańszczanie 

i będę wzmocnieni zawbdhlirami 1 y.__

„wythbwaiiie fizyczne na każdym zakładzie pracy" 
będzie z jeszcze większą energią realizowane w rolni bieżącym.
Sukcesy sportu związkowego, sportu mas pracujących, są dobrym pro- 

gnestykiem na rok 1951. w G

Dodatai bilans

spoiwu, związkowego
Sportowcy związkowi odnieśli

iszczenie ku 1?50 ???fe3 sukcesów w spotkaniach za 
z pionu ' 9ran‘cźnyę)}. Szczególnie żywe były kon- 

i Kolejarza z innych ośrodku*. I takty z organizacjami robotniczymi w pań-
| Nlwpplpj jednaj: skład Kolejarza oparty is,wach kapitalistycznych.

nS tych pięściarza, ń, którzy do- { We wszystkich spotkaniach rozgrywanych 
tychczas wywalczali dla drużyny Wybrze- iza granicą sportowcy związków zawodo- 
źa zadzczytną pozycją. Do nich zaiiczyć i wych odnieśli zwycięstwa (pięściarze w 
możńh — CHyćhlę, 5'oczewlńśklego, Klajna, l Szwecji i Francji, piłkarze w Finlandii i P.u

gkręgu — zawodnik b. utelentswa 
. ay), kogucia — Pelt I ew. jeden z 

młodszych (wybór tu jest trudny), 
piórkowa — Kaczarek, lekka — 
Antkiewicz, lekkcpólśrednia —

Antkowiaka i Rajskiego. W rachubę wćho- munii). Wszystklo spotkania oglądane przez
dzl róy/nież, Egrjt, który pilnie Iręnuję. dziesiątki tysięcy widzów były doskonalę 
Opsadą y?ąg będzie pray/doppdpbnle na- propagandę sportu Poliki Ludowej.
stępująca: musza — vacat, kogucia —1 
Klajn, piórkowa — Soczbwlński, lekka — 
vacat, lekkopćiiśrednla — Antkowiak, pół-

Po świątecznej przerwie pływacy

Ha

. WOZB opracował Już plan bokserskich 
rozgrywek drużynowych o mistrzostwo okrę 
gu warszawskiego. Do klasy A zaliczono 
drużyny: Kolejarz, Gwardia, Stal Radom, 
Budowlani, CWKS. Do kl. B: Gwardia Wo­
łomin, Kolejarz tl. Spójnia, Stal Płock, Ra- 
domiak. Gwardia Legionowo. Rozgrywki 
rozpoczynają się w dniu 21 bm. 1 dla dru­
żyn A klasowych będą się odbywały co 
tydzień, a dla B kl. co dwa tygodnie.

Ne dzień 21 stycznia wylosowano nast. 
mecze: w klasie A Gwardia W-wa — CWKS 
oraz w Radomiu Stal Radom — Kolejarz. 
W kl. B Gwardia Wołomin — Gwardia Le­
gionowo, Spójnia W-wa — Stal Płock.

W dniu 28 stycznia walczą w kl. A CWKS 
Stal Radom, Kolejarz — Budowlani.

W klasie B w dniu 4 lutego zmierzą się: 
Gwardia Legionowo — Stal Płock, Rado- 
młak — Kolejarz II. Spójnia — Gwardia

.Wołomin.

mistrza I Ligi Bokserskiej w 
skiej „Gwardii".

GWARDIA TRENUJE
V/ DOBRYCH

Trzeba twierdzić, że

1550 r. gdań-

WARUNKACH 
w odróżnię

niu od lat poprzednich, kiedy to 
treningi bokserów odbywały się w 
fatalnych warunkach lokalowych 
i sanitarnych, obecnie gwardziści 
poszczycić się mogą doskonale wy 
posażonym ośrodkiem sportowym 
w Gdańsku, gdzie każdy z zawodni 
ków po ukończonym treningu ko­
rzysta z natrysków, umywalni 1 wa 
niem z ciepłą i zimną wodą.

Odpowiednia ilość gruszek, wor 
ków, urządzeń i przyrządów gim­
nastycznych ułatwia przeprowadzę 
nie treningu. W tych warunkach 
na treningi bokserskie Gwardii za 
czyna uczęszczać coraz więcej ama 
terów. Przeważają żołnierze WOP 
1 KBW, wśród których znajduje się 
wiele obiecującego materiału. Po­
dobnie jak i w szkoleniu bojowym' 
i ideologicznym przodują oni w 
swych jednostkach, tak również są

Młodd belzseizf 
w ĘÓrtldm olmh

Obóz bokserski, który rozpoczął się 
w dniu 1 stycznia w Szklarskiej Porę­
bie i będzie trwał do 12 bm. zmieni 
nieco swój charakter. Będzie to obóz 
kondycyjno - wyszkoleniowy, na który 
zostali powołani młodzi zawodnicy. Jak 
się bowiem okazało, bokserzy Gwardii 
będą mieli swój oddzielny obóz, a pię­
ściarze CWKS nie mogą jechać w po­
czątkach stycznia do Szklarskiej Porę­
by. Na ich miejsce powołano więc wielu
juniorów:

Ze Szczecina Murawskiego,
Gdańsko — Bechera, Samulewsklego i 
Justkę, z Jeleniej Góry — Lindnera, z 
Wrocławia — Sawickiego i Jeża, z Ka­
towic — Suszkę, Luksa, Maciejewskiego 
i Gwoździa, z Grudziądza — Leista, z 
Białegostoku — braci Kołakowskich, z 
Olsztyna — Marca i z Krakowa — Bo- 
ciarskiego.

Kierownikiem obozu został mianowa­
ny Gronowski, a bokserzy znajdą się pod 
opieką trenerów Sztama, Śmlecha 1 Za­
lewskiego. Wycieczki narciarskie nie 
wejdą do programu zajęć obozowych.

średnia — Chychla, lekkośrednla — Zie­
liński Grzegorz, średnia — Rajski, pół­
ciężka — vacet, ciężka — Bork.

Wszyscy wymienieni pracuję na kolei, 
ewentualnie sę synami kolejarzy. Przykła­
dem d a drużyny jest Soczewińskl, który 
jest nie tylko przodującym ZMP-owcem, 
aie również prymusem Szkoły Poligraficz­
nej i jednym z najsumienniejszych pra­
cowników w swym zakładzie produkcyj­
nym.

Atrakcyjność pierwszego meczu ligowe­
go zwiększa fakt, że Już 14 stycznia w rin­
gu zmierzę się lokalni rywale — Kolejarz 
i Gwardia. Będzie to walka nie tylko o 
miejsce w tabeli I Ligi, ale również o pry­
mat w pięściarstwie Wybrzeża.

A. SKOTNICKI

znowu wejdą na słupld startowe w „Pu- 
| charze Miast". Nadchodząca niedziela 

| Na 21 spotkań międzynarodowych roze- stanie się „czarną" niedzielą gospeda- 
j granych w Polsce przez reprezentację r-y 
। CRZZ bądź poszczególnych Zrzeszeń Spor- i
, towych, zawodnicy związkowi przegrali tyl Oto program spotkań (na I m. gospo- 
ko 5 a Jedno zremisowali o'arze). Do)ny ś,Qsk _ KrQk

Ogń.ny bilans spotkań międzynarodo- „ . . ....
wych w r. 1950 jest wybitnie dodatni. ’| cwa Gdańsk — Łodz i Szcze

Reprezentacją CRZZ na 18 spotkań, w C" pozn°ń.
9 gałęziach sportu przegrała tylko 1 spot 
kanie, zaś reprezentacje Zrzeszeń Spor­
towych na ogólną liczbę 1$ spotkań prze, 
grały 5 i 1 zremisowały.

Fcrażku i remis 
hokeistów AZS 
w Zakopanem

ZAKOPANE, 1.1 (Tel. wl.). Gwardia Zako­
pana — AZS Warszawa 3:2 (1:1, 2:0, 0:1). 
Bramki dla Gwardii: Dzluban, Kluba, Po- 
pieluch, dla AZS: Zdankiewicz I Jędrzej- 
czyk.

Gwardia — AZS 4:4 (1:2, 1:1, 2:1). Re­
wanżowe spotkanie rozegrano w ponie­
działek (poprzednie w niedzielą) zakoń­
czyło się wynikiem remisowym.

W barwach AZS debiutował Woikowikl, 
który zdobył dwie bramki, pozostało dwie 
Zdankiewicz i Lazar. Dla Gwardii: Bogdallk 
Kluba, Kowalski, Popleluch. Oba mecze 
sędziował inż, Pawłowikl z Krakowr

Lign ęrn
Liga ping-pongowa pa dłuższej przs 

wie przyniesie w nadchodzącą niedzie­
lę następujące spotkania (na I m. go­
spodarze): '

Kolejarz (W-wa)—Włókniarz (Łódź), 
Ogniwo (Wr.)—Unia Ruch, Stal (Pozn.) 
— Stal (Siemianowice), i Kolejarz (To­
ruń) — Ogniwo (Lublin).

TOWARZYSKI KOSZ W POZNANIU
POZNA A, 1.1 (Tel. wł.J. Sial Pomiń - 

Kolejarz Ostrów 41:3« (17:19). Ligowy ze. 
spół poznańskiej Stall, wykorzystując prze-
rwę w rozgrywkach rozegrał spotkanie to­
warzyskie z drugoligową drużyną Kolejarza 
•O'strów, zwyciężając 41:34 (17:19).

FINGPONG WS WROCŁAWIU
WROCŁAW, 1.1. (Tel. wł.j. W noworocz­

nym turnieju tenisa stołowego z udziałem 
najlepszych zawodników Wrocławia Ar­
bach wygrał w finale z Rosłanem 2:1 (18:21 
21:17. 21:143.

Jok widać z zestawienia par gospoda­
rze nie mogą nawet marzyć o wygranej 
czy nawet remisie. Najciekawsze spot­
kanie zapowiada się w Warszawie, 
gdzie ujrzymy walkę Procia z Ludwiko* 
skim i Mroczkowskim oraz Kukloka i 
Krauzego z Nikodemskim i Jankowskim.

Burs wlOwcviny 
iremrów 
piłkeirskich

Zarzęd PZPN organizuje w Akademii Wv- 
Fizycznego w Warszawie kurs 

unifikacyjny dla trenerów piłkarskich, trwa
I jęcy od dnia 2 — 13 stycznia IKI r.
I Na kurs ten zostali powołani następują, 
cy trenerzy I Instruktorzy PZPN-

I Balcer, Bortoltk, Dottscher, Chojnacki,'Czy 
zewski Drablńskl, Dziwisz, Foryś, Glergle^ 
Jesionka, Jeziorski, Kerzyńtkl, Ketz,' Kon- 
cowicz, Król, Kuchar, Łysakowski, Malczyk 
Matyas, Petcrelf, Radwański, śmlglak, sjąt 
kowskl, Tymoslawskl, Woźniak. ’ 
ne^Kon kUrSU P'owolB"y ««tal tre- 
dzLnA K°7CZ' aJp<cla P^afsk’3 prowa­
dzone będą przy udz|a|a węgIer,k|e-- 
trenera PZPN Szeder-Seldla wę9'ersKlea’

Duuuwianjt.il
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??Pragniemy, by sportowcy polscy 
MfOGgfii s iwmi «mię priy ramiMiu!”

Jean Guimier wygłosił na walnym—... v. na wainym <
zjeździć PZFN przemówienie z ramienia 
głównego zarządu FSGT, z którego po-
dojemy poniżej najważniejsza wyjątki.

— Jestem szczęśliwy — mówił 
Jean Guimier — że zaszczyt repre­
zentowania FSGT na waszym ze­
braniu padł na mnie i z tej okazji 
wyrażam Wam najgorętsze pozd.ro 
wienia naszej federacji.

— Przemawiam do Was w imie­
niu 300 tysięcy sportowców zrze­
szonych w FSGT.

Potępiam z całą stanowczością 
zarządzenie władz francuskich i 
protestuję z całą siłą przecina de­
kretowi Rządu francuskiego o ni­
czym nieuzasadnionym rozwiązaniu 
PZPN.

Pozwolę sobie przeczytać list, 
który nasza Federacja wystosowa­
ła do ministra spraw wewnętrznych 
QueiUefa i rezolucję uchwaloną w 
sali Mutualite, dnia 7 grudnia br. 
Rząd francuski po rozwiązaniu 
PZPN rozwiązał jeszcze polski 
klub mandolinistów.

Polacy vńęc nawet nie mają pra­
wa grać na mandolinie! ?

Jesteśmy jedyną Federacją, któ­
ra się nie godzi na rozwiązanie 
PZPN i która zaprotestowała prze­
ciw dekretowi z 29 listopada br.

Wszyscy sportowcy francuscy z 
naszej organizacji są oburzeni tym 
dekretem. Będziemy z całą stanoio- 
czością kontynuowali naszą akcję 
celem unieważnienia go, bo uważa­
my dekret ten za krzywdzący, Po- 
zwólcie mi powiedzieć co myślimy 
o tej decyzji".

MówSC on dalej o tym, co widział 
w Polsce podczas dwukrotnej swo­
jej tam bytności z drużyną FSGT.

— Widziałem w Polsce — mówił 
J. Guimier — jak Rząd wasz opie­
kuje się sportem robotniczym- Wa­
runki sportu robotniczego w Pol­
sce budzą zazdrość u wszystkich 
tych, którzy naocznie się przeko­
nali o opiece roztaczanej nad spor­
towcami przez Rząd Polski Ludo­
wej.

— Chcemy i żądamy — wołał 
Guimier — ażeby polscy sportow­
cy we Francji, z nami na równi ra­
mię przy ramieniu kroczyli na 
wszystkich imprezach sportowych 
na honorowym miejscu — bo sobie 
w zupełności na to zasłużyli (licz­
ne, niemilknące oklaski). W piłce 
nożnej: WAWRZYNIAK — SNĘ­
ŁA — WALTER — JĘDRZEJ­
CZAK — LEWANDOWSKI _  
TEMPOWSKI i inni.

W kolarstwie — KŁABIRSKI i 
MARCELAK, mistrzozme Francji 
FSGT.

W zapaśnictwie — KONARKO- 
WSKI.

Wszyscy ci Polacy w wielkiej mie 
rze przyczynili się do rozsławienia 
sportu francuskiego, gdy icasi wy­
chowankowie brali udział w repre­
zentacjach Francji. Właśnie z tych 
przyczyn, o których móuńłem, o- 
twieramy wam szeroko drzwi.

Jesteśmy wielką organizacją w 
pełni rozkioitu. Powstaliśmy w ro­
ku 1908. Obecnie mamy 300 tysię­
cy członków i 2.200 klubów zrze­
szonych w naszej organizacji — 
9.000 piłkarzy mamy w naszych sze 
regach. Naszymi wielkimi mistrza­
mi są — BAILLY — EL MAB- 
ROUK — Henri LARM — Le MA- 
RIVAN i setki innych.

Gdy byliśmy w Warszawie pod­
czas pobytu Wiktorii Barlin w Pol­
sce, Rząd Polski nie robił żadnej 
różnicy między sportowcami pol­
skimi a francuskimi. My też jej nie 
robimy. Razem drodzy przyjaciele 
będziemy uprawiali sport, któryś- 
my wybrałi, będziemy uczyli się le­
piej poznać i cenić się wzajemnie.

Wzmocnimy przyjaźń łączącą na­
rody: francuski i polski i pomoże­
my uratować pokój.

Niech żyje Polska Ludowa!
Niech żule Francja!

KasSępny numer

Przeglądu 
Sportowego

ukuze się
w poniedziałek 

8 stycznia

powiedział Guimier w imienia FSGT
Niech żyje przyjaźń polsko-francu-
ska!

Niech żyje Pokój! (następują wi­
waty na cześć FSGT i długo nie­
milknące oklaski).

WALNY zjazd PZPN we Francji, 
zorganizowany w Saltaumines 

zgromadził 200 przedstawicieli klu- 
bów polskich z wszystkich skupisk pa) 
skich we Francji. W prezydium zjazdu 
zasiedli prezes honorowy PZPN —— 
Domagalski, prezes urzędujący Mar­
kiewicz, sekretarz Furmaniak, skarb­
nik Potyrała, oraz działacze Golon, 
Roszek i Wojciechowski.

Otwierając obrady prezes Markie­
wicz zaprosił do prezydium przedstawi­
ciela zarządu Głównego SFGT—Gulmie- 
ra, oraz delegatów organizacji polskich i 
francuskich. Po przemówieniach prezesa 
Markiewicza oraz Guimiera rozpoczęła 
się dyskusja, w której zabierało głos 
wielu mówców.

I Jeden z mówców ob. Zając, który za­
brał głos imieniem Polskich Grup Języ­
kowych scharakteryzował doniosłę rolę 
PZPN w urnasowleniu sportu na wy­
chodźstwie, oraz podkreślił przywiąza­
nie sportowców polskich do Ludowej 
Ojczyzny.

— Nigdy sportowcy nasi — pawie­
dział ob. Zając — 
wciągnąć w szeregi 
zdrajców Narodu. Nie 
represje rządu Plevena,

nie dadzą się 
anglosaskich 
załamią nas 

będziemy na-

prośba nasza znajdzie zrozumienie i

Kętrzyn 
wykonały

przed
terminem

CENTRALNE Warsztaty Sprzętu
Sportowego w Kętrzynie wy­

konały rcczr.y plan produkcji na 2 
tygodnie przed terminem, produku­
jąc o 23 proc, więcej sprzętu spor­
towego, niż w r. 1949.

Do wykonania rocznego planu 
przed terminem przyczyniło się sze­
roko rozwinięte współzawodnictwo, 
w którym bierze udział 90 prac, 
załogi.

We współzawodnictwie wyróżnili 
się: Borek, Ńalewajek, Kłeciński, 
Bielawski, Nowicki i Sitwoska.

Plan produkcyjny na 1951 r. za­
łoga CWSS vr Kętrzynie zobowiąza­
ła się wykonać w ciągu 11 miesięcy.

dal walczyć o zdrowie naszej młodzie­
ży w szeregach FSGT.
Kiedy przystąpiono do głosowania w 

sprawie przystąpienia polskich organiza­
cji sportowych we Francji do FSGT, 
wszyscy zgromadzeni jednogłośnie wyra­
zili swą decyzję, opowiadając się spon­
tanicznie za przystąpieniem do FSGT.

Na zakończenie obrad zebrani uchwa 
liii jednogłośnie następującą rezolucję:

„Uważając rozwiązanie Polskiego 
Związku Piłki Nożnej za zarządzenie 
krzywdzące, setki sportowców pol­
skich, delegaci wszystkich klubów 
wyrazili zdecydowaną wolę dalszego 
uprawiania sportu umiłowanego 
przez młodzież, uznanego i popiera­
nego przez cało wychodźstwo polskie.

Ponieważ PZPN kończy swą dzia­
łalność z dniom 7 stycznia 1951 r. 
zwracamy się uroczyście do Zarządu 
Głównego FSGT o umożliwienie przy- 
stąpienia naszych polskich klubów 
piłki nożnej do Federacji Sportowej 
FSGT, by zapewnić im możność dal­
szej działalności sportowej.

Jesteśmy przekonani, że w naszej 
tresce o wychowanie fizyczne mło­
dzieży polskiej w duchu patriotyzmu i 
przyjaźni z narodem francuskim.

W NAJBLIŻSZYM NUME­
RZE ,PRZEGLĄDU SPORTO- 
WEGO" ARTYKUŁ STEFANA 
OCIEPKI WICEPRZEWODNI­
CZĄCEGO GKKFI SEKRETA-' 
RZA-ZG-ZMP! •

„ZMP WALCZY O SOCJALI­
STYCZNĄ KULTURĘ FIZYCZ­
NĄ"

Oslo, w końcu grudnia.

JUŻ prawie za rok, tj. w dniach 
14 — 25, lutego 1952 reku od­
bywać się będą olimpijskie igrzyska 

zimowe w Oslo. Organizatorzy stara­
ją się, aby ta wielka impreza wypa­
dła jak najbardziej okazale.

Na stadionie w Bislett, położonym 
w najbardziej zaludnionej dzielnicy 
Oslo, odbędzie się największa ilość 
konkurencji zimowych. Stadion w Bis 
lett jest dobrze znany Polakom, gdyż 
na nim rozgrywane były lekkoatle­
tyczne mistrzostwa Europy w 194S r., 
odbył się tam również mecz piłkar­
ski Polska — Norwegia, a wreszcie 
miały tu miejsce w 1949 r. bokserskie 
mistrzostwa Europy.

28.000 WIDZÓW POMIEŚCI BISLETT
Bislett będzie przygotowany na 

przyjęcie 28 tysięcy widzów. Bieżnia 
na tym stadionie jest uważana za je­
dną. z najlepszych na świecie, ale nie 
trzeba również zapominać, że na sta. 
dionie można przyszykować doskona­
łe tory łyżwiarskie, na których już w 
1925 r., a następnie w 1947 i 1949 r. 
odbywała się większość wielkich mię­
dzynarodowych zawodów łyżwiar-

przychylny stosunek ze strony Zarzą­
du Głównego FSGT.

Umożliwi to naszym klubom dal­
szy rozwój, zacieśni współpracę z ro­
botniczym sportem francuskim, za­
pewni łączność z naszym Krajem i 
skuteczniejszą wspólną wólkę o praw­
dziwy demokratyczny sport i trwały 
Pokój".

Oświadczenie przedstawiciela Zarzą­
du Głównego FSGT Guimiera, które za­
mieszczamy na osobnym miejscu, jest 
szczególnie ważne ze względu na to, iż 
zawarto jest w nim deklaracja gwaran­
tująca zachowanie polskości, a nawet 
pewnej autonomii robotniczego sportu 
polskiego w ramach FSGT.

Francuska klasa robotnicza dała tym 
wyraz prawdziwie internacjonalistycznej 
postawy, która w efekcie zniweczyła pró 
by reakcyjnego rządu francuskiego oraz 
faszystowskich zdrajców narodu spod 
znaku Andersa.

— My uważamy, że macie nacfal pra­
wo do uprawiania sportu — powiedział 
na zjezdzie Guimier. My — to znaczy 
robotnicy francuscy, którzy wzięli w 
obronę polskich towarzyszy pracy, by 
wspólnie udaremnić wszelkie próby wy­
naradawiania młodzieży polskiej we 
Francji.

Opiek g nud LIS-ssmi
oMmkl

teksw
Realizując zadania, wytyczone uchwalą

Biura Politycznego KC PZPR zrzeszenia i
kluby krakowskie na specjalnej konferen-

Każdy sportowiec aa start
ksirakursu - plebiscytu

Razem z setkami odpowiedz! Konkur­
su - plebiscytu na najlepszego w roku 
1950 sportowca Polski napływają da re­
dakcji dziesiątki listów. W listach tych 
uczestnicy konkursu nie tylko motywu­
ją układ „swojej" 10, ale dzielą się z 
redakcją informacjami o bardzo różno­
rodnej tematyce.

Na tym miejscu zajmujemy się jed­
nak tylko konkursem - plebiscytem. Dla 
tego też dajemy kilka wyjątków z kon­
kursowej korespondencji.

„Plebiscyt powinien być sumieniem i 
wskazówką dla sportowców Polski Lu­
dowej — pisze ob. B. Rudnicki z Opola.

Sportowcy powinni zrozumieć, że za­
danie ich to nie tylko szybko biegać, 
czy dobrze myśleć w ringu. Powinni oni 
w swej pracy i nauce walczyć o utrwa­
lenie pokoju, o nową przyszłość.

Zdając sobie sprawę z odpowiedzial­
ności, jaką biorę na siebie, typując 10 
najlepszych, zrezygnowałem całkowicie 
z osobistych sympatii do zawodników 
czy też ich klubów. Wybrałem tych, któ 
rzy wytrwałą pracą osiągnęli poważne 
rezultaty, a świadomością polityczną i 
walorami, jakie winny cechować każde-

go sportowca — karnością, skromnością, 
koleżeństwem — rozsławili imię sportu 
palskisgo zagranicą".

Ob. M. Murek z Siemianowic wytypo­
wał nie tylko 10 najlepszych, ale znacz­
nie więcej. Według ob. Murka 20 naj­
lepszych sportowców polskich w toku 
1950 to: 1. Rakoczy, 2; Smoczyk, 3. 
Kempówna, 4. Skonecki, 5. Reindlowa, 
6. Kiszka, 7. Bregulanka, 8. Gremlow- 
ski, 9. Chychła, 10. Gaca P., 11. Leś­
niewski, 12. Folwarczny, 13. Jędrzejow- 

|ska, 14. Kocerka, 15. Sobik, 16. Dzie­
dzic, 17. Cebula, 18. Toboła, 19. Ma­
ciejko, 20. Arbach.

Prócz tych 20 wyróżnia ob. Murek 
jeszcze Ziętka, Wrzesińskiego, Kasper- 
czaka, Zabłockiego i Jurewicza.

„Jako stały czytelnik „Przeglądu 
Sportowego" biorę udział w kohkursie- 
plebiscycie, uważając, że każdy kto 
interesuje się sportem powinien wziąć 
w plebiscycie udział" — pisze ob. H. 
Nowak z Opola.

Osobny dział stanowią listy w obro­
nie pozycji tego czy innego sportowca. 
Oto kilka z nich:

Bronię rekordu Brzaski
Szanowna Redakcjo!

Z prawdziwym zaciekawieniem śledzę
cstatnie numery „Przeglądu Sportowe-

cji odbytej w WKKF w Krakowie postano-j go", a w nich „Konkurs plebiscyt", 
wiły otoczyć szczególnie troskliwą opieką i c ■ • i . . •28 Ludowych Zespołów SoortoJch Szczególne Ciekowe są ostatnio wypo­28 Ludowych Zespołów Sportowych woj. 
krakowskiego. Opieka wyrażać się będzie
w pierwszym rzędzie w udzieleniu LZS-om 
fachowej pomocy instruktorskiej oraz po­
mocy dla podniesienia poziomu ideologlcz 
nego i organizacyjnego. ' "

Jedno z przodujących w Krakowie, kół 
sportowych Spójni przy Polskich Zakładach 
Zbożowych postanowiło natychmiast przy­
stąpić do realizacji uchwał powziętych na 
konferencji i w tym celu delegacja tc-go 
koła uda się w najbliższych dniach do jed

11,000 Z Ludowych Zespołów Sportowych by 
| m. In. wręczyć mu sprzęt sportowy.

skich. Na terze vr Bislett uzyskiwano 
już wspaniałe czasy, jak na 500 m 
42,8, na 1.500 m — 2:18, na 5.000 m 
—8:17,9 i 10.000 m — 17:15,7.

Zazwyczaj sezon zimowy w Oslo 
trwa przez cztery miesiące. Gdyby 
Warunki atmosferyczne, co jednak 
bywa niezwykle rzadko, nie dopisały, 
to organizatorzy będą mieli przyszy­
kowane dwa doskonale tory: na sta­
dionie Tryvann, położonym na wyso­
kości 510 m, ewentualnie w Hamar, 
położonym o 120 km od Oslo, z któ­
rym stolica ma doskonałe połączenie 
kolejowe.

Oslo posiada również doskonałe 
sztuczne lodowisko, położone na sta­
dionie Jordal, gdzie odbędzie się tur­
niej hokejowy w razie kaprysów po­
gody. Na tym stadionie może się po­
mieścić 10 tysięcy widzów.

Organizatorzy myślą również o 
skonstruowaniu idealnych bieżni bob­
slejowych. Dlatego też sprowadzono 
specjalistów inżynierów ze Szwajca­
rii, którzy czuwają nad budową bie­
żni, a zarazem są ekspertami jakości 
lodu. Bieżnia, która będzie stale pod 
opieką specjalistów, znajduje się w 
miejscowości Frognerseteren, położo-

Sławna skocznia w Hofmenkonen, «a które] wychowali się Birger f Atbjom 

Sitowia

nej o pół godziny jazdy tramwajem 
od centrum miasta. Długość bienni 
wynosi 1.500 m.

Narciarski bieg zjazdowy i slalom 
gigant odbędą się w Norefjell. Trasa 
ta odpowiada warunkom, stawianym 
przeć międzynarodowy Związek Nar­
ciarski. Długość jej wynosi 800 m. 
Norefjoll jest położone o 100 km na 
północno-zachód od Oslo i posiada 
również doskonałe połączenie kolejo­
we ze stolicą. Nadto w czasie olim­
piady połączenie będsie ułatwione 
za pomocą rzybkich autokarów. Tra­
sa ta została otworzona W 1938 roku 
i odbywało się już na niej kilka im­
prez międzynarodowych. Start znaj­
duje się na wysokości 870 m, a meta 
na mniej więcej 209 m.

Jeśli by było potrzeba, można roz­
począć zjazdy z wysokości 1.450 m. 
Obie trasy, tj. do zjazdu i do slalomu 
są trudne.

Slalomy będą się odbywały w Rod- 
kleiva, w najbliższych okolicach Oslo.

Wyścigi długodystansowe i sztafe­
ty będą się odbywały w okolicach 
Oslo, a ściślej mówiąc w okolicach 
skoczni Holmenkollen. Publiczność 
będzie oglądała zarówno start, jak i 
metę
HOLMENKOLLEN
CZEKA NA WIDZÓW

Niewątpliwie skoki’ narciarskie w 
Holmenkollen będą kulminacyjnym 
punktem olimpiady i zgromadzą naj­
większą ilość widzów.

Dość powiedzieć, że w czasie nor­
malnych zawodów narciarskich w 
Norwegii skokom na Holmenkollen 
przygląda się od 70 do 100 tysięcy 
widzów. W czasie olimpiady w 1952 
roku spodziewanych jest 140—150 ty­
sięcy widzów.

Przy okazji wspomnimy, że pierw­
sze zawody w skokach odbyły się na 
tej samej skoczni w 1892 roku, ale 
od tej pory skocznia uległa kilkakro­
tnie przebudowie 1 stała się dziś sła­
wna na cały świat. Na skoczni tej 
można osiągać wyniki do 71 m. W 
chwili, gdy Skoczek odbija się od 
trampoliny, osiąga na Holmenkollen 
szybkość 80 km na godzinę. ।

Rolf Petersen I

wiedzi działaczy sportowych i zawodni- 
ków odnośnie plebiscytu. Zwracam bacz­
ną uwagę na każdą „10".
... We'wszystkich ‘listach•• razi brak za­
wodnika, który bezsprzecznie moim zda­
niem winien się na nich znaleźć. Nie 
jest on może tak „sławny" i znany sze­
rokiemu ogółowi sportowych kibiców jak 
Cieślik, Kiszka, Borucz, Szymura czy też 
Kolczyński.

Jest to młody pilot bialsko-bielskiego 
Aeroklubu — Andrzej Brzuska, który 
przed kilkoma tygodniami pobił rekord 
świata vr locie na wysokość.

Wielu zapewne sobie pomyśli: „a to 
raz mu się udało, i zaraz chcą, żeby go 
uznać za jednego z najlepszych spor­
towców".

Nie wiem czy jestem pierwszy z tych, 
co wypełniając kupon plebiscytowy na 
czwartym miejscu umieścił właśnie na­
zwisko dzielnego pilota. Przypuszczam, 
iż na walorach Andrzeja Brzuski pozna­
ło się więcej czytelników „Przeglądu 
Sportowego".

V/ wypowiedziach na temat plebiscy­
tu, zamieszczanych na łamach „Prze­
glądu" każdy z autorów uzasadniał po­
zycje swoich „wybrańców", a więc...

A. Brzuskę widziałem na naszym naj­
większym szybowisku ŻAR w Beskidach. 
Wybijał się on spośród wszystkich nie- 
zwykłą, wprost szaloną ambicją. Przed ' 
startem zawsze brał barograf. „Może coś 
da się dziś zrobić, ciekawe jak jest w po 
wietrzu". —■ mówił.

Startował zawsze przy najmniejszej 
okazji, prowadził dwuosobowego „Żura- 
v/ia" przed każdą burzą. Utrzymywał 
się w powietrzu w jak najbardziej nie- 
korzystnych warunkach. Krążył, szperał, 
szukał małego „komina", który dał by 
mu jeszcze kilka metrów wysokości. 
Wreszcie uzyskał to co chciał, to o co 
walczył przez dwa lata,

Andrzej Brzuska pobił rekord świata 
V/ locie na wysokość.

Młody pilot rozsławił imię Polski Lu­
dowej. Jego rekord „poszedł w świat", 
bo przecież są nim zainteresowani piloci 
wszystkich krajów, których przewyższył 
polski pilot na polskim szybow:u.

granicą Polaków w konkursie bierze 
udział i kilku cudzoziemców.

Na marginesie ich odpowiedzi może­
my zauważyć, że śledząc uważnie życie 
sportowe Polski Ludowej mieli oni mniej 
szy kłopot z ustaleniem listy 10 najlep­
szych, niż wielu naszych kibiców spor­
towych.

APEL DO NAJMŁODSZYCH

Najmłodsi miłośnicy sportu nie zo- 
stają w tyle za starszymi bywalcami z 
boisk, kortów, pływalni itp. Typują
śmiało najlepszych sportowców 
popełniając błędy ortograficzne 
sowni nazwisk.

Milusińscy sportowcy! Skoro

Polski, 
w pi-

wiecie
kto to jest Chychła, Bregulanka, Brzu- 
ska, Góra, to powinniście także wiedzieć, 
jak piszą się ich nazwiska. Bo jeśli pi- 
szecie je niewłaściwie, możemy przy­
puszczać, że nie wiecie także, jak pisze 
się chmura, zasuwka itd. A to bardzo 
źle. Sportowcy powinni być przecież 
pierwsi i w nauce i w pracy, o czym mu 
sicie pamiętać.

nugród

DLA zwycięzców konkursu - plebi­
scytu na najlepszego sportowca 

Polski w roku 1950 redakcja przezna­
cza 20 nagród (sprzęt sportowy i książ­
ki).

Szczegółową listę nagród ogłosimy w 
jednym z najbliższych numerów ..Przs* 
jlądu Sportowego".

KUPOH-
plebiscytowy

LISTA NAJLEPSZYCH 
«perłowców Polski

w 1950 r.

1.

2.

8.

5.

6.

7.
Bohdan Tuszyński 

student U. W.
8.

9.

10,

Szanowna Redakcjo! Zwracam się tą 
drogą (dla pośpiechu) z zapytaniem dla 
czego nic nie słychać w konkursie o 
sportowcu tej miary co T. Góra, pierwszy 
na świacie zdobywca brylantów do od­
znaki szybowcowej? Czyżby Jego miało 
zabraknąć no liście 10 najlepszych?

Wśród listów są jak I w poprzednich 
naszych konkursach odpowiedzi nie tyl­
ko z Polski. Obok przebywających za-

, Imię i nazwisko głosującego

Dokładny adres

Wyciąć, wypełnić 1 przesiać do 
redakcji „Przeglądu Sportowego", 
Warszawa, Nowogrodzka 40, 
skrytka pocztowa Nr 181/

pozd.ro
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Aktyw społeczny i zadania sekcji spartewych
SJffesssseaśe refesota sak*. KfsIellńskJeęs aa III Pienum GKSF

fSB Plenum GKKF

Z Smiomelsem w ieien
SPRAWA przygotowania szerokich mas obywateli do wydajnej pracy 

i obrony Ludowej Ojczyzny stała się udziałem wszystkich, komó­
rek realizujących kulturę fizyczną i sport w naszym kraju, a Więc ma­

sowych organizacji; zrzeszeń, kół i klubów sportowych. Kultura fizycz­
na poprzez szereg różnorodnych swych form służy sprawie podniesienia 
stanu zdrowia ludzi pracy, którzy dzięki temu mogą znacznje sprawniej, 
lepiej i wydajniej pracować dla podniesienia swego dobrobytu, dla szczę 
śc.ia przyszłych pokoleń, dla sprawy pokoju.

Nasz robotnik jest nie tylko pierwszy w sporcie, ale i pierwszy 
V/ pracy. Jeden ze znanych pływaków — Zbigniew Majewski, jak podaje 
„Trybuna Wolności", zaczął po raz pierwszy pracować na frezarce w hu 
cie „Ostrowiec". Zobcwia.zał się wykonać swą normę w 200 proc, i oświad­
czył:

„Cieszę się ze swego awansu zawodowego. Moim dążeniem jest zdo­
bywać takie seme rekordy przy warsztacie pracy, jakie osiągam w spor­
cie pływackim. Pragnę, by wszyscy sportowcy realizowali hasło: „Pierwsi 
w sporcie, pierwsi w pracy, pierwsi w walce o pokój".

Przykład ten dowodzi, jak głębokie i zasadnicze zmiany dokonują się 
w pojęciu i zrozumieniu wśród naszych sportowców zadań i celów spor­
tu ludowego, zmierzającego do socjalizmu.

Największe zadania w kierunku przygotowania mas ludowych do pracy 
i obrony stają przed najniższymi, ale najważniejszymi komórkami spor­
towymi, a mianowicie przed kołami i zespołami sportowymi, i to zarówno 
na zakładach pracy, jak i na wsiach i w szkołach.

Walczymy o rezerwy
W tych dotychczas niedocenianych ogniwach naszego ruchu sportowe­

go odbywać się musi systematyczna i szeroka akcja wciągania ludzi pracy 
miasta i wsi, młodzieży uczącej się, do uprawiania kultury fizycznej. 
Tam właśnie tkwią te ogromne rezerwy ludzkie, które musimy pozyskać 
dla naszego ruchu. Pozyskać je będziemy mogli tym łatwiej, że możemy 
postawić przed nimi atrakcyjne formy wychowania fizycznego, jakie 
stwarza odznaka SPO. Oparta na doskonałych wzorach i doświadczeniach 
sportu radzieckiego, stała się odznaka SPO podstwą systemu naszego 
nowego wychowania fizycznego, stała się symbolem ludowego sportu 
polskiego. Zdobycie SPO stać się winno nie tylko celem każdego członka 
koła i zespołu sportowego, ale winno przede wszystkim wejść do sta­
łego, podstawowego planu działania tych komórek organizacyjnych. Jest 
to nie tylko zadanie na odcinku kultury fizycznej, ale poważne zadanie 
społeczne.

Odznaka SPO stanowić ma również pewnego rodzaju legitymację dla 
kandydatów na zawodników wyczynowych. Ustalamy zasadę: „Każdy za­
wodnik wyczynowy musi posiadać odznakę SPO".

Sport wyczynowy jest potężnym czynnikiem propagandowym, mobili­
zującym młodzież do uprawiania kultury fizycznej w najszerszym tego 
s>owa znaczeniu. Zawody sportowe bardzo często decydują o tym, czy 
w danym ośrodku, mieście, czy wsi zaistnieje korzystny klimat dla po­
pularyzacji i rozwoju sportu. Decyduje o tym nie tylko poziom tech­
niczny zawodów, ich organizacja, ale wyrobienie zawodników, ich po­
stawa moralna i sportowa, stosunek do przeciwnika, do sędziego, do wi­
dzów. Decyduje o tym również stosunek zawodników do spraw pow­
szechnej, masowej kultury fizycznej, do sprawy odznaki SPO.

Nie może być — rzecz jasna — żadnego rozdziału między sportem wy- 
czynowym a powszechną kulturą fizyczną. Przeciwnie istnieć tu musi 
ścisła zależność i ścisłe powiązanie.

Jest rzeczą nie podlegającą dyskusji, że fakt wypełnienia norm, czy uzy­
skania SPO np. przez Rakoczy, Cieślaka, Kwapienia czy Jędrzejowską 
natychmiast zmobilizuje tysiące dziewcząt i chłopców do pójścia w ślady 
tych popularnych zawodników i zawodniczek.

Sport na tym odcinku ma bardzo duże zadanie do wykonania. Może 
je dobrze spełnić, jeśli wejdzie na drogę zdrowego, rzetelnie pojętego 
współzawodnictwa, jeśli około tej sprawy skupić zdoła nie tylko za­
wodników, ale także wszystkich działaczy, organizatorów, trenerów, 
instruktorów i sędziów sportowych. Cały ten szeroki doświadczony aktyw 
społeczny włączyć się musi w dzieło budowy nowego etapu w naszym 
ruchu sportowym.

W dotychczasowej pracy mieliśmy po naszej stronie poważny odse­
tek oddanych sprawie sportu kitlowego, gorących jego entuzjastów, peł­
nych poświęcenia działaczy sportowych. Ci byli, są i będą w dalszym 
ciągu z nami, aby wziąć udział w tworzeniu nowego etapu w sporcie. 
Część działaczy sportowych nie nadążających za tempem rozwoju kul­

tury fizycznej w naszym kraju, nie rozumiejących istoty wagi i znaczenia 
przemian, jakie się w polskim ruchu sportowym dokonały, bądź też nie­
chętnie na te przemiany patrzących, często klasowo nam obcych — pozo­
stała, na szczęście, wyeliminowana z udziału w pracach nad budową pol­
skiego sportu ludowego. O tych mówić nie będę.

Pragnę natomiast podkreślić z naciskiem, że nasi aktywiści społeczni 
dobrze zdali egzamin ze swej pracy na odcinku tworzenia się nowych 
rorm organizacyjnych sportu w Polsce.

°narnrh tkSa!aczy sportowych, stojących na gruncie 
tadowosci naszego sportu, pragniemy w myśl zaleceń uchwały Biura 
Pohtycznego KC PZPR zmobilizować do dobrowolnej społecznej pracy 
w wychowu fizycznym i ruchu sportowym, otoczyć was opiZ S 
tofficzną i podnieść wasze znaczenie przez włączenie was d^ pracy 

się sekcjach sportowych w Komitetach Kultury

Sportowi działacze społeczni dotychczas nie zawsze wciągani byli do 
pracy przez Komitety KF i Rady Zrzeszeń Sportowych. bXu często 
pozostawieni jak gdyby na marginesie życia sportowego, tak, jak gdyby 
naradT^ r°dZajU postępowanie- jak to dobitnie wykazały
ła^seS-T^ W T™ rozwis-zania ™iązków sportowych i powo­
łana sekcji sportowych, okazało się zupełnie niesłuszne.

26 Sprawozdań terenowych wynika, ogromna większość naszych 
sp°łec™ych przyjęła sprawę tworzenia się sekcji sportowych 

Z dużym zadowoleniem, widząc w nich jedyną i właściwa fo™ PoZl-

1 podnle-

tylko do okresu, kiedy chodziło o uzyskanie dla tego czy innego związku 
sportowego jak największej ilości pieniędzy. Na obecnym etapie sprawy 
te nie mają znaczenia. Aktyw społeczny będzie zajmował się sprawami 
wynikającymi z regulaminu działalności, a więc fachowymi, a o pokrycie 
wydatków, które przyjmuje na siebie państwo, troszczyć się będą wła­
ściwe resortowe komórki KKF. Aktyw społeczny będzie natomiast kon­
trolował czy zużycie środków finansowych na cele sportowe jest celowe 
i racjonalne.

Reforma jaką na odcinku sportu dokonujemy jest wielka. Dzięki pow­
staniu sekcji sportowych KKF uaktywnimy i pomożemy terenowi, zwła­
szcza powiatom, w ich pracy nad upowszechnieniem sportu, zainteresu­
jemy i zaktywizujemy działaczy terenowych, którzy dotychczas nie mieli 
możności ujawnić swych chęci, zdolności i umiejętności pracy na tym 
odcinku. Pozwoli nam to na wysuwanie wartościowych ludzi do wyko­
nania Ważniejszych i bardziej odpowiedzialnych zadań. Sekcje sportowe 
staną się właściwym czynnikiem upowszechnienia oraz podniesienia 
pozomu sportu. A w tych dziedzinach mamy poważne zaniedbania, które 
wspólnym wysiłkiem na pewno zdołamy usunąć. Mamy zatem przed 
sobą szereg poważnych prac do wykonania. Musimy przede Wszystkim 
opracować regulaminy prac przyszłych sekcji sportowych — i tutaj 
prągnę z prawdziwą przyjemnością stwierdzić, że niektóre związki spor­
towe np. łyżwiarski, hokeja na lodzie, narciarski, są już w trakcie opra- 
cowywanta regulaminów dla swych sekcji sportowych.

W przyszłym tygodniu przystępujemy do opracowania jednolitej kla­
syfikacji zawodników, sędziów, jednolitego kalendarza sportowego, 
Instrukcji w sprawie rejestracji zawodników, systemu rozgrywek i regu­
laminów zawodów sportowych

Klasyfikacja sportowa
Oto są elementy wychowania naszej młodzieży sportowej w duchu 

socjalistycznym, elementy, które przyczynią się do podniesienia poziomu 
sportu wyczynowego. Jednolita klasyfikacja sportowa podniesie znacznie 
i wagę wyczynu sportowego, a klasyfikowany zawodnik, wyróżniający 
się specjalnym honorowym znaczkiem, będzie miał również obowiązek 
ibania o stałe doskonalenie się, zachowanie odpowiedniej postawy itp. 
Klasyfikacja sportowa stanie się dla niego czynnikiem pobudzającym do 
lepszej i bardziej skutecznej pracy. Przyczyni się ona do stałego pod­
noszenia poziomu wychowawczego i technicznego zawodników, co w re­
zultacie spowoduje radykalną zmianę na korzyść na tym odcinku. Za­
wodnicy, wybitnie wyróżniający się swoim poziomem moralnym, uświa­
domieniem politycznym i najwyższymi wynikami w sporcie, będą mogli 
otrzymywać tytułu mistrzów sportu. W zależności od warników sporto­
wych, uzyskanych przez zawodników będą oni zaliczeni do klas I, II lub 
III, a młodsi wiekiem, tj. do 13 lat — do klasy młodzieżowej.

Jednolity kalendarz
Kalendarz sportowy nie tylko usunie panującą na odcinku imprez spor­

towych bezpienowość, przypadkowość, eksploatację zawodników, ale sta­
nie się również terenem wysuwania nowych, utalentowanych zawodni­
ków, me mających w dotychczasowej strukturze szans aysansu.

Pozostawienie wreszcie sprawy sędziów sportowych i trenerów, mają­
cych stanowić kadry bezpośrednich wychowawców młodzieży i czynni­
ków wpływających na podnoszenie się poziomu sportu wyczynowego, 
otwiera przed nami wspaniałe perspektywy rozwoju sportu.

Tręnerzy sportowi,-, których) zorganizujemy-w fady trenerów poszcze­
gólnych gałęzi sportu, których będziemy szkolić i doszkalać, staną się 
inicjatorami prac metodyczno-szkoleniowych i dbać będą o to, aby osiąg­
nięcia fachowców radzieckich w poszczególnych dziedzinach sportu były 
faktycznie przez naszych zawodników przyjmowane i przyswajane, będą 
pizekazywać wszystkie swe wiadomości i umiejętności swym wycho­
wankom, stojąc się przez to twórcami typu nowego, ludowego, świado­
mego swych obowiązków trenera — wychowawcy młodzieży.

Zadania te nie są ani małe ani łatwe, ale są zaszczytne j odpowie­
dzialne. Stajemy wobec nowego etapu na drodze rozwojowej naszego 
sportu. Pragniemy widzieć w naszych szeregach wszystkich doświadczo­
nych, oddanych sprawie sportu ludowego działaczy, sędziów i trenerów, 
pragniemy również widzieć rosnące szeregi młodych działaczy ZMP, któ­
rzy swym entuzjazmem przyczyniać się będą do łamania wszelkich 
trudności i przeszkód stojących na naszej drodze.

Wspólny wysiłek i świadomość celów naszej pracy pozwolą nam na 
wykonanie zadań zgodnie z wytycznymi postawionymi przez Biuro Poli­
tyczne KC PZPR i ustawę sejmową, zadań wskazanych w liście Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieruta do sportowców polskich.

TRZEBA sjwawdłić» jók reagu-.„Koło sportowe przy zakładzie pracy" 
• _ _e_-__2 mX..z a łflrńcH ornanizo*ja teren na obrady i uchwały tak mówi o pierwszych fąźąćh organiza-

Doniosła rola sekcji sportowych
Stan0V’HĆ będą °rgana fachowego kierownictwa Ko- 

etow KF w danej gałęzi sportu. Będą się one zajmowały planowa­
nym, kierownictwem i kontrolą całokształtu pracy sportowej w danei 
gałęzi sportu na terenie powiatu, województwa, względnie całego pań­
stwa w zależności od szczebla danej sekcji. P
S^ekCw będt WSpółd2fałać w Przygotowaniu młodzieży do zdobycia 

' yCSWaPiU SpQrtowym w duchu moralności socjalistycznej
1 ^^““«■^rtowinn zawodników; 

prowadzie będą wreszcie szeroką propagandę i popularyzację danej ga­
łęzi sportu wsrod młodzieży pracy miast i wsi

? Poważniejsza, niż to miało mlcisce dotychczas Stała 
ę oni dyę^tatoeinu postawieniu zagadnień, właściwymi i faktycz­

nymi współtwórcami i kierownikami nowego sportu^ rek£h “h 
amuciują ?lę najsilniejsze atuty, które pozwolą na pełnię inicjatywy 
1 dużą <^>eratyv.ucść w pracy.
Dlatego wydają mi się niesłuszne opinie niektórych z kolegów, mó- 

organizacr/jnych działacze społeczni zostaną 
Xbiurokrc.yzowani, ze stracą operatywność, samodzielność w pracy i że 
decyzje ich w sprawach dotyczących zakresu ich kompetencji będą 
ograniczone. "

Obawy te nie mają najmniejszego uzasadnienia i odnosić się mogą

HI Planum GKKF. Trzeba sprawdzić, 
czy postawione przed Sportowcami za 
dania na rok 1951 są już omawiane i 
dyskutowane, czy' rozpracowuje się je 
w radach kół i klubów.
Zadanie przekazane zostało . kore­

spondentom. Z niecierpliwością oczeki­
waliśmy na pierwsze meldunki. Z rado­
ścią publikowaliśmy je na pierwszej ko­
lumnie naszej gazety.

Teren, koła i kluby, a więc ludzie 
pracy, robotnicy, inteligencja pracująca, 
młodzież — w swej ogromnej większo­
ści przystąpiły z miejsca db omawiania 
postawionych przed nimi zadań, do roz­
patrywania możliwości ich szybkiej, po­
nadplanowej realizacji.

I właśnie fakt, że koło przy PZZ w 
Krakowie czy koło przy stoczni gdań­
skiej już teraz widzi realne możliwości 
wykonania na swym odcinku zadań po­
stawionych przez III Plenum GKKF jest 
dowodem, że plan wykonamy, że z koń­
cem roku sport polski będzie mógł za­
meldować Prezydentowi R. P. Bolesławo­
wi Bierutowi, że jego wskazanie, zawar­
te V/ liście do GKKF:

— Umasowienie sportu, objęcie wy­
chowaniem fizycznym najszerszych rzesz 
ludzi pracy miast i wsi, a zwłaszcza 
młodzieży, stanowi nie tylko poważny 
czynnik poprawy stanu zdrowotnego lud­
ności, ale czyni ją również zdolną i 
sprawną do wykonywania wielkich za­
dań stojących przed narodem polskim 
na jego drodze do nowego życia, do 
wzmacniania siły, dobrobytu i kultury 
Polski Ludowej — że hasło to jest reali­
zowane z ofiarnością i zapałem.

Nie wolno nam jednak w żadnym 
wypadku zachłystywać się pierwszymi 
pomyślnymi meldunkami. Nie mogą one 
w żadnym wypadku zwalniać ani nasze­
go tempa pracy, ani naszych wysiłków. 
Przeciwnie, powinny je wzmagać. Wie­
my bowiem, i to możemy powiedzieć so­
bie szczerze, że nie wszędzie jeszcze 
jest tak dobrze, jak w PZZ w Krakowie 
czy w stoczni gdańskiej. Wiemy, że 
istnieją jeszcze koła, wprawdzie zareje­
strowane, lecz nie wykazujące żadnej 
praktycznej działalności. I właśnie cały 
nasz wysiłek powinniśmy skierować na 
słabsze ogniwa naszego ruchu sportowe­
go, na ogniwa, które nie potrafią wy­
startować do twórczej procy.

Wystarczy - pójść do. jakiejkolwiek, ra­
dy okręgowej .zrzeszenia i spytać O najL. 
lepsze i najsłabsze koło. Odpowiedź W 
99 wypadkach na 100 będzie szybka ‘i 
zdecydowano: koło X pracuje wzorowo, 
koło Y — ile.

A WIĘC orientujemy się dobrze w 
naszych słabych punktach i fakt 

ten powinien być bardzo pomocny w dal­
szej naszej pracy. Wiemy, że koło pra­
cuje słabo. Należy teraz w pierwszym 
rzędzie stwierdzić, jakie są przyczyny 
tego stanu. Mogą być one bardzo róż­
ne. Ale tak samo jak w medycynie na 
każdą chorobę jest lekarstwo, tak samo 
rla ułomności naszych kół sportowych 
znajdzie się odpowiednie leki.

Radziecki teoretyk wychowania fizycz­
nego Makarcew w książce pod tytułem

Szturm na twierdzę Kalbarczyka

SUCHA zaprawa łyżwiarzy w jeź I 
dzie szybkiej na lodzie i 2-tygo-1 

dniowy obóz treningowo - kondycyj 
no - instruktorski na Ornalcu pozwa­
lają już osądzić, z jakimi siłami 
wkraczamy w tej dziedzinie sportu 
w sezon 1951 r. Od wielu już lat o- 
czekujemy na rewelacje. Rewelacją 
było 21-krotne zwycięstwo Kalbar­
czyka w mistrzostwach Polski, my­
ślę jednak, że na następnych mistrzo 
stwach większą rewelacją byłaby 
ńp..„ przegrana Kalbarczyka, co 
oznaczałoby, że do głosu wreszcie do i 
szła młodzież.

Jak wyglądają szanse naszej mło­
dzieży w chwili obecnej? Z obser­
wacji treningów na Ornaku jestem ; 
skłonny przypuszczać, że stawka 
kandydatów do tytułu mistrzowskie­
go będzie tym razem liczna. Kalbar- 1 
czyk czuje się ciągle miody i z pew- 1 
nością będzie chciał zdobyć tytuł mi 
strzowski po raz 22 z kolei. Drugim • 
groźnym kandydatem do tytułu jest ' 
Kaz. Lewandowski z CV7KS. Zeszło- ! 
roczny wicemistrz sumiennie pracuje ' 
nad sobą. .Wiele można spodziewać < 
się po Cz. Rytterze z CWKS, którego « 
gładkość stylu 1 duża siła bardzo : 
„denerwują" Kalbarczyka i innych. 
St. Nykiel z Kolejarza, Zb. Lewan- < 
dowski z CWKS, St, Mikołajczyk i 
A. Antosik z Gwardii, Andrzej Glod- ’ 
kowski z CWKS — to zawodnicy, , 
którzy również wykazali wysoki po- i 
złom tebhniki jazdy szybkiej i w po­
szczególnych konkurencjach z pew- 1 
nością będą mieli wiele do powie- ; 
dżenia. ,

Powyższe nazwiska ukazy wały, czek, Jadwigi Głażewskiej i Krysty- 
się już niejednokrotnie na szpal- ny Sędzimir, podczas treningów na 

stawie Smreczyńskim przewyższałołach gazet, warto jednak zaintere­
sować się 1 tymi, które jeszcze nie 
są znane. Duże nadzieje ną przy* 
szlość rokują: J. Rawski, St. Sżeze 
pański, J. Tkaczyk, Waldemar Mi­
kołajczyk, Wcjelech Łągiewśki — 
wszyscy z CWKS oraz Jacek Śero- 
czyński i Raz. Sywula — Stal El­
bląg.
Jeszcze lepiej przedstawia się Spra 

wa wśród kobiet. Na ogólną liczbę 
55 uczestników obozu, na Ornaku by 
la rekordowa ilość 17 łyżwiarek, có 
dowodzi, że i ta dziedzina sportu łyż
wiarsldego staje się coraz bardziej 
popularna wśród kobiet.

Obok naszych czołowych zawodni

w GOF
3 «tycznia o godz. 8.30 w GKKF odbądzla 

się narada związana z reorganizacją związ­
ków sportowych I powołaniem społecznych 
sekcji Głównego Komitetu kultury Flzycz- 
tój.

Na naradzie będą obecni przewodniczą­
cy związków sportowych, wiceptzęwodniczą 
cy, sekreterze, skarbnicy I Inni najczynniej- 
si aktywiści związkowi.

Program narad:
a) omówienie wniosków odnofnle «kładu 

osobowego «akcji i Ich prezydium,
b) wniosków odnośnie obsidy «tatowej 

danego referatu GKKF,
c) omówienie klasyfikacji sportowej, ty. 

stornu rozgrywek I Jednolitego kalendarza
sportowego, 

d) omówienie
cJL

e) omówienie 
zabezpieczenia

programu dtlalalnoid iek>

minittracvjno>goipodarciej.

potrzeb finansowych oraz 
pracy lekcji od strony ad-

nasze mistrzynie stylem jazdy laika 
młodych łyżwiarek. Elżbieta Niem­
czyk z Kolejarza Zakopane posiada 
doskonałą kondycję fizyczną i w zu­
pełności opanowała styl jazdy. Mó­
wiąc o Zakopanem, trzeba wspom- 
nieć o Halinie Cieśielkównie i Kry­
stynie Podmokłej z miejscowej Gwar 
dii.

Ważnym czynnikiem uzupełnienia 
i podniesienia formy naszych łyżwia 
rzy jest konieczność dania im takicłi 
warunków treningu, jakie posiadają 
łyżwiarze w innych krajach. Wszel­
kie warunki ku temu posiada Zako­
pane: mroźny, górski klimat pozwala 
rta stworzenie tu takiego toru, jaki j 
ma moskiewskie Dynamo czy ATK 1 
w Spindlerowym Młynie. Stadion 
przy ul. Orkana należałoby przebu­
dować, wydłużając teren, przy czym ! 
tor łyżwiarski musiałby mieć obwód I 
minimum 333,3 m. ’ j

Wobec słabych warunków lodp- I 
Wych w większości kraju, tęgo rodzą | 
ju tor w Zakopanem ' umożliwiłby 
łyżwiarzom z całej Polski przepro­
wadzać trening w warunkach, jakie 
powinien mleć zawodnik, aby osiąg­
nąć szczytowe wyniki. Nadto na po: 
dobnym torze można byłoby organi­
zować zawody międzynarodowe, co 
miałoby wielki wpływ iią podniesie 
nie słabego ciągle u nas' poziomu ] 
łyżwiarstwa w jeździe szybkiej. . !

B. Kłóskowskl ,< i
CWKP I

cji. kota:
„Organizacje zawodowe i sporto­

we, przystępując do założenia koła, 
muszą przede wszystkim znaleźć w 
zakładzie pracy, instytucji czy zagła­
dzie naukowym ludzi, którzy są mi­
łośnikami i znawcami sportu, a któ­
rych można by polecić jako przyszłych 
członków rady koła sportowego".
Ą więc, tak jak w każdej dziedzinie 

życia, i tu główną rolę odgrywa .czło­
wiek. A właśnie w wielu wypadkach gdy 
wykrywamy w terenie słabo pracującej* 
ła, spotykamy się ze zdaniem: „nie ma 
tam kto prowadzić roboty".

Ludzie są, trzeba ich tylko umieć 1 
chcieć znaleźć. Trzeba na miejsce n:e- 
aktywnych, obojętnych dla spraw kultury 
fizycznej działaczy wprowadzić nowych, 
ale takich nowych, o jakich mówi Ma­
karcew. I wtedy, bądźmy pewni, praca 
pójdzie tam składnie.

Są wypadki, że znaczenia kultury 
fizycznej nie docenia rada zakładowa, 
dyrekcja, organizacja partyjna czy koło 
ZMP. Przewodniczący rady kota chodzi, 
puka, molestuje, ale pomocy i zrozumie­
nia nie może jakość znaleźć. Nie. po to 
jednak o znaczeniu i roli kultury fizycz­
nej w budownictwie socjalizmu w naszym 
kraju mówiła uchwała Biura Polityczne­
go KC PZPR, nie po to odpowiednie 
uchwały powzięły Centralna Rada Zwią- 
zków Zawodowych i Związek Młodzieży 
Polskiej, by na zakładzie pracy negowa­
no lub odnoszono się obojętnie do spraw 
koła sportowego.

Rady okręgowe i rady główne zrze­
szeń moja tu wdzięczną rolę do spełnie­
nia. Uzbrojone w odpowiednią argumen­
tację powinny dotrzeć do kierowniczych 
komórek zakładu, powinny je przekonać 
o niewłaściwości dotychczasowego po­
stępowania, powinny wpłynąć decydują­
co na jego zmianę.

Prezydent R. P. Bolesław Bierut po­
wiedział:

„Władze państwowe Polski Lu­
dowej w pełni doceniają znaczenie 
ruchu sportowego i będą otaczały 
go należytą troską i opieką".

Ta doniosła wypowiedź musi dotrzeć 
do każdego zakładu pracy i wpłynąć de 
cydująco na te komórki, które dotych­
czas nie widziały potrzeby popierania 
ruchu wychowania fizycznego.

I.STNJEJĄ dalej koła, nazwijmy.. je 
„wynaturzone". Przy fabryce zorga­

nizowano drużynę piłki nożnej, zgłoszo­
no ją do klasy C i w sprawozdaniach 
pisze się, że koło działa.

W takich wypadkach powinniśmy 
przejrzeć uważnie skład rady koła. Ogra 
niczenie działalności do sekcji piłkar­
skiej wskazuje wyraźnie, że nie bardzo 
orientują się tam w założeniach naszego 
sportu, że jokiś działacz starej daty na­
dal uprawia politykę „stajni wyścigo­
wej".

W takich kołach sport uprawiany jest 
przez kilkunastu członków załogi fa­
brycznej, a znakomita większość nie jest 
w ogóle objęta wychowaniem fizycznym. 
I tutaj inspekcja, dokładna analiza sy­
tuacji, rzeczowe wskazania naprawy po­
winny przynieść pozytywne rezultaty.

Mamy bardzo wiele dobrych kół spor­
towych przy zakładach pracy, mamy 
pewien, procent złych. Koła dobre mu­
szą wykazać się dalszym rozwojem, koła 
złe -— muszą przystąpić do konstruktyw 
nej pracy.

W roku 1951 mamy zdobyć 150.000 
odznak SPO i zorganizować 1.000.000 
członków w kolach, LZS-ach i klubach. 
Zadania te są wielkie i wymagają od 
nas wielkich wysiłków. Ale właśnie wzo­
rem kół PZZ z Krakowa czy stoczni 
gdańskiej zadania te wykonamy, bo, jak 
powiedział w podsumowaniu dyskusji na 
III Plenum przewodniczący GKKF poseł 
Motyka:

„celem naszym jest zmobilizowanie 
miliona robotników i chłopów, którzy 
będą z nami budować socjalizm. Mu- 
simy wiedzieć, że zo tą cyfrą kryje się 
■społeczna i polityczna robota, wielka 
robota w podniesieniu zdrowia i zdol­
ności fizycznej mas pracujących w 
Polsce".

Włodzimierz Gołębiewski

14,11 m w kuli 
przy 8 ° mrozu
W Gorki odbyły się zawody lek 

j kcatletyczne na świeżym powie- 
i trzu, mimo że temperatura wyno­

siła —8”C. Lekkoatleci startowali 
w kostiumach łyżwiarskich. Osiąg 
nięte rezultaty Są bardzo dobre. 
Padł nawet rekord miasta. Usta­
nowił go student Zełobanow w 
pchnięciu kulą, osiągając 14.11 m.

W pozostałych konkurencjach 
zwycięży»; 800 m — Gnscw 2:26,6; 
3000 m juniorów — Rogow 
11:07,9; 60 m kobiet — Kn.nralo- 
wa ^,7; kula kobiet - Marinina
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SKS-y stolicy przykładem Bogaci w cenne (Uświadczenia
delegaci NRD powrócili z ZSRR

ROK 1950 przyniósł duże osiąg­
nięcia kultury fizycznej w szkol 

hictwie podstawowym i ogólno.1 
kształcącym. j

A więc w pierwszym rządzie zwięk! 
szył się udział młodzieży szkolnej w 
akcjach masowych, mimo że jeszcze 
nie wszyscy nauczyciele organizowa­
li próby na SFO i BSFO ze wzglę­
du na brak regulaminu.

Największym powodzeniem cie­
szył się trójbój lekkoatletyczny, któ 
ry zgromadził na starcie aż 21.143; 
dziewcząt i chłopców. Marsze jesień- i 
ne zgromadziły 7.367 młodzieży. Bie­
gi Narodowe 6.571, akcja masowa 
siatkówki 1.900 i akcja masowa gier 
w szkołach podstawowych — 1.238 | 
młodzieży, która rozgrywała uspor-; 
łowioną postać gry „dwa ognie". j

Są to liczby dotyczące tylko tere- i 
nu miasta Warszawy. Rzecz prosta, 
że do przeprowadzenia tych akcji 
trzeba było przeszkolić nauczycieli, 
w. f. szkół średnich w większej, a : 
szkól podstawowych w mniejszej mio i 
rze. Ogółem na dwóch kursach dla ! 
działaczy, przeprowadzających pró-

Rozwój SKS w chwili obecnej 
przedstawia się w stolicy następują­
co: SKS chłopców: — 22 ilość człon­
ków 3.053, SKS dziewcząt — 31, człon 
kiń — 3.559.

Zaznaczyć należy, że SKS posia­
dają już niemal wszystkie szkoły 
ogólnokształcące st. lic. i Zakłady 
Kształcenia Nauczycieli i obecnie 
ilość młodzieży, należącej do kół spor 
towych będzie wzrastała w miarę roz 
szerzania działalności przez poszczę 
gólne SKS.

STOLICA PRZODUJE
W reku bieżącym została zapo­

czątkowana akcja zakładania SKS 
w szkołach podstawowych. Wśród 
itych szkół wyróżnia się swą pracą 
i SKS przy szkole podstawowej Nr 55.

Ilość SKS 
Członków

1107 
<4509

Startowało w Bieg. Nar. 157500
Startowało w marszach

jesiennych 339220

1446 
ttm 
144000

<512970

by na odznakę przeszkolono przy po­
mocy WKKF — 172 nauczycieli j nau 
czycielek.

Dane z 1949 r. obejmują SKS-y szkół 
ogólnokształcących r zawodowych. W 
1950 r. mamy dana tylko zo szkó! 
oąćlnokszialcącyr.h, co szczególnie 
silnie podkreśla rozwój szkolnych kól.

330 chłopców. Tak masowego udzia­
łu w wlęloboju, konkretnie pięcio­
boju nie spotyka się w żadnym okrę 
gu — 643 uczniów 1 uczennic.

ZAWODOWYCH ।
Liczby podawane wyżej dotyczą je i 

dynie młodzieży szkół podstawowych j 
i średnich ogólnokształcących, gdyż j 
w roku szkolnym 1943/50 nastąpiło ; 
oddzielenie szkół ogólnokształcących ; 
od zawodowych. L;

Opiekę nad szkołami zawodowymi^

I Od września 1950 r. SKS pracują 
zgodnie z wytycznymi. Min. OSw. 
•uzgodnionymi z GKKF, które sprecy 
jzowało ściśle działalność poszczegól­
nych sekcji. W wyniku tej plano- 
Jwej pracy Warszawa ma szanse osią 
'gniecie pierwszego miejsca we współ 
zawodnictwie Okręgów. Oto kilka 

lliczb ilustrujących tę pracę. W jesień 
rnych rozgrywkach szczypiormaka

NASZE TROSKI
A jak wyglądają warunki? Na prze 

szło 55.000 dziewcząt i chłopców 
szkól podstawowych mamy 47 sal 
gimnastycznych wraz z salami za­
stępczymi oraz 37 boisls; szkolnych 
wraz z Większymi podwórkami.

■ Na przeszło 13.000 dziewcząt i 
chłopców szkół ogólnokształczących 
stopnia licealnego mamy 26 sal gim 
nastycżnych wraz z zastępczymi oraz 
20 boisk szkolnych, wliczając w to 
większe podwórka. Dodać należy, że 
prawidłowych sal jest mało, a boisk 
szkolnych dostosowanych do wyma­
gań prób na BSPO względnie SPO 
jest jeszcze mniej. Jeśli idzie o pły­
walnie, to ilość godzin (okresów pół­
godzinnych) przydzielonych, dla szkól 
podstavzowych i średnich stopnia li- 
ceahiego jest tak mała, że stawia pod 
poważnym znakiem zapytania moż- 
liwcść wykonania prób na BSPO i 
SPO, dla wszystkiej młodzieży sta­
jącej do prób.

I to jest największa troska w wal­
ce o umasewienie BSPO i SPO w 
szkole.

PRZEWODNICZĄCY delegacji spor­
towców NRD, która praex 6 ty­

godni przebywała w ZSRR — F. Miiller 
— na łamach „Radzieckiego Sportu" 
dzieli sig wrażeniami z pobytu w Kraju 
Rod..

Podczas pobytu w ZSRR delegacja na 
sza miała zaznajomić się ze strukturą 
kultury fizycznej w Zw. Radzieckim. Mo 
żerny śmiało powiedzieć, że 6-tygodnio- 
wy pobytu przyniósł nam wielkie korzy­
ści. Wracamy do NRD bogatsi w do­
świadczenia nie tylko z życia sportowe­
go Kroju Socjalizmu.

Znamy historię rozwoju, stnukturę I 
organizacje radzieckiej kultury flzycz-

nej. Mieliśmy możność poznać to nie tył 
ko dzięki koleżeńskiemu stosunkowi do 
nas sportowców, ale i serdecznej przyja­
cielskiej atmosferze, jaka towarzyszyła 
nam w spotkaniach ze wszystkimi oby­
watelami Kroju Rad.

W kapitalistycznych państwach strze­
że się tajemnic sportowych sukcesów, 
obawiając się konkurencji. W ZSRR jest 
odwrotnie. Sport jest tu jednym ze środ­
ków podniesienia zdrowotności obywateli, 
przygotowania ieh do pracy i obrony 
ojczyzny. Dlatego to radzieccy sportow­
cy dzielą się swymi doświadczeniami ze 
wszystkimi postępowymi ludźmi, prag­
nącymi żyć z narodami ZSRR w przyjaź-

4 skoczków WRD
przed Jcmkiese, Hnlq

ZAKOPANE, 1.1 (Tel. wł.). Wskutek 
złych warunków śniegowych noworoczny 
otwarty konkurs skoków rozegrano na 
Hali Kondratowej zamiast na Krokwi.

Na 80 startujących zawodników po­
nad 30 odpadła, a fakt ten w połącze­
niu z lokatami, jakie uzyskali nasi czo­
łowi skoczkowie mówi wyraźnie o bar­
dzo słabej formie, usprawiedliwionej je- 
dynie częściowo początkiem sezonu i
bardzo złymi warunkami atmosferycz-

Z. PanzEzewski nymi (porywisty wicher).

Mra wpity łyżwiarzy CWKS
na jedorze Kamionkowskim

Mistrz Polski Kula „wylądował" 
8 miejscu dając się wyprzedzić m.

sprawuje obecnie Centralny Urządl 
Szkolenia Zawodowego (CUSZ), któ­
ry w terenie działa przez Dyrekcje 
Okręgowe (DOSZ).

Dopiero jesień 1950 roku wyraźnie 
nosi znamiona pracy SKS, do tej po­
ry W zawodach międzyszkolnych bra 
ły udział zespoły szkól, a nie tylko 
SKS.

Mimo ubytku szkół zawodowych, 
co v/ niektórych gałęziach sportu wy 
raziło się w liczbie ponad 50 proc, 
szkół, ilość ogólna młodzieży startu-

^-osobowego szkół żeńskich
ibralo
Igrały

udział 29 drużyn, które roze- 
szereg zawodów o mistrzo­

śtwo oraz o wejście do czołowej 
szóstki drużyn. W rozgrywkach SKS 
jszkół męskich brało udział 17 dru­
żyn.
I Razem więc w szczypicrniaka gra 
ło w szkolnym parku sportowym 46

( W pięcioboju lekkoatletycznym 
każdy SKS szkoły męskiej i żeńskiej 
jwinien był wystawić najmniej 10 
osób biorących udział w tych zawo-

jącej spadła stosunkowo nieznacznie, |dach. ZadańTŚ
bo z *3.143 młodzieży w roku'1949 ina jszkół żeńskich, przy czym, Uóść 
2.773 w roku 1950, ale za to ilość dru ^startujących wyniosła 313 dziew- 
żyn wzrosła z 251 na 261 w reku 1950 .cząt, a dwie szkoły poza 10 startują-

W roku 1050 przeprowadzone zo- cymi v/ oficjalnych zawodach, zorga
Stały zawody o mistrzostwo szkól mizowało własne pięcioboje z udzia- 
warszawskich, w których wzięło Scm 213 w jednej, a 142 uczennic w 

(drugiej.
i W SKS szkół męskich obowiązy- 
jwał podział na juniorów i seniorów 
|z udziałem również po 10 zawodni-

udział 2.778 uczniów.
W rozgrywkach o mistrzostwo

szkół najlepszy był (wśród szkół żeń 
skich), SKS przy Państw. Szkole 
im. Hoffmanowej przed SKS Państw, 
szkoły im. Słowackiego oraz SKS 
przy szkole im. 2michowskiej.

Wśród szkół męskich bezapelacyj­
nie prowadzi SKS przy szkole im 
Batorego przed SKS szkoły im. Jasiń 
skiego i SKS przy szkole im. Kołłą- 
taja. ; _

ków.
Udział wzięło 17 drużyn juniorów 

i 16 drużyn seniorów, czyli razem

Na jeziorku Kaniionkowsidin od­
były się w niedzielę zawody wewnę­
trzne CWKS. Wyniki, uzyskane na 
przepisowym torze (o obwodzie 333,33 
m) należy uznać za dobre. Zawodni­
cy, których -zobaczyliśmy na jezior­
ku Kamionkbwsldm przeszli snUdną 
zapravze jesienną i 10 treningów na 
stawie Smreczyńskim na Hali Ornak,

Wyniki na 500 m zaskoczyły nawet 
najlepszych, znawców naszego łj^- 
wiarstwa. 3 zawodników uzyskało 
czasy poniżej 50 sek. Tego jeszcze nie 
było na początku sezonu.
.. C?ąś.,Lśwajit|g?«!^Ugp tokuję.. 
młodemu zawodnikowi CWKS może 
już niedługo start na torach między­
narodowych. Jeżeli Kalbarczyk bę­
dzie chciał utrzymać tytuł mistrza 
Polski vz tym roku, z pewnością cze­
le ago zacięta walka z młodym i nm. 
bitnym Lewandowskim. Drugą rewe­
lacją niedzielnych zawodów był Kyt- 
ter (CWKS).

Największą jednak niespodziankę 
sprawił Szczepański, junior CWKS, 
który po zaciętej walce uzyskał czas 
53,5, wysuwając się tym samym 
przed kilku seniorów.

Bieg na 3.000 m o wspólnym star­
cie przyniósł zwycięstwo Kalbarczy­
kowi, który rozegrał bieg dobrze tak­
tycznie i nie pozwolił wj-przedzić się 
atakującemu Lewandowskiemu. Czas 
5:40,3 jest zadawalający, tym bar­
dziej, że aż 5 zawodników uplasowa­
ło się w czołówce.

Wyniki niedzielnych zawodów;
500 m; 1) Lewandowski (CWKS) 

48,4. 2) Kalbarczyk (CWKS) 49,0. 
3) Rytter (CWKS) 49,3. 4) Antosik 
(Gwardia) 50,0. 5) Lewandowsiti Zb. 
(CWKS) 52,2. 6) Nykiel (Kol)—52,S. 
7) - Szczepański - {GWKS) ‘53,ł5.' 8) Ra- 
.wski (CWKS) 55,6.

3.000 m: 1) Kalbarczyk 5:40,3. 2) 
Lewandowski K 5; 40,4. 3) Antosik 
5:42,0, 4) Rytter 5:43,0. 5) Lewando­
wski Zb, 5; 49,2.

Otwm

w Weissowi®

Sez@n łyżwiarski w ZSRR

ni, wraz z nimi bronić pokoju na całym 
świecie.

Wspaniały rozwój radzieckiej kub 
tury fizycznej zrozumieć można do* 
piero, zgłębiwszy przyczyny, tkwiąca 
w zwycięstwie klasy pracującej dzię­
ki Rewolucji Październikowej, Radzie 
cka kultura fizyczna rozwija się dslg 
ki temu, że państwo roztacza nad nią 
wielką opiekę.

Byliśmy na wielu imprezach spor­
towych, zwiedzaliśmy urządzenia 
sportowe Moskwy i Leningradu, mie­
liśmy możność poznać praktyczną 
stronę życia sjwrtowego ZSRR. Jesz­
cze raz przekonaliśmy się, że życie 
sportowe w Związku Radzieckim nie­
rozerwalnie związane jest z politycz­
nym, ekonomicznym i kulturalnym

na 
in.

czterem skoczkom niemieckim, Dziedzic 
zajął 22 miejsce, Hoły — 21, Fross — 
25, a Kozak, który miał najdłuższy 
skok dnia (48,5), lecz z upadkiem skla­
syfikowany został niemal na ostatnim 
(48 miejscu).

Konkurs wygrał Józef Daniel Krzep­
towski (CWKS) skokami o długości 45,5 
1 45,5 z notą 213,9. Drugi był Tajner 
(Budowlani Goleszów) 45,5, 44,5, nota 
207, 3) Lęonhardt (NRD) 46, i 43,’ nota 
200,7, 4) Karpiel (AZS), 5) Friedel 
(NRD), 6. Leser (NRD), 7. Knąpp (NRD),
8) Kula 
(CWKS), 
(CWKS).

(CWKS), 9) Wowrytko II
10) Gąsienica Józkowy

KARPACZ, 1.1 (Tel. wł,). Przy wspania­
łych warunkach atmosferycznych edbył się ’
w niedzielę konkurs skoków otwartych. ! Stalin. 
Uczestniczyło 11 zawodników. Zwyciężył I 
Broda, Budowlani Karpacz skoki 42,5 i 

życiem społeczeństwa.
Mieliśmy szczęście być na. uroczy­

stościach, związanych z 33 rocznicą 
Wielkiej Rewolucji. Październikowej. 
Nie zapomnimy nigdy tych chwil, któ 
re 7 listopada spędziliśmy na Czer­
wonym Placu. Byliśmy świadkami 
manifestacji społeczeństwa nieugię­
tej woli obrony pokoju.

Poznaliśmy źródła twórczej siły 
narodów ZSRR. Skarby dostępne 
niegdyś tylko dla uprzywilejowa­
nych są dziś dla wszystkich.

Rezultatem naszej podróży będzie 
olbrzymie ożywienie i poprawienie 
pracy w naszym sporcie.' W każdym 
z nas utwierdziło się przekonanie, że 
głównym naszym zadaniem jest wal 
ka o pełną demokratyzację życia, 
zjednoczenie naszego narodu i umac 
nianie pokoju.

Chcemy zebrać jak największe ma 
sy sportowców i młodzieży pod sztan 
darem, na którym wypisano hasło 
„Gotów do pracy i obrony pokoju" 
Będziemy walczyli o zjednoczone de­
mokratyczne Niemcy. Sukcesy w tej 
walce osiągniemy tylko w,ścisłej 
przyjaźni z narodami ZSRR, twardo 
stając w szeregach obozu pokojowe­
go, któremu przewodzi wielki przy- 

I jaciel niemieckiego narodu — Józef

44 m nota 212,9; 2) Jankowski, Bud. Karp, i 
skoki 40 i 40 m nota 197,8; 3. Szczuplow- 
ski, Bud. Karp, skoki 39,5 i 36,5 nota — 
182,7.

Włoskie!
aogwsiwj® się

KRYNICA, 1.1 (Tel. wł.). Na skutek

Stefan Wąchał, Warszawa — Oczywiście, 
że są poważne trudności techniczno-admi­
nistracyjne przy organizowaniu sekcji spor 
towych i tu nie wszystko jest jeszcze przy 
gotowane. W związku z tym działacze mo­
gą mieć I pewnie mają wiele zastrzeżeń, 
to jednakże nie ma nic wspólnego z wy- - 
powiedzią w artykule „Naprzód po zwy-

braku śniegu nie mogły się odbyć w Kry i w artykule mowa o przysolowa-
, . i . . * . \ y niu ideologicznym do taj wie:kisj refor-

nlcy atrakcyjne zawody narciarskie przy my zwis2^ów sportowych. Dostateczna 
świecie reflektorów, organizowane spe- świadomość zmiani zrozumienie isloty spra 
cjolnie dia zaproszonych do Krynicy | wy — oto droga zdobycia aktywu spolecz-

ZAWODY kllĘDZYOKRĘGOWE
W końcu czerwca 1950 roku rozc1 

grane zostały międzyokręgowe zawa 
dy młodzieży szkolnej okręgów kra' 
kowskiego, katovzickiego i warszaw 
skiego. Zawody te można potrakto­
wać jako przegląd sił przed Drugim! 
Ogólnopolskimi Igrzyskami Szkól; 
Średnich Ogólnokształcących.

Z ilości zdobytych punktów wyni­
ka, że Warszawa, g^lyby wystawiła 
piłkę nożną, to wyszłaby na I miej­
sce 13 punktami przed Katowice. 

■ Niewątpliwie każdy okręg mid 
swe słabsze konkurencje, ale w pły­
waniu dziewcząt, Warszawę stać na. 
pewno na dużo lepsze wyniki nit; 
osiągnięte wówczas w Krakowie. Na! 
ogół Warszawa pozycję swą na lĄ 
Ogólnopolskie Igrzyska Młodzieży' 
Szkół Ogólnokształcących uważa za< 
dość mocną.

SEZON łyżwiarski w ZSRR jest w peł­
ni. Po kilku wielkich zawodach w 

Moskwie, w czasie których osiągnięto 
szereg dobrych wyników i inne miasta 
nadsyłają meldunki o wyczynach łyż-

w ccłej pełni

wi o rzy.
Jedną najbliższych większych

imprez łyżwiarskich będzie wislomecz 
miast, do którego wszędzie przygoto­
wują się bardzo starannie.

W Gorki młody Maksimów wygrał 
trzy konkurencje: 500 m—47,0; 1.500 
m — 2:31,8; 3.000 m — 5:25,1. 
Bieg 5.000 m wygrał Winogradów w 
9:18. Maksimów był drugi — 9:21,0.

Wśród dziewcząt najlepsze wyniki

Rossie kodhv

WKKF W WARSZAWIE wykonał z nadwyi- 
ką plan szkolenia wstępnego na rok 19^ 
Na zaplanowane bowiem 1.102 osoby, W"$ 
przeszkoli! w tym roku na kursach l.lH 
organizatorów SPO, kandydatów na sł- 
dziów. I działaczy sportowych. j

Jako pierwszy kurs w 1951 roW 
rozpocznio się 3 stycznia szkolenie prz®r 
downików w. 1. dla sportu wiejskiego- 
Kurs jesł przewidziany na 80 osób i M' 
dżie trwał do 13 lutego. ?

Obecnie kandydaci na ten 6-lygodnio*Y 
kurs poddawani są egzaminowi wstępne­
mu.

W KRAKOWIE na zakończenei 2-miesię«- 
nogo kursu szkoleniowego dla wiejskich 
instruktorów wychowania fizycznego ód»y- 
la się w ośrodku Woj. Kom. Kult. Fiz. uro­
czystość rozdania świadectw absolwen­
tom kursu. Wśród 25 absolwentów tyWjY 
przodowników zdobyli: Grądziel i Ma­

kowski z Gdańska oraz Piela z Rżesz»^-

IMszs dotuje

W POSZCZEGÓLNYCH Zrzeszeniach Spor 
towych w Poznaniu odbyło się wrę­

czenia dotacji sportowcom zaliczonym do

osiągnęła Donczenko. Wygrało ona 500 
m — 52,6; 1.000 m — 1:53,4; 1.500 
m — 3:04,9, 3.000 m .— 6:31,0.

W klasyfikacji kobiet pierwsze miej­
sce zajęła Wałowowa. Na 500 m miała 
ona- 50,5; 1.000 m — 1:46,8; 3.000 m 
— 6:00,6 i 5.000 m — 10:17,8.

Wśród mężczyzn wyróżnili się Llsin 
i Smirnow. Lisin wygrał 500 m — 46,7, 
Srnirnow był najlepszy na 5.000 m — 
9:01,1 I 10.000 m — 18:26,6.

W Omsku absolutny mistrz kraju Go- 
łoweżenko startując na 500 m osiągnął 
45,1, a na 5.000 m — 9:01,3.

W Swlerdłowsku zawody rozegrano na 
niezbyt dobrym lodzie, co odbiło się na 
rezultatach. Żukowa osiągnęła na 500 
m — 51,8, a ha 3.000 m — 5:55,9.

Najlepsze rezultaty osiągnął Buch- 
wałow, zwyclężco 500 m-—46,6 I 1.500 
m — 2:29,7.

W Wołogdzle wieloboje wygrali Kuź-

Inauguracją sezonu hokejowego w War­
szawie byl mecz towarzyski, rozegrany na 
lodowisku CWKS w niedzielę, między dwie 
ma drużynami gospodarzy. Po mało cie­
kawej grze CWKS A pokonał CWKS B — 
7:3 (2:1, 4:0, 1:2).

Zespół A, w którym grali najlepsi za­
wodnicy . klubu: Palus, świcarz, Więcek, 
Antuszewicz, Bronowicz i rezerwowy bram, 
karz Lamer mlat wyraźną przewagę nad 
przeciwnikami. Trzecią tercję rozstrzygnął 
drugi zespół na swoją korzyść na skutek 
zmęczenia zawodników drużyny A, którzy 
grali cały mecz bez zmiany. Najlepszym 
zawodnikiem na lodowisku był Antusze­
wicz.

Bramki zdobyli: dla zespołu A — Antu-
szewlcz I Palus — po J, świcarz — 1, dla
drużyny B — Przybylko, Głowacki i Sluaar-
cżyk — 

Przed
po 1.
meczem odbyły się pokazy Jazdy

figurowej w wykonaniu czołowych łyżwia- 
rek warszawskich — sióstr Dąbrowskich.

- - . ! micz i RelOwa. Kuirnicz osiągnął na-
Kodry Narodowej. Z ZS Unia dotec;» Ł . • „ , „
otrzymali zapeśnicy Jończyk I Sznajder. 500 m ~ 48,8;

ZS KOLEJARZ wręczy! dotacjo 15°° " ~ 2:42'2' 3 000 ” “
zawodnikom na specjalnej akademii, w j 5:44,0; 5.000 W — 9:52,2. Relowc: 
cznslo której wygłoszony został referat j 500 ró — 59,4; 1.000 m — 2:13,0; 
na temat: „Cela i zadania sportu w Peł- j J.500 m— 3:20,0; 31000 b — 6:47,2.
sco Ludowej”. Dotacje m. in. otrzymali: W Ałrńa-Ata mfódy łyżwiarz GriszlhGrzcckowiak, Fęglerski, Brzośniowska, A- 
dsmezyk, Fronckowiafr, Jakubowicz, Keuch, osiągnął na 500 171 bardzo dobry rezul-
Krawczyk I Nowaczyk.

W ZAKŁADACH Przemysłu Metalowego
tat —- 44,8.

im. Stalina odbyła sio uroczysta aiade- j .
mia, w ramach której po pokazach slm- I USlCnaWla
nsstycznych wręczono dotacjo zawodni- | _ _ _ _ _
kom pocnańskiej Stali.

W CZASIE uroczystości zorganizowanej 
z okazji 71 rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina dotacje otrzymali pływacy , 
poznańskiej Spójni — Szubarga, żurków- ' 
na, Przyborowiczówna. i

W BYDGOSZCZY odbyło się wręczenie 
pierwszych dotacji dla członków Kadry 
Narodowej z klubów Kolejarza I b. Zwląz 
kowca.

W SZCZECINIE Jako pierwsza dotację o- 
trzymała członkini Kadry Narodowe) lek- 
koatletka Cieślik — Mlnlcka. Wręczenie 
dotacji odbyło się na posiedzeniu Rady 
Okręgowe) ZS BudowlanL

ósmy rekord ZSBR
Podczei uwodów w Kijowie U-letnl pły­

wak lwowski Rymar przepłynę! IW m st. 
grzb. w 1:11,4. Wynik ton Jasi nowym re­
kordem Juniorów radzieckich, o #,» lep­
szym od poprzedniego, Miotącego także 
do Rynfato.

Wynik ozyckany w Kijowie Jest równo­
cześnie ósmym rekordem juniorów radzie­
ckich, ustanowionym przez Rymara. Warto 
podkreślić, te < i nich ustanowił młody 
pływak lwowski w tym rota.

-GSsżilk łów isi
W niedzielę odbyło ilę w Toruniu spot­

kanie hokejowe między miejscowym Ko­
lejarzem I Górnikiem z Janowa. Mecz za­
kończył się zwycięstwem Górnika 6:5 (4:0, 
2:5, 0:2).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Wróbel 
II, Wróbel III, Ganslnlec, Pole! I jedna — 
samobójcza. Dla Kolejarza bramki uzyskali: 
Kukawka, Masłowski, Polak, Rypiść 1 Brze­
ski.

Spotkanie stało na dobrym poziomie. 
Zwycięzcy byli drużyną lepsza. Przewyż­
szali oni przeciwników pod względem 
techniki i taktyki. Miejscowi wystąpili 
bez Dybowskiego. Sędziowali ob. ob.: Du- 
necki i Kowalski, Toruń. Widzów 3 tys.

faraiei hokejowy 
wo Wrocławia

WROCŁAW, 1.1 (Teł. Wł.). W drugim dniu 
tumjeju hokejowego odbył się tylko je-: 
den mecz, w którym Gwardie zremisowała 
ze Whlą Paławeg 2:2 (1:0, 0:1, 1:1). Zwy­
cięzcę turnieju zostali. Gwardziści.

VTWORZINIK OZB W KIELCACH
W Kielcach odbyło się zebranie organi­

zacyjne Kieleckiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego,

Przewodniczącym został ob. Mtchnlak, wl 
ceprzowodniczącymi — Szczyglowskl I Che- 
ćko, sekretarzem ob. Spyra.

Kielecki OZ3 pokrywa się terytorialnie z 
obszarem woj. kieleckiego. Zarząd KOZB 
postawi! sobie za zadanie umasowionie 
plęśdarstwa w swym województwie

przodowników pracy z Nowej Huty i z 
okolicznych wsi spółdzielczości produk­
cyjnej. Przodownicy pracy wzięli nato­
miast udział v/ zabawie sylwestrowej i 
we wspólnym podwieczorku z literami 
krakowskimi z Witoldem Zehentęrem na 
czele.

Dla przybyłej do Krynicy z okolicz-. 
nych wsi młodzieży zorganizowała Unia 
zawody hokejowe dwóch zespołów. Z ini 
cjatywy zarządu klubu * po zawodach 
odbył się pokazowy trening, w którym 
wzięło udział kilkunastu młodzieżowych 
przodowników, przy czym wielu z nich 
wystąpiło na lodzie po raz pierwszy.

Przygotowania do zapowiadanego na 
dni 4 — 7 bm. turnieju hokejowego w 
Krynicy utknęły na martwym punkcie. 
Turniej prawdopodobnie zostanie przeło­
żony na termin późniejszy, tym bardziej, 
że czołowe drużyny hokejowe jak Ogni­
wo i Gwardia krakowska organizują, 
względnie bio?ą udział, w tych dniach w 
innych zawodach.

W Krakowie odbędzie się w dniach 
6 — 7 bm. z okazji otwarcia nowego 
lodowiska Gwardii czwórmecz hokejo­
wy z udziałem drużyn Ogniwo Kr„ Ogni 
wo Byt., Gwardia Bydg., Gy/ardia Kr.

, I nego działaczy.
Zygmunt Petard, Warszawa — Tak jest. 

Mogła być w novzeli „Bokser r diabeł" 
. podkreślona klasowoźć. Wasz drugi zarzut 
1 wykluczający diab>a ze słownictwa. spor­

towego, ma tylko pozory słuszności. Dia- 
: bel, zwłaszcza w liieraturze jeśli jest do­

brze użyły, nie wypacza naszej Unii, może 
być... jak anioł... (z którym jak wyżej).

। Mati-szewskł, Wrocław — Każmierczak 
walczy obecnie w barwach CWK9.

Szcrawerski — Każdy czytelnik może prze 
1 siać dowolną Ilość kuponów.
1 Sawicki, Ciechanów — Nowa tabela !ek- 
1 koatletyczna nie została jeszcze wydruko- 
i wana.

Ryś, Poznań — Informacji w sprawie lek­
koatletycznych mistrzostw juniorów poznań 
skich udzieli Cl' Okręgowy Związek Lekko­
atletyczny w Poznaniu, ul. Rybaki U.

Wyrzykowski, Grójec — 1 Tabelkę klasy 
„B" podamy po zweryfikowaniu spotkań 
przez WOZPN. 2. Bokserzy rumuńscy brali 
udział w jubileuszowym turnieju PZB w 
Warszawie, oficjalnego meczu z reprezen­
tacją Polski nie rozegrali. 3. Trudno usta­
lić jakie miejsce zajmuje polska reprezen­
tacja piłkarska w Europie.

Nowakowski, tódf — Nie w każdym mo­
mencie można podchodzić do zawodników 
po autografy. Zwłaszcza nie należy robić 
tego wtedy, kiedy są oni zmęczeni, tuż po 
zawodach.

Kursanci kursu PZT, Gliwice — Za życze­
nia dziękujemy.

KRAKÓW, 1.1 (Tel. wl.). Ogniw» — Gwar- 
dla 4:4 (1:1, 2:0, 1:3). Sezon hokejowy w 
Krakowie otwarto niedzielnym meczem lo. 
kalnych rywali, który na lodowisku Ogni­
wa zgromadził sporą ilość widzów.

Byli oni świadkami gry na przeciętnym 
poziomie usprawiedliwionej początkiem se 
zonu i dużymi zmianami w składach oso­
bowych. Z „nowych" zawodników wyróż­
nił się obrońca Gwardii zakopiańczyk Ma­
zur — ze „starych" Maciejko, Ogniwo I 
Cisowski, Gwardia.

Bramki dla Ogniwa zdobyli: Masaczyń- 
skl —2, Montian i Korzeniak. Dla Gwardii: 
Cisowski — 2, Mazur I Karzyńskł. Sędzio­
wali: Bielecki I Kochański.

GWARDZIŚCI WYPOCZYWAJĄ

KRAKÓW, 1,1 (Tal. wł.). 20 piłkarzy mi­
strzowskiej drużyny Gwardii wyjeżdża 
2 stycznia pod kierunkiem trenera Matlasa 
na dwutygodniowy obóz szkoleniowo-kon­
dycyjny do Zakopanego. Piłkarze Gwardii 

j zamieszkają w domu wypoczynkowym
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Dalszy cłąg — o fi lidze drużyn 
męskich i o lidze kobiecej — w na­
stępnym numerze.

Tadensz Kołeczek'
■ta żyta i

EORGANłZACJA rozgrywek w 
koszykówce, jaką PZKSS prze­

prowadził u progu obecnego sezonu, 
zdała egzamin.

W 1 Klasie Państwowej wydatnie 
zmniejszyła się zbyt uciążliwa ilość 
spotkań, z wybitną korzyścią <Ha ich 
jakości. Równy poziom prawie wszyst­
kich jej członków gwarantuje stały 
postęp, zmuszając zespoły do solidne­
go, długoplanawego i wszechstronne­
go szkolenia.

Wiaka wychowali się młodzi Fęglerski, 
Bernard, Beyer i inni, którzy wespół ’z 
przybyłym, wnoszącym masę życia w 
grę, Ruszkiewiczem, tworzą nadal nad­
zwyczaj niebezpieczny, oparty o szerokie 
rezerwy zespół.

pochwał

W dn. 29.XII.1950 r. zmorł w Łodzi 
W godzinach przedpołudniowych na sku­
tek wypadku w pracy jeden z najlep­
szych żużlowców, wicemistrz Polski — 
Tadeusz Kołeczek. I

Pogrzeb odbył się w Łodzi w ponie­
działek, 1 stycznia 1951 r. I

Sport Polski Ludowej poniósł znów 
ciężką stratę.

świeżo jeszcze mamy w pamięci tekst! 
meldunku Sekcji Motorowej ZKS Ogni-j 
wo Łódź, w którym z okazji rocznicy! 
Wielkiej Rewelacji Październikowej Ta-I 
deusz Kołeczek, włączając się w ogólne; 
zobowiązania polskich sportowców dla! 
odbudowy kraju, zobowiązał się doko-j

II Klaso nie tylko rozwiała obawy 
ryzyka finansowego, ale też umożliwi­
ła młodszym drużynom hartowanie się 
w ciężkich równorzędnych zmaga­
niach, wpływając tym samym na ich 
doskonalenie się.

Najjaskrawszym przykładem słusz­
ności dość przełomowego pociągnię­
cia PZKSS stał się fakt, iż AZS Kra­
ków i Stal Świętochłowice, które nie 
bez walki opuściły w ubiegłym roku 
I Klasę, znajdują się w obecnej 
chwili na dwóch ostatnich miejscach 
w II Klasie! Dowodzi to wybitnego 
rozszerzenia się bazy czołowych klu­
bów koszykówki męskiej i popiera w 
całej rozciągłości odgórną decyzję 
reformy.

Z koszykówką kobiecą sprawa ma 
się nieco inaczej. W intencjach ini­
cjatorów kiesy żeńskiej leżały dwa 
momenty: umożliwienie czołowym klu 
bom częstszych spotkań z silniejszymi 
przeciwnikami oraz spopularyzowanie 
koszykówki wśród kobiet. O ile pierw­
sze założenie doje już częściowe wy­
niki w postaci podnoszenia się pozio­
mu pierwszej czwórki z tabeli, o tyle 
drugie uderzyło na razie w próżnię. 
Poza kilkoma mniej lub więcej uta-

nać szczegółowego remontu urządzeń] 
gospodarczych, znajdujących się na te-® 
renie Ogrodu Zoologicznego w Łodzi,| 
jak: pługi, brony i maszyny rolnicze. Ł

Prace powyższe nie wchodziły w za-S
kres czynności Kołeczka jako szofera-g fceh ex{To!:lasy, nie widać w Polsce 
mechanika w łódzkim Zoo, posiadająca nie lylko nowych, młodych zespołów, 
jednak całkowitą znajomość w tym za-H °le nawet zawodniczek. Okazuje się, 
kresie pracy, Kołeczek traktował powyż-l io ICSndnicnie koszykówki kobiecej 
sze zobowiązanie jako dadalkowe. Suma| .W

gj przyszłości Związek bętrzis mussał po- 
zaoszczędzonych w ten sposób piemędzy| wainie j tę kwertię
wynosiła 15 tys. zł. m rozpracować.

Jednocześnie Tadeusz Kołeczek «J, KLAgA pAŃSTWQWA M?ŻCZY2N 

bowtązeł się prowadzić szkolenie wśród wj
członków sekcji swego klubu. 9. NajbQ;dziei Pocieszającym objawem

W jest tu fakt posiadania przez wszystkie
Tragiczna śmierć zastała go w ostat-sjzespoły stałych, zawodowo zatrudnio- 

nim etapie wykonywania zobowiązań. Hnych trenerów. W ośmiu klubach pracu-
284etni Tadeusz Kołeczek, syn łódz-|eu trZech 7^™ ' klasy'

Rajeden instruktor i jedna osoba na razie 
kiego kolejarza, należał do nojb«rd«ie’|l iezweryfikowQna (z powodu choroby w

Icntowanymi jednostkami zcipo-

utalentowanych żużlowców i był jednym®okresie kursu), której kwalifikacje w 
z niewielu, któremu udało się pokonać«żadnym wypadku nie są niższe od po- 
na tarze Alfreda Smoczyka. Karierę§został>'ch- Ten zesP°f ,udzi- który P^3' 
sportową motocyklisty żużlowego rozpo-t2^^ przez z«zł%cczn* unifikację, wy- 

. „ . , . Skazuje się naprawdę dużymi walorami
czół Kołeczek w 1948 r., kredy ^‘«'-gfacho^mi, Q je3zcze większym zcpałem 
ny przed meczes z CSR na I obóz żużlo-SSw zdobywaniu nowej, postępowej wie­
wy zabłysnął nieprzeciętnym talentem.gldzy. W koszykówce jest to specjalnie 
Dzięki sumiennemu treningowi i wiclkicj2wazne' zmiany bowiem, jakie wciąż w
ambicji reprezentował Polskę we wszyst-j 
kich spotkaniach międzypaństwowych i' 
międzynarodowych no żużlu. I

Polska Ludowa straciła wzorowego:

Smetodach nauczania tej dyscypliny 
Schodzą, absolutnie nie zezwalają na 
Styniarskie podejście do sprawy.
H Wyniki działalności można było

za- 
ru-

ipo trosze
już

obywatele, dzielnego robotnika i przodu-^ne] rundy.
jącego sportowca.

Cześć Jego pamięci!

zaobserwować w ciągu minio- 
Przestawienie się większości

T. Keteczek

«zespołów na szybkość, udoskonalenie ze- 
”zwalających na nią elementów techniki, 
^urozmaicenie pozycyjnego sposobu ata- 
Ekowania — to najbardziej kardynalne 

spostrzeżeń i a w stosunku do najlepiej 
jEpracujących klubów.

DRUGIEJ TRÓJCE PRZEWODZI 
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ

Największą niespodzianką tegorocz­
nych rozgrywek stał się łódzki Włók­
niarz i to zarówno dzięki nieprzewidywa- 
nym zwycięstwom nad pretendentami do 
tytułu, jak i demonstrowanemu pozio­
mowi wyszkolenia. Kwalifikowany przez 
opinię sportową, jako zdecydowany 
kandydat do spadku, narobił w pierwszej 
rundzie niesłychanego zamieszania, zdo­
bywając do tego .korzystny stoąunek 
zwycięstw nad porażkami. Przyczyna 
leży bez wątpienia w stopniowym dojrzę 
waniu młodych: Karczmarka, Wojcie- 
chowskiego i Waligórskiego, ale przede 
Wszystkim w zrezygnowaniu z gry wy­
bitnie statycznej, na rzecz szybkości. 
W grze takiej zdecydowanie lepiej wy­
pada as atutowy łodzian Żyliński, z któ 
rego w ubiegłym roku, jak się okazuje, 
zbyt wcześnie zrezygnowano, jako kan­
dydata do reprezentacji.

Powodzenie zespołu w dużej mierze 
uzależnione jest od dyspozycji strzało­
wej Maciejewskiego, który mimo, że za­
licza się do niezłych techników, grzeszy 
nagminnym błędem młodzieży: nie 
umie wykorzystać odpowiedniej okazji 
do rzutu na kosz.

Krakowska Gwardia, która uplaso­
wała się na piątym miejscu, jest klubem, 
który najdobitniej służyć może za ozna­
kę lepszego jutra polskiej koszykówki. 
Ran, jakie temu klubowi zadało w la­
tach ubiegłych, całkowite lekceważenie 
racjonalnego treningu i brak stałego tre­
nera, nie sposób zaleczyć w ciągu kilku 
miesięcy. Być może na wyniki trzeba bę 
dzie czekać dłużej, niż rok. W tej jed­
nak chwili zapał, z jakim zespół wraz z 
trenerem oddał się treningowi, warunki, 
jakie zawodnikom zapewnił klub, gwa­
rantują przyśpieszone odrobienie wielo­
letnich zaległości, wyrażających się w 
pełnej błędów improwizacji, w marnowa­
niu młodych talentów i brakach w szko­
leniu młodzieży;

Ostoją obecnego zespołu jest koszo- 
strzelny Dąbrowski, który po wyzbyciu 
się szeregu zbytecznych, niepoważnych 
„uzupełnień", psujących obraz jego 
gry, naprawdę jest predestynowany do 
odegrania dużej roli w naszej koszy­
kówce.

Trzecie miejsce od końca przypadła 
typowanemu między innymi na tytuł 
mistrzowski, warszawskiemu AZS-owi. 
Akademicy stracili w trakcie sezonu na 
rzecz innych klubów dwóch zawodników 
z pierwszej piątki. Luka okazała się 
poważna i kto wie, czy jedyny reprezen­
tant stolicy w I Klasie nie będzie się mu- 
siał usilnie bronić przed spadkiem.

Duszą zespołu jest nadal Bartosiewicz, 
reprezentujący wciąż ogromny zasób 
ambicji i woli zwycięstwa. Z autorów 
zeszłorocznych zwycięstw na własnym 
boisku pozostał tylko Niciński, który 
jednak gra coraz bardziej chimerycznie 
i nerwowo, a co najważniejsze — zdema 
skował poważne braki w kryciu.

jazdy (oczywiście oprócz meczu z Gwar­
dią) i przegrali na nich 5 spotkań w 
minimalnym zresztą stosunku, względnie 
nawet po dogrywce. • Ogniwo to zespół 
wyrównany, młody i. szybki, zdobywają­
cy punkty dzięki użyciu wyjątkowo pro­
stych środków. W drugiej rundzie na 
swoim boisku może pokrzyżować bardzo 
poważnie szyki, zarówno kandydatom do 
tytułu, jak i najbliższym sąsiadom z 
tabeli.

Dużym mankamentem drużyny kra­
kowskiej jest uparte trzymanie się obro 
ny „strefami". Lekceważenie w szkole­
niu podstawowego krycia „każdy swe- 
'go" może mieć niejednokrotnie tragicz­
ny wpływ na poszczególne wyniki, a na 
pewno zmniejszy kwalifikacje zawodni­
ków zespołu na dłuższą metę.

Ostatnie miejsce zajmuje bezapela­
cyjnie poznańska Stal (d. Związkowiec). 
W polityce poprzednich władz klubu mu 
siał tkwić jakiś błąd natury organizacyj­
no - wychowawczej. Drużyna miała bo­
wiem w swym gronie szereg niezłych za 
wodników, którzy w większości zmienili 
barwy klubowe, pozostawiając ciężar 
obrony pozycji pierwszoligowca na bar­
kach młodzieży, która startując w po­
czątkach ubiegłego sezonu bardzo do­
brze, załamała się i w tej chwili właści­
wie na podstawie swych umiejętności, 
zupełnie słusznie kwalifikuje się do II 
Klasy.

narciarze NRD na trzecim miejsca
w biegu sztafetowym 4x10 km

ZAKOPANE, 1.1. (Tel. wŁ) — W 
dzień sylwestrowy rozegrano w Za­
kopanem tradycyjny bieg sztafeto­
wy 4 x 10 km. Do zawodów stanęło 
21 sztafet, wyścig ukończyło 19 dru- 
żyn. Walka o prymat toczyła się od 
pierwszej zmiany między zespołem 
ZS, Gwardia I Zakopano a-, reprezen­
tacją CWKS. Trasa .obstawiona była 
10-tysięczną publicznością. Narciarze 
walczyli w dość trudnych warun­
kach, gdyż nośność śniegu była zbyt 
mała.

Poszczególne zrzeszenia wystawi­
ły do sztafety po kilka zespołów, co

świadczy o racjonalnej polityce sźko 
lenia rezerw. Ogromnym zaintereso 
waniem cieszył się start narciarzy 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej, którzy zajęli ostatecznie trze­
cie miejsce nieznacznie tylko ustępu 
jąc dwóm pierwszym zespołom.

Wyniki: i. ZŚ Gwardia I Zakopa­
ne — 2:51,05 (Rubiś, Bukowski, 
sienica Fronek i Kwapień); 2. CWKS 
I Zakopane — 2:52,21 (Dawidek,

kopane, 11. Kolejarz II Zakopane, 
12. Kolejarz III Zakopane, 13. AZS 
II Zakopane, 14. Gwardia I Kra-
ków, 15. Budowlani Kraków, 16.
Gwardia II Kraków, 17. Gwardia

Skupień, Krzeptowski
Krzeptowski Józef); ;

i Bolesław,
3. drużyna

NRD — 2:56,48 (Muller, Leonhardt, 
Striedel i Holland); 4. CWKS II Za­
kopane; 5. ZS Gwardia II Zakopane,
6. Kolejarz I Zakopane, 7., CWKS

zsshdsmjm 
misfózem spodli

Główny Komitet Kultury Fizycz-
nej w uznaniu wybitnych 
dla rozwoju i propagandy

zasług 
sportu

Połski Ludowej postanowił nadać 
czołowemu żużlowcowi polskiemu, 
wielokrotnemu reprezentantowi barw 
narodowych, przodownikowi pracy, 

'.członkowi ZKS Ogniwo Łódź, tra­
gicznie zmarłemu Tadeuszowi Ko­
łeczkowi pośmiertnie tytuł Zasłużo­
nego Mistrza Sportu.

T.

^CZOŁOWA TRÓJKA

fg Na czele tabeli na półmetku uplcso- 
Mwała się gdańska Spójnia. Zespół naj- 
KJbardziej jednolity, zaawansowany tech- 
j* nicznie, byłby w bieżącym sezonie mu­
la rowanym kandydatem na mistrza, gdyby 
S nie okresy załamań, które niestety zbyt 
fl często się powtarzają. Wydoje się, że 
I mają one swoje źródło albo w chwilo- 
S wej niedyspozycji strzałowej Wężyka 
S lub Wojtowicza, albo w zbytnim szarżo- 
| waniu Lelonkiewicza.
a Zeszłoroczny mistrz Polski Spójnia 
i IŁódź zajmuje drugie miejsce, wyprze- 
Wdzając lepszym stosunkiem koszy po- 
Kznańskiego Kolejarza. Łodzianie nigdy 
Śnie zachwycali sposobem swej gry, de- 
Hmonstrowali jednak agresywność i dobry 
Erzut, co przy nieobliczalności Mokwiń- 
Sskiego i strzelności Pawlaka wystarczy- 
Sło w ubiegłym roku do zdobycia tytułu. 
■Dziś po utracie pierwszego, którego za-

PECHOWE OGNIWO ! SŁABA STAL
Najbardziej pechową drużyną pierw­

szej rundy można śmiało nazwać kra­
kowskie Ogniwo. Los sprawił, że mło­
dzi chłopcy mieli w I rundzie same wy-

ŁÓDŹ, 1.1. (Tel. wł.) — W dn. Igstąpił rutynowany, ale powolny Dowgird, 
Stycznia odbył się w Łodzi pegrzebSzespół hołduje raczej atakowi pozycyj- 
tragicznię zmarłego’ wicemistrza moSnemu, w którym 'notobene zrobił kolo- 
tocyklowego Polski na żużlu, TadeuSsalne postępy. Brak uzdolnionych rezery 
sza Kołeczka. Mnie rokuje jednak drużynie większe]

W pogrzebie wzięło udział tysiącelBprzyszłości.
mieszkańców Łodzi oraz Uczni przedg poznański Kolejarz po dwóch kolej- 
stawiciele zrzeszeń sportowych i HuM^ porażkach spadł na trzecie miej- 
bów. ale napawa swym poziomem i skła-

Trumna ae zwłokami tragtcznieSIden,, dafeko idącym optymizmem, wy- 
zmarłego umieszczoną była na samo-Sstawiojąc swemu trenerowi jok nojlep- 
chodzie pokrytym sztandarem OgniSsze świodectwo. Obniżka formy pewnej 
wa; na trumnie leżał kask mctocy-Rczęści starszych nie wytrąciła z równo- 
klowy. Kondukt pogrzebowy prze-Swagi rzetelnie pracujących poznania-
szedł ulicami [ków. Pod bokiem niespożytego Grzecho-» (

w tep&esn
KARPACZ, 1.1 (Tel. wt.). “7 dniu nowo- 

rocznym odbyły się w pacto zawody 
bobslejowe. Startowały tylko osady dwó­
jek i czwórek. W dwójkach zwyciężyli: 
Knopczyński I Pietrucha z miejscowych 
Budowlanych w czasie 1:47,1. Długość toru 
1650 m. W czwórkach zwyciężyła osada 
Budowlanych (Wódzicki, Wożniak, Le­
szczyński I Banoch) w czasie 1:21.

W Kowarach na nowowybudowanym fo­
rze odbyły się zawody saneczkarskie z 
udziałem warszawskiej Spójni, Budowla­
nych z Karp-acza, Górnika i Włókniarza z 
Kowar, a także zawodników niestowarzy- 
szonych. Jedynki zwykłe kotlet: Michnie-, 
wleź, Bud. Karpacz; jedynki wyścigowe: 
Piefrek, Bud.; Jedynki zwykle: Ceglarz, 
Włókniarz Kowary; dwójki zwykłe: świerk 
I Olszewski. W konkurencji dla juniorów 
niestowarzyszonych zwyciężył Ulatowskł.

Ttyt. J, Zebrowski

III Zakopane, 8. Unia Zakopane, 9.
AZS I Zakopane, 10. Gwardia ttt Za

III Kraków, 18. Kolejarz IV Zako­
pane, 19. Kolejarz Kraków.

W .konkurencji indywidualnej na* 
lępsge c^asy uzyskali: 1. Kwapień 
40:20, 2. Krzeptowski Józef 40:23, 3. 
Fronek Gąsienica 43:09, 4. Krzeptow 
ski Bolesław 43:28, 5. Leonhardt
(NRD) 43:32, 6. Bukowski 43:37, 7. 
Skupień, 8. Gołąb, 9. Rubiś, 10. Mul 
ler (NRD) 44:06.

Triumf Gwardii zakopiańskiej jest 
tym cenniejszy, że jest to piąte z ko 
lei zwycięstwo w organizowanym 
dorocznie wyścigu sztafetowym.

SteSanBa GrostzSensika

z PDT
»t ASZE PEDETY ostatnio co- 
Lu raz 'więcej kawałów robią mai 
kontentpm. Wystarczy popatrzeć, 
o ile w tym roku są lepiej zaopa­
trzone, niż w zeszłym. Jest znacz­
nie . lepiej,, trudno nie_ przyznać, 
choćby się nie Wiem jak nie chcia- 
ło. Co to za cios dla narzekają­
cych! A jaka w tym złośliwość, że 
tej zimy można dostać zimowe rze­
czy! Jak tak dalej pójdzie, to w 
czerwcu będziemy bez trudu kupo- 
vxtć letnie pantofle.

Tylko patrzeć,- a ukażą się 
szklanki ze spodeczkami jednocze­
śnie —(i na co my biedni będziemy 
wtedy narzekać f

Jednak okazuje się, że Pedete 
tale.znów całkiem bez serca .nie 
jest i dba o. dostarczenie złośliw­
com jakiejś satysfakcji.

Mamy zimę. Powszechnie wiado­
mo, że zimą zwykł padać śnieg. A 
jak jest śnieg — jedyna, tg okazja, 
żeby jeździć na. nartach. Znam, ta­
kich, co w tym miejscu się Ucieszą;

— Na pewno nie można będzie 
dostać nart — powiedzą, zacierając 
ręce.

A kuku! Wcale nie! Nie cieszcie 
się. Nart w Pedetach He chcecie. 
I wiązania są, a jakże. WiatrówMf 
Bą wiatrówki. I swetry. I czapki. 
I rękawice. A więc wszystko w po­
rządku.

Kupiłam cały ekwipunek i poje- 
tdwiłam na zimowe wczasy do Za­
kopanego.

I niech kto'chce spróbuje norze» 
I kać. Już ja nic złego nie pozwolę 

powiedzieć.
Wysmarowałam. twarz kremom 

(kupionym w PDT), włożyłam rę­
kawice (z PDT)! i poszłam "w stro­
nę Gubałówki. Wszyscy się za mną 
oglądali, co napawało mnie'słuszną 
dumą. Widocznie udały mi się za­
kupy.

W kolejce na Gubałówkę, podzitO 
współpasażerów doszedł, dozenitu, 
Wszyscy patrzyli tylko na mnie.

Postanowiłam zrobić ' reklamę 
Domom Towarowym.

— Cały ekwipunek mam 'z Pede» 
tu — powiedziałam od niechcenia.

— To widać! — zawołał ktoś i 
wszyscy się roześmiali. Prawdopo­
dobnie z radości, że można się tak 
dobrze w. Pedetach zaopatrzyć'..

Na Gubałówce przypięłam desZS 
i właśnie miałam zamiar puścić się 
w dół zawfótpj/m pędem', kiedy u- 
derzył mnie dziwny widok; koło 
mnie przypinał narty młody czło- 
wiek, bardzo gustownie ubrany, ale 
bez spodni. Na moje zdziwione spój 

’ rżenie odpowiedział takim samym.
Wtedy zorientowałam się, że i 

mnie brak tego szczegółu gardero­
by..

Zgadałam się z nim. Oh :tiż zao­
patrzył się w Pedecie.! A tam nie 
można dostać ani spodni narciar- 
skłch, ani niałerwłu, ż którego mo- 
żnaby je uszyć.

Po przyjeżdzie rozpakowałam mo To by ło na początku, sezonu. Te. 
je iUczne, nowe rzeczy. Włożyłam raz tłumy.narciarzy, pozbawionych 
ciepłą bieliznę (z PDT), sweter (z spodni nie. zwraca ją już niczyjej im 
PDT), wiatrówkę, buty i czapkęwagi.
wszystko z PDTą Przyzwyczajona się.
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IMeini ęónik 
jednym z pierwszych 
zdobywców SPO
I Między sportowcami woj. krakowskie­

go, którzy jako piorwsl zdobyli | otrzy­
mali Odznakę SPO znajdujo się 41-lctnl 
górnik z kopalni „Brzeszcze" Jóiof pn 
piórek.

W tym samym powiecie (Biała Kra­
kowska) nnjmlodezym zdobywcą odznaki 
B3PO jest 11-tetnI uczeń liceum w Ką­
tach — Mieczysław Gugulski.
Dużo młodzieży szkolnej, a wśród nich 

i przodownicy nauki jak Michał ’ Mlkuliń- 
ski, aktywny działacz ZMP i SKS przy Pań­
stwowym Gimn. i Liceum w B-rzesku Jnaj- 
duje się wśród pierwszych zdobywców od­
znaki SPO w pow. brzeskim.

Również dużo młodzieży ze szkól w No­
wym Sączu i w pow. nowosądeckim zdo­
było wszystkie minima, potrzebne do uzy­
skania odznaki „Sprawny do pracy i obro­
ny". Wśród zdobywców odznak na wyróż­
nienie zaslug-jje uczennica Janina Stram- 
ka, przodownica nauki, która wielokrotnie 
uzyskała pierwsze miejsce ,w międzyszkol- I 
nych zawodach lekkoatletycznych | nar­
ciarskich.

Prawie 500 rekordów
sportowców ZSRR w 1950 r.

LZS Konradowa
przoduje na Opolszczyźnie

Z^l

P RZEBYWAJĄCY obecnie w Chińskiej Re 
•Ł publico Ludowej koszykarze radziec­
cy rozegrali 23 bm. pierwsze swoje spot- 
kanie z reprezentacją Pekinu, Po bardzo 
zaciętej i stojącej na dobrym pęzicmie 
grze zwyciężyli koszykarze radzieccy 56:43 
(2S:2C).

Publiczność pekińska, przybyto w limbie 
oliolo 5Cn8 osób, zgotowała gościom owa­
cyjne przyjęcie, a przedstawiciele pekiń­
skich organizacji młodzieżowych wręczyli 
zawodnikom radzieckim wiązanki kwiatów.

I O E NOWYCH REKORDÓW 
Związku Radzieckiego, w 

tym 17 lepszych wyników od ofi­
cjalnych rekordów światowych 
ustanowili sportowcy radzieccy w 
roku 1350. Największe sukcesy od­
nieśli lekkoatleci. Poprawili oni 
104 rekordy ZSRR na stadionach 
oraz 60 w halach krytych.
Znana lekkoatletka’ moskiewska 

Czudina ustanowiła sama 11 rekor­
dów krajowych. Jej wyniki w sko­
kach: 1,68 wzwyż i -5 95 w dal sta­
wiają ją w rzędzie najlepszych na 

.‘wiecie.
Po raz pierwszy w historii świato 

wego sportu kobiecego Andrejewa — 
i Moskwa przekroczyła w pchnięciu 
kulą odległość 15 m, uzyskując wy­
nik 15,02.

Motocykliści radzieccy ustanowili 
w tym roku 60 rekordów ZSRR, pły 
wacy — 52, strzelcy — 34, kolarze 
32, łyżwiarze — 20, a atleci (podno­
szenie ciężarów) — 15.

W tym roku następował stale

py w rzucie dyskiem. Oprócz niej 
mistrzostwa Europy zdobyli m. in. 
Smirnięka, Bogdanowa, Szczerba-
kow.

Po raz trzeci z rzędu Isakowa zdo­
była tytuł łyżwiarskiej mistrzyni 
Europy w jeździe szybkiej. Rudenko 
zdobyła tytuł mistrzyni świata w sza 
chach. Męska i kobieca reprezenta­
cja siatkówki oraz kobieca reprezen 
tacja koszykówki zdobyły również 
tytuły mistrzowskie.

Dużym sukcesem zakończyły się 
także występy pięściarzy radzieckich 
w Finlandii i piłkarzy moskiewskiej 

'drużyny Spartak — w Norwegii.
Sukcesy przyniosły również za­

wodnikom radzieckim spotkania mię 
clzynarodowe w innych dziedzinach 
sportu, a więc w kolarstwie torowym 
z FSGT, w gimnastyce ze Szwecją, 
w lekkoatletyce z Węgrami, Czecho­
słowacją i Rumunią, w strzelectwie

morsowe
W czasie zawodów pod Molitopo- 

lem automeb:Uici i motocykliści ra­
dzieccy ustanowili nowe rekordy 
ZSRR.

Nikiiin na samochodzie o pojemno­
ści 2580 cem ustanowił 3 rekordy 
ZSRR. Na dystansie 10110 m zo star­
tu zatrzymanego uzyska! czas 36,0, 
osiągając średnią szybkolć 100 km 
na gedz. Ten sam dystans ze startu 
lotnego przejechał w 20,98, uzysku- 

- jąc średnią szybkość 171,5 km na g. 
Również rekordową szybkość — 165 
km na godz. osiągnął Nikitin na dy­
stansie 5 km zo startu lotnego.

Zasłużony mistrz sportu — kierow­
ca motocyklowy Szuir.iiikin na moto­
cyklu Kometa II o pojemności 500 cem 
na 1CC0 m ze startu tetnogo usteno-

! znaczny wzrost poziomu poszczegól­
nych dziedzin sportu. Świadczą o 
tym wyniki zawodników, z których 
wielu kilkakrotnie poprawiało w cią 

, gu roku rekordy krajowe. I tak np. 
Itkis z Leningradu ustanowił w tym 
roku 11 rekordów, z których 4 prze­
wyższają najlepsze wyniki światowe'

Doskonałym bilansem poszczycić 
się mogą również młodzi sportowcy 
radzieccy, którzy zamykają 1950 r. 
20' rekordami krajowymi.

Wiele sukcesów przyniosły spor­
towcom radzieckim występy na are­
nie międzynarodowej. W Brukseli na 
IV Mistrzostwach Europy w lekko- 

j atletyce reprezentanci ZSRR zdobyli 
większość nagradzanych miejsc, uzy 
skując 9 złotych medali, 5 srebr- 

[ nych i 15 brązowych. Dumbadze ob­

wił rekord ZSRR, osiągając
średnią szybkość 181,804 km na godz.

Spośród 352 Ludowych 
Sportowych Opolszczyzny

Zespółów 
wyróżnia

się aktywnością LZS Konradowa z 
powiatu Nysa. Zespół ten powstał 
jesienią 1949 roku i już w krótkim 
czasie zaczął odnosić pierwsze sukce 
sy, zwłaszcza w pracy, organizacyj­
nej i propagandowej, zyskując na te 
renie powiatu coraz więcej zwolenni 
ków sportu.

W chwili powstania LZS w Kon- 
radowej zespół ten nie posiadał po­
mieszczenia, brak było boiska, jak 
również sprzętu. Dzięki jednak ofar 
nej pracy całego zespołu, braki te 
zostały szybko zlikwidowane.

Obecnie LZS — Konradowa posia­
da 5 sskeji: piłki nożnej, siatkówki 
męskiej i żeńskiej, gimnastyki, lek­
koatletyczną i ping-pengową. Zespół 
przejawia ożywioną działalność we 
wszystkich sekcjach, kładąc w pier­
wszym rządzie nacisk na sport maso

Iwy i propagowanie go w innych gro 
madach, zaniedbanych na tym odcin­
ku.

Obok sukcesów w umasowleniu i 
propagowaniu sportu, LZS Konra­
dowa posiada także osiągnięcia w 
działalności społecznej, w której bio­
tą udział wszyscy członkowie zespo-

O STATNIA klasyfikacja bokserów zawo­
dowych przeprowadzona przez mie­

sięcznik „Ring Magazine" jest dość zna-' 
mienna, gdyż coraz więcej na liście znaj-' 
dujęmy bokserów europejskich,’ co wska­
zuje na dalszy upadek piąśćiarstwa w USA*.

W wadze ciężkiej Amerykanie uważają
łu. W czasie trwania miesiąca pcgle- i “ Ch’r|.esa.'

x 0 wo na drug:m miejscu znajduje się ciągle, 
Joe Louis. W półciężkiej, mistrzem jestbienia przyjaźni polsko-radzieckiej 

na dziesiątkach różnych imprez, jak 
akademie, odczyty, -pogadanki, człon

Joe Maxim, który jednocześnie .jest klasy­
fikowany .na czwartym miejscu w ciężkiej.

V/ średniej mistrzem jest Ln Motta, a ja-kowie LZS zapoznawali okoliczną . ,7- __  - - - --
młodzież z wielkimi osiągnięciami ; drugi wyipteniany jest Robinson, który 
snortu radzieckiego i życiem radziec I iuż *0°^ 1
‘ J w walce o tytuł. Za Robinsonem widzimy

kich sportowców. Francuza Dauthuille, Australijczyka Sandsa,
I mulata z Anglii Turpln oraz Francuza Ville- 
! main.O wielkim wyrobieniu obywat'2- 

skim i świadomości politycznej człon 
ków L3S świadczy fakt, że prowa­
dzą oni żywą akcję propagandową o 
spółdzielczości produkcyjnej poprzez 
odczyty, pogadanki, przekonując
chłopów o wyższości gospodarki ze­
społowej. Starania te uwieńczone zo 
stały pięknym sukcesem, bowiem na 
terenie gromady Konradowa powsta 
la jesienią br. spółdzielni produkcyj

Walczaka nie ma na liście, ale po dółko 
nalej walce z Robinsonem . niewątpliwie 
znajdzie się w przyszłej klasyfikacji.

W pćłśredniej mistrzem jest Robinson, 
któremu depcze po - piętach Costner. W 
lekkiej mistrzem jest .fenomenalny Murzyn 
Ike Williams, a za nim kroczy Davis.

V/ piórkowej mistrzem jest Murzyn Sa- 
dłer. Drugie miejsce zajmuje Francuz Fa- 
mechen.

W koguciej tytuł posiada VicTowell z
. . “ . . .Południowej Afryki. Jest ’o o tyle cieka-na, której .pierwszymi członkami zo- = -e Tow3.(| w cz33ie olimpjadyy w Lon.

! dynie już v/ pierwszej kolejce przegrał z
I Argentyńczykiem Prezom, który z kolei zo-

■ H ■ S ET ■ E 78 /£&». Ó B B •S,E* pokonany w drugim koie.Imm rekord światowy 116 krajowych■;7- - ■ -.....W muszej mistrzem jest Marino. Na dru-

Skena jest trzeci, piąty jest Francuz Pra-

dorobkiem lekkoatletów CSR w 1950 r.
Lekkoatletyka czechosłowacka 

bez przerwy notuje postępy. Rok

AUKLAND (Nowa Zelandia). Siijkhuis zo­
stał pokonany w biegu na 2 mile angiel­
skie przez Hosginsena, który uzyska! —

1950 
sy na 
czach 
wacja 
grała

przyniósł jej nowe wielkie sukce- 
arenie międzynarodowej. W me- 
międzypaństwowych, Czechosło- 

wygrała z Polską i Węgrami, prze 
zaledwie różnicą jednego punkta

z Finlandią, z najsilniejszą reprezentacją 
Europy — ZSRR. Czechosłowacy wal­
czyli bardzo dzielnie.

Na mistrzostwach Europy Czechosło­
wacy zdobyli 3 tytuły mistrzowskie. Dwa 
złote medale były rezultatem doskona­
łych biegów Zatópka, trzeci najniespo-

roniła wówczas tytuł mistrzyni Euro dziewaniej zdobył Roudny.

Zatopek i Roudny nie są jedynymi re­
prezentantami czołówki światowej wśród 
reprezentantów CSR. Dyskobol Iźormuth, 
ustanowiwszy rekord 49,87 i mlcciarz 
Dadak — 55,89, osiągnęli wyniki na po 
ziomie ekstraklasy.

Największy sukces indywidualnie od­
niósł Zatopek. Ustanowił on wspaniały 
rekord świata w biegu na 10.000 m — 
29:02,6. Krajowy rekord Zatcpka na 
5.000 m — 14:03,0 jest w historii 
lekkoatletyki światowej notowany na 
drugim miejscu, za rekordem światowym 
Haegga — 13:58,2.

Rekordy Zatopka, Kormutha i Dada-

ka to jeszcze nie wszystko, co świadczy 
o dużym postępie lekkoatletyki w CSR. 
Pobito jeszcze następujące rekordy kra­
jowe: 1 10 m pł. — Tosnar 14,6, 20 km 
— Sourek 1:07:58,6, 1-gcdzinny — 
Liszka 17,788 m, 4 x 100 i 4 x 200 m 
— ATK 42,5 i 1:29,4 (rekordy Idubo-
we), 4 x 800 m ATK 7:51,0,

„Małe lotnictwo" - sportem mas
Poważne sukcesy modelarzy polskich

4 x 1.500 m — ATK — 16:22,.8; wy­
równali rekord na 100 m Horcic i Lazr.i- 
cka, osiągając 10,6.

Zaznaczył się także olbrzymi wzrost 
przeciętnej wartości czołówki w każdej 
prawie konkurencji. Najlepsze wyniki 
osiągnięte przez Czechc-s>owaków w ro­
ku 1950 są następujące:

100 m — Ląźnicka, Horcic 10,6; Otava,

HELSINKI. Jak się zdaje czołowi skocz­
kowie fińscy już są w formie: W Kuopio 
Mattu Pietikainen skoczył na nartach 80 m, 
a Aato Plelikainen 78 m.

BRUKSELA. VI dniu 7 stycznia rozpoczyna­
ją się V/ Belgii mistrzostwa bokserskie dla 
amatorów. Udział bierze ok. 60 zawodni­
ków. Turniej ten niewątpliwie wyłoni kan­
dydatów na mistrzostwa Europy do Medio­
lanu.

PARYŻ. Ray Robinson odniósł czwarte 
zwycięstwo w Europie, bijąc w Paryżu w 
9 r. przez t. k. o. Viliemaina. Już w 8 r. 
Francuz był zamroczony. W następnej Ro­
binson trafił z lewej i posłał przeciwnika 
do „8" na deski. Villemain bronił się je­
szcze kilka sekund po czym zapędzony do 
rogu był zupełnie groggy i sędzia prze­
rwał walkę.

Broz 10,7; Pospisil 10,8; w kilka dni później Robinson w 5 f.
289 m — Perek 2-1,7; Horcic 22,2; Pode- i znokautował Niemca Stretza. Tak więc, tyl

brad 
22,4;

400 
cka,-

22,3; Otava, David, Simek, Laźncka Janek Walczak zdołał przetrzymać z mi- 
trzem świata 10 rund.

no odznakę SPO
w

Przy słonecznej pogodzie i dobrych wa­
runkach śniegowych rozegrano w Zakopa­
nem 30.12 ub. r. biegi narciarskie na odzna­
kę SPO. Na 65 startujących normy na odzna 
kę S'PO uzyskało 37 zawodników.

W biegu na 12 km startowało 36 zawod­
ników. Zwyciężył Józef Zubek (Kol. Zak.), 
który uzyskał czas 59:49,0. ;

W biegu na 8 km w konkurencji kobiet 
startowało 14 zawodnicze!:: Tc-rosa Bildziu-
kiewicz, Kol. Kr. uzyskzla czas 1:07,50.

Bardzo dobry wynik w biegu na 4 km u- 
zyskał junior Zdzisław Wolinowski AZS Kra 
ków 22:53,0. Wraz z grupę pięciu chłop­
ców bieg ten ukończyły 2 dziewczynki.

Bieg na 9 km skończyło 7 chłopców na 
8 startujących. Wszyscy zdobyli odznakę 
SPO.

Modelarstwo lotnicze staje 'się spor 
Lm coraz bardziej masowym. Jest 
ono pierwszym stopniem do pełnego 
wyszkolenia lotniczego.

Modelarze polscy osiągnęli w bież; 
roku wiele poważnych sukcesów. Je­
dnym z nich jest wykonanie planu 
na rok 1950 w 124 proc. Również o 
37 proc, przekroczono plan szkolenia 
kierowników modelarni, a ilość mo­
deli wykonanych w modelarniach 
okręgowych wzrosła o J/a w porów­
naniu z rokiem ubiegłym.

Przy organizowaniu nowych mode- 
larni szczególną uwagę zwrócono na 
zakłady przemysłowe, spółdzielnie 
produkcyjne i szkoły. Modelarniami 
Ligi Lotniczej kierują członkowie 
ZMP. Osiągnęli oni szereg poważ­
nych sukcesów — projektując wiele 
lokawych modeli oraz zdobywając 

i .oponujące wyniki w zawodach lera 
'rv.-ych i międzynarodowych.

Rok bieżący przyniósł 9 nowych re

ustanowiono trzy rekordy szybkości 
modeli latających na uwięzi w kate­
goriach według pojemności silnicz- 
ków oraz nowy rekord wysokości, 
wynoszący 1.800 m.

Przeglądem dorobku modelarstwa 
były w roku bieżącym II Zimowe Za 
wody Modeli Latających oraz IV 
Ogólnopolskie Zawody Modelarskie. 
Stały się one najbardziej masowymi 
imprezami w historii polskiego mo­
delarstwa. Uczestnicy tych zawodów 
zaprezentowali wspaniale wykonane, 
nowoczesne modele szybowców.

Poważnym krokiem na drodze za­
cieśnienia przyjaźni i współpracy mo 
delarży polskich z zawodnikami kra 
jów demokracji ludowej były między 
narodowe zawody w Poznaniu z 
udziałem modelarzy bułgarskich. W 
celu podniesienia na.jeszcze wyższy 
poziom modelarstwa polskiego zosta

m — Podebrad 49,1; Precek, Lazni-■ HELSINKI. Fiński Komitet Olimpijski po- 
-Simek 47;8; Horecky ■ 50,2; • j stanowił, że Finląndig weźmie.udział Słe,

839‘m — Aim 1:53,0; Kordle 1:53,5; Ho-• wszystkich konkurencjach olimpijskich. Zó-
.... ...... ............ .... .. rećky -1:53,8; Melicharik 1:54,5; Jungwirlłi. stató już-wyznaczonych 1350 zawodników, 

ła powołana Kadra Narodowa „małe ' : którzy zostaną poddani przygotowaniom w
go lotnictwa". W skład Kadry wcho­
dzą najlepsi zawodnicy — Kowal­
czyk, Górscy, Zawal i inni.

W wyniku umasowienia modelar­
stwa dalsza praca modelarzy wyma­
ga pełnego oparcia na podstawach 
naukowych. W tym celu organizuje 
się w Warszawie Centralne Labora­
torium Modelarskie, które będzie 
prowadzić prace doświadczalne i sze 
roko je popularyzować.

W pracy swojej modelarze oparli 
się przede wszystkim na bogatych 
doświadczeniach radzieckiej organi-
zacji lotniczej DOSAW. Oparcia
się na wzorach modelarstwa ZSRR 
pozwoliło na ujednolicony system 
szdtolenia i planową, coraz większą 
popularność wśród szerokich rzesz 
społeczeństwa ciekawego sportu — 
modelarstwa lotniczego.

15C0 m — Cevona 3:50,8; Slavicek 3:55,2; ciągu 1951 r.
Jungwirth 3:55,8; Koubek 3:56,2; Aim 3:56,4; j paryj. yy światku bokserskim coraz czą- 
Svajgr 3:57,8; Zaorał 3:59,4; Tucek 4:00,0, • jcja. m^wi sją o meczu Walczak — Vilfe- 

5509 m — Zatopek 14:03,0; Svajgr 14:46,4, j main, który ma nastąpić w niedługim cza-
Slavicek 14:52,4; Kantorek 15:04,0; l sje -

110 m pl. — Tosnar 14,6; Krul 14,9; Mra- '
zek 15,0; Honzik 15,4;

! kordów Polski, które zbliżają się po 
ż'orr.:ri do wyników przodujących w 

' . modelarzy radzieckich. M. in. Niewyczerpane są rezerwy
Zle dalej® 
w sporcie żarskim

R
szachistów ZSRR

OZEGRANE zostały w Moskwie XVIII 
mistrzostwa szachowe ZSRR, pfcświę- .

Kilkakrotnie już pisaliśmy o sporcie w 
'żarach, jako mieście powiatowym — tym 
razem przejdziemy w teren powiatu żar­
skiego.

W samych Żarach nie jest ze spoiłem 
dobrze, jednak w powiecie sprawa ta 
przedstawia się o wiele gorzej. W odle­
głym o 20 km od miasta powiatowego 
miasteczku nasieniu, minimalna tylko ilość 
społeczeństwa siyka się z dobrodziejstwa­
mi kultury fizycznej i sportu. Dziwi, nas to

bie" nie mogą istnieć. Muszą otrzymać 
wydatną pomoc i kierunek ze strony wy­
działu Kultury Fizycznej przy ZSCh.

Poruszamy te zagadnienia aby otworzyć 
oczy działaczom sportowym na potrzebę 
i możliwości uprawiania sportu w powie­
cie żarskim. Gwarantujemy, że podniesie 
się jakość i wydajność produkcji w zakła­
dach przemysłowych, jeżeli robotnik zetk­
nie się bezpośrednio z kulturą fizyczną I 
sportem.

tym bardziej, że terenie miasteczka
znajdują się obiekty sportowe, które sto-

E. APPEL 
tary

ją zupełnie niewykorzystane, 
jące powiatu żarskiego nie 
prawie ze Sportem.

Zdajemy sobie sprawę, 
Planu Sześcioletniego, stan

Masy pracu- 
stykają się

że w dobie 
zdrowotny i

sprawność fizyczna robotników odgfywa 
decydującą rolę. Tego jednak nie osią­

gniemy baz bezpośredniego zetknięcia się 
z kulturą fizyczną.

426.000 osób 
w psóboch san SPO 
no Pomoizu Zach.

I Sportowe imprezy masowe na Pomorzu

ecne pamięci wielkiego szachisty rosyj­
skiego, M. I. Czigorlną. Turniej przyniósł 
następujące Wyniki: pierwszo miejsce i ty­
tuł championa ZSRR na rok 1950 zdobył 

, arcymistrz P. Keres (Tallin) — 11,5 punktu; 
drugie, trzecie i czwarte miejsce podzie­
lili mistrzowie L. Aronln (obwód Moskiew­
ski), I. Lipnicki (Kijów) I A. folusz (Lenin­
grad) — po 11 pkt.; piąte i szóste miej­
sca zajęli mistrz A. Kohstantyriopotskl (Mo­
skwa)! arcymistrz W. Smysłow (Moskwa)— 
po 10 pkt. Na dalszych miejscach znaleźli 
się: mistrz W. Alatorcew (Moskwa), arcy­
mistrz I. Boloslawfkl (Swiordłowsk), mistrz 
E. Heller (Odesa) i arcymistrz S. Fióhr (Mo 
:kwa) — po 9 pkt.; W. Mlkenas (Wilno)— 
3^ pkt.; arcymistrz I. Bondarewski (Lenin- 

’ grad) i mistrz T. Petrosjan (Moskwa) — 
po 8 pkt.; mistrz J., Awerbach (Moskwa)— 
7 pkt.; mistrz G. Borisenko (Leningrad) i 

:A .Suctln (Tuła) — po 6½ pkt.; mistrz W.
LuLUński (Moskwa) i A. Sokoliki (Lwów)— 

j po 4 pkt. Oto co mówi o przebiegu tur- 
' nieju główny arbiier, zasłużony mistrz 
sportu, P. Ronasowski:

subtelne rozgrywanie końcówek i wybit­
na znajomość debiutów. Keres jest bez- 
sprzecinlo jednym z najlepszych szachi­
stów świata. Tołusz rozegrał cały turniej 
z wielką energią. Znaczny .sukces odnie­
śli mistrzowie Aronln I miody szachista 
ukraiński, Lipnicki, po raz pierwszy 
uczestniczący w championacie. Mistrzo­
wie Konstantynopolski I Alatorcew wy- 1 
kazali głęboką znajomość strategii i
twórczy polot. Obaj uzyskali po 3 punkty 
w pięciu ' spotkaniach z arcymlstrzami. 
Arcymlsfrzów: Smysłowa, Bolesławskie- 
go, Bondarewskiego I Flohra, Ich liczni 
zwolennicy oczekiwali znacznie wyżej w 
tabeli turniejowej. Wyprzedzili Ich 
młodzi mistrzowie. Jest to nowy dowód 
ciągłego rozwoju sowieckiej sztuki sza­
chowej, dowód pojawienia się nowych 
talentów".

409 m pł. — Moravec 54,4; Krul 55,1; 
Tosnar 55,9; Cizmar, Knapp, Aim 56,8;

wzwyż — Fiedler 191; Sejnotha 190; Ton- 
ko, Hejda, Lansky 186;

w dal — Flkejz 727; Broz 705; Matys 704; 
Man 700;

tyczka — Saxa 400; Krejcar 390; Wunsch 
575;

trójslrok — Kuby 14,46; Kubicek 14,05; Pe- 
nek 13,79;

kula — Kalina 15,65; Jirouth 15,46; Skob­
la 15,21; Vrabel 15,03; Moudra 14 95;

dysk — Kormuth 49,87; Dadak 46,71; Psur- 
ny 46,63; Knotek 45,95;

oszczep — Ki-cseweiter 66,33; Hafernik 
64,23; Wtfnsch 64,00; Strnadek 62,45;

miot — Dadak 55,89; Knotek 54,69; Kadr- 
noużka 51;25; Maca 49,53.

Lekkoatletyka kobieca csr za­
notowała mniej sukcesów, niż- mę­

ska, ale i tu zaznaczył się spory postęp. 
Rckdrdy CSR ustanowiły Jungrova w 
dysku — 46,03; Zatopkowa w oszczepie 
43,43, Komarkova 13,57 w kuli i Mo- 
drachoya \i pięcioboju -— 3.026 pkt. Są 
to wyniki na poziomie ekstraklasy świa­
towej. W pozostałych konkurencjach naj­
lepsze rezultaty osiągnęły: 100 m — 
l-liklova 12,9, 200 m, 80 m pł., wzwyż 
— Modrachova 26,4; 12,3; 155, wdał 
— Peskova 531.

W spotkaniach międzypaństwowych 
reprezentantki CSR przegrały z Węgier­
kami i doskonałymi zawodniczkami 'ra-

BUDAPESZT. Tumpek ustanowił nowy re­
kord Węgier w motylku na 200 m — 2:40,8. 
Szillard przepłynął st. kl. 100 m w 58,4.

A1 Brown 
i jeden z najlepszych 
bokserów świata 

w nędzy
I W szpitalu w Nowym Jorku, w naj- 
wlększej nędzy zmarł były mistrz świa­
ta wagi koguciej Murzyn Al Brown. 

■ Przyczyną śmierci była choroba płucna.
Al Brown był niegdyś bożyszczem Pary­
ża. Był to istotnie jeden z najlepszych 
bokserów świata.

Niestety Al Brown stał się ofiarą róż 
nego rodzaju kombinatorów, którzy wy­
korzystywali jego żyłkę do htizardu i po 
lowali na jego pieniądze. Namówiono 
go, aby zakupił stajnię wyścigową, na 
której Al Brown stracił wszystkie swe 
oszczędności. Mówiono również swego 
czasu, że Murzyn przed jedną z walk o 
mistrzostwo został zatruty i stracił tytuł. 
' Al Brown, gdy miał dużo pieniędzy 
miał wielu przyjaciół -— teraz złożony 
nędzą i chorobą umierał ę~mctnie w 
szpitalu nowojorskim, (g)

1 dzieckimi, a wygrały z Polkami.

Młodzież wsi i m’ast

W Krjystkowicach, Brodach czy też Łęk- Zachodnim cieszyły się w roku bieżącym 
„ o sporcie. Nie dużym powodzeniem. Ogółem o odznakę
lekkoatletyki, gier sporto- SPO w biegach narodowych, masowych 

- ‘ zawodach pływackich, kolarskich, pitki

nicy również zapomniano o
uprawia się ------- . . _
wych, pływactwa, gimnastyki a naśret sa­
kramentalnej, tak „typowej" w powiecie
żarskim piłki nożnej, życie sporiowe na 
wsi nie różni się niczym od miast-

Istnieją co prawda Ludowe Zespolv 
Sportową^ i jak wykazuje zestawienie dum 
nie nam 'okazywane przez instruktora kultu 
ralno-oświatowego Zarządu Oddziału Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej w Żarach, — 
istnieje ich ,.aż" ...16, — ale niestety tyl­
ko na papierze.

żaden z nich nie wykazuje działalności. 
Słyszało się Riedyś trochę o prac/ LZS-u 
w Brodach czy Sieniawie Żarskiej, ale dzi­
siaj panuje tam zastój LZS-y „samo, x »ie-

ręcznej, trójboju lekkoatletycznym i mar­
szach jesiennych ubiegało się 126,350 osób 
z czego wymagane minima na odznakę 
SPO zdobyło 96.060 osób.

Najliczniej obsadzono były marsze je­
sienno, które zgromadziły 56.300 uczestni­
ków oraz biegi narodowe — 37.578. W trój 
boju lekkoallotycznym startowało 16.663 o 
soby, w zawodach pływackich 7.746, a w

| zawodach kolarskich 2.120 osób.
i Ponadto w zawodach strzeleckich o od­

znakę SPO I OS wzięło udział około 4 ty- 
, sięcy osób, z czego prawio 60 cnoc. uzy- 
I skalo wymagane minima.

„W turnieju uczestniczyło pięciu arcy- 
mistrzów i trzynastu mistrzów. Już po 
pierwszych rundach okazało się, że mi­
strzowie sowieccy są godnymi przeciw­
nikami 'arcymistrzów. Mistrz Aronin po­
konał arcymlstrzów Flohra I Bolesław- 
skiogo, młody szachista leningradzki, 
Borisenko, zadał porażką arcymistrzowi 
Jmyslowowi; mistrzowie Petrosjan I Ala- 
orcew pokonali arcymlstrza Keresa. M:- 
'rzbwle: Konstantynopolski, Tolusz i Pe 
osjan w spotkaniach z arcymistrzami nie 
.-zagrali ani jednej partii. W wyniku za- 
lętoj, w duchu sportowym prowadzonej 

./alki zwycięstwo w turnieju odniósł ar­
cymistrz Keres. Zaszczytny tytuł champlo 
na,ZSRR zdobył on po raz drugi. Styl Ke

rasa charakteryzują wysoka techhlka gry

P. Keres, champion ZSRR, w obszernym 
artykule poświęconym turniejowi, jaki 
ukazał się w „Prawdzie", mówi:

„Championat ZSRR jeszcze raz udowod 
nil, jakimi olbrzymimi rezerwami dyspo­
nuje radziecki ruch szachowy. V/ szachy 
grają w ZSRR miliony ludzi. W wyniku 
masowych turniejów rozgrywanych w mia 
Stach i po wsiach pojawiają się wciąż 
nowe talenty, świadczą o tym również 
wyniki ostatniego championatu, w kórym 
młodzież odniosła wybitny sukces W 
pierwszej szóstce zwycięzców . turnieju
■nalazlo zaledwio dwóch arcymi-
trzów z ogólnej liczby pięciu, uczostrji- 

-cych w rozgrywkach. XVIII champio­
ni ZSRR wzbudził wldkla zaintereso- 
'ąnio wśród robotników. Sala widowi-

□wa Centra'nogo Domu Kultury Koleja- 
■y, gdzie odbywał się turniej, codzlen- 
'o wypełniona była po brzogl miłośni- 
□ml szachów".

1. Chądzyński

jisilanai!» ŚM
Ludowe Zespoły Sportowe woj. krakow-

Gaj i Pęazkowski 
misSrznmi stolicy

Rozegrane w ostatnich dniach grudnia' 
pingpongowe mistrzostwa itolicy w grach 
podwójnych nie stały na zadawalającym-

____ ___ , .joziomie. Jedyną ókrasą imprezy był roz- 
skiego, których ilość wzrosła w bież, roku gryWany turniej Juniorów. Zawody juniorów, 
do -551, podjęty współzawodnictwo o jak wykazały, że stolica posiada dość liczny 
największą ilość zdobytych odznak SPO.najwiRKMą uv». - ------- — • narybek nieźle zaawansowanych graczy,
Jako jedne z pierwszych stanęły do współ- SpOsr<5d których największą przyszłość ro- 
zawodnictwa LZS-y pow. nowosądeckiego, kują: Rogówicz i Kornacki "(Ppójnia), Kola- 

! -—7“'tt '_7S kowski i Galiński (Kolejarz) oraz 16-letnl 
regulaminu mjS(rz seniorów z Płocka Małkiewicz (Słał).

I Jeżeli chodzi o mistrzostwa w grach

które na naradzie roboczej
przedyskutowały szczegóły 
współzawodnictwa.

Również młodzież szkolna,

aktywu LZS

zrzeszona w podwójnych mężczyzn zakończyły się one 
szkolnych klubach i kolach sportowych, pra SpOdz1ewanym zwycięstwem mistrzowskiej 
cuje nad spopularyzowaniem I umasowie- pary Polski: Gaj— Pęczkowskl przed Ga- 
niem odznaki SPO. | yerem — Sledlanowsklm I Zawiszą — Dem-
' Młodzież z liceum w Brzesku oraz 2 wy- bow’kim.
óźnione i nagrodzone przez Ministerstwo Niespodziankę stanowiło wyeliminowanie 

□światy SKS, przy Liceum Im, Ńowodwor- przez parę Karaś, Kask — Jagodzińskiego 
skiogo w Krakowie I przy Liceum Im. Diu- I Kuglera I.
gosza w Nowym Sączu, przodują w tej w grze mieszanej mistrzostwo zdobyli: 
akcji, organizując zebrania, w czasie któ- Orłowska — Gaj przód Strycharzewska — 
rych członkowie ykolnych klubów po: za- Gayerem.

^najomlenlu się z*uchwalaml Plenum GKKF Gra podwójna kobiet zakcńczyla się zde 
| składają zobowiązania Jak nąjszybtzego ;cydowanym zwycięstwem pary Orlowzka— 
odbycia wszystkich prób, potrzebnych do Strycharzewska przed Adamczewską — Ry.

I odznaki „Sprawny do pracy I obrony", | dza



PRZEGLĄD SPORTOWY

‘TĄ WYCIECZKI narciarskie dostar- 
W czają wielu pięknych 'wrażeń

każdemu człowiekowi zamiłowane­
mu do sportó^ i wrażliwemu na pięk 
no przyrody górskiej; w najzdrowot- 
niejszych warunkach może on upra­
wiać wspaniały sport narciarski.

Dziś w Polsce Ludowej instytucja 
Wczasów Pracowniczych ułatwia 
wszystkim ludziom pracy pobyt w 
miejscowościach górskich, a w okre­
sie zimy umożliwia każdemu prze­
obrażenie się w zapalonego narcia­
rza i turystę.

W GÓRY, w góry...
Za każdym razem wyruszając z 

nartami w góry, odczuwamy wielką 
radość i zadowolenie; bowiem wydo 
staliśmy się z dusznych siedzib ludz­
kich w inny świat, gdzie oczów nie 
Jnożemy oderwać od piękna rozpo­
ścierającego się krajobrazu, a pełną 
piersią wchłaniamy ożywcze górskie 
powietrze.

W doskonałym więc nastroju podą 
żamy pod górę, a najwyżej niepokoi­
my się o pogodę i o dobry śnieg. 
Podczas pogodnego dnia oglądamy

ale czy
dnocześnie plecaka. Warunkiem za- 

: sadniczym jest debry sprzęt narciar­
ski, gdyż tylko z nim dawać sobie 
można radę w górach. Kiepskie i źle 
dopasowane do nóg narty są głów­
nym powodem, że nauka jazdy na 
nartach tylu ludziom sprawia tak 
wielkie trudności, a następnie w gó­
rach męczą się oni niemiłosiernie. 
Przed zakupem nart należy więc po­
radzić się doświadczonego narciarza. 
Bardzo ważną sprawą jest odpowied 
nie kierownictwo wczasowych i 
wszelkich innych wycieczek narciar 
skich.

W góry, a szczególniej w Tatry, 
prowadzić mogą przodownicy wykwa 
iifikowani pod każdym względem, na 
których ciąży wielka odpowiedzial­
ność. Nawet najłatwiejsza wyciecz­
ka może stać się niebezpieczną pod­
czas złej pogody, jeżeli zdała od ja­
kiegoś schroniska zaskoczy narciarzy 
gęsta mgła i burza śnieżna. Od przo­
downika w dużym stopniu zależy po­
wodzenie wycieczki.

niebo koloru ciemno niebieskiego, 
jak nad południowym morzem, i za­
chwycamy się pięknem coraz to zmie 
niających się obrazów scenerii gór­
skiej.

Jeśli chmury zaciągną niebo, to 
pociąga nas widok gęstych obłoków 
otulających wierzchołki gór, lub po­
wiewnych mgieł mknących po sto­
kach, lub kotłujących się po doli­
nach. Kiedy posuwamy się przez las, 
to otacza nas jakiś czarodziejski 
świat z bajki, pełen fantastycznych 
kształtów okiści śnieżnych i olśnie­
wający srebrnym misternym rysun­
kiem oszronionych gałązek.

A gdy przekroczymy granicę la­
sów, to ukażą się nam białe polany 
i rozległe hale, ponad którymi wzno­
szą się kopulaste lub urwiste szczyty, 
W całej swej potędze i majestacie.

mgła i Śnieżyce
Często będziemy musieli zrezygno- ' 

Wać z dalszej drogi, jeżeli zaskoczą 
nas mgła i śnieżyca, które zawsze .u- 
trudniają wyjście na szczyt; zawie­
rucha i burza śnieżna mogą zmóc 
najsilniejszego duchem i ciałem tury 
stę i zmuszą go do odwrotu. Jeżeli 
jednak warunki pozwolą nam wyjść 
ną szczyt, lub na wyniosłą przełęcz, 
to przeżywać będziemy niezwykłe za 
dowolenie, w poczuciu, że po tru­
dach i wysiłkach osiągnęliśmy cel 
wycieczki.

Ukoronowaniem jednak całego 
dnia i sutą nagrodą za trudy i zmę­
czenie będzie dla turysty zjazd nar­
ciarski, pochłaniający pędem i upa­
jający wykonywaniem ewolucji. 
LECZ świat gór w zimowej szacie, 

ofiarując człowiekowi tyle ko 
tzyści, stawia swoje wymagania, któ 
rych on nie powinien lekceważyć.

Turystyka narciarska, uprawiana 
w sposób nieprawidłowy i nieprze­
myślany, może przemienić się w udrę 
kę, gdyż góry w zimie potrafią po­
traktować intruza bezlitośnie. Wy­
cieczki narciarskie będą tylko wtedy 
dla człowieka przyjemne, pożyteczne, 
jeżeli stopniowo się do nich zapra­
wia, uzyskując doświadczenie pod 
kierunkiem wykwalifikowanych prze ' 
wodników. ,

UMIEJĘTNOŚĆ — 
KONIECZNOŚCIĄ

Koniepznym jest, aby każdy zanim , 
wyruszy w góry, przed tym dobrze 
nauczył się jeździć na nartach; póż- , 
niej w górach nauczy się on jeszcze 
jeździć na każdym bardziej stro 
mym stoku i na różnych gatunkach 
śniegu. (

Niejednemu, który dotychczas tyl- । 
ko w kółko jeździł po Kasprowym , 
na wyślizganym śniegu, będzie i 
wydawało, że posiadł on już wszyst- : 
kie arkana sztuki narciarskiej, lecz 
gdy przeniesie się w góry, a w dodat ' 
ku zdobyć się będzie musiał. na du­
ży wysiłek podczas podchodzenia — 
to przekona się, znacząc zjazd liczny 
mi upadkami, że jeszcze wiele mu 
brak do doskonałości.

Przeżycia nasze w górach tylko 
wtedy będą piękne, jeżeli pod wzglę 
dem fizycznyih i technicznym dosta­
tecznie jesteśmy przygotowani; musi 
my być zdolni do większego wysił­
ku bez przemęczenia organizmu i 
bez uszczerbku dla zdrowia.

NIE POZOSTAWIAĆ SŁABYCH
Bezpieczeństwo w górach wyso­

kich zapewnić może tylko rutynowa­
ny turysta i pierwszorzędny nar­
ciarz, który będzie wiedział, jak za­
chować się w każdej sytuacji, i jak

na narty?
- poprowadzić tych, którzy jemu zau- 
- fali.
: Oczywiście nie mogą zdarzać Się 
: takie sytuacje (niestety dość częste), 
• że podczas podchodzenia do góry sSab 
i si fizycznie pozostają daleko w tyle, 
: a silniejsi z przodownikiem na czele 

„wyrywają" naprzód; albo-że czołów 
ka szybko zjedzie w dół, a reszta 
przemęczonych „gości" rozproszy się 
wzdłuż całej trasy.

Obowiązkiem przodownika jest 
utrzymywać stały kontakt ze wszyst­
kimi, gdyż każdemu może się coś 
przytrafić. Gdy jest pogqdnie, to,oba 
wy nie będą wielkie, ale podczas 
mgły i zawieruchy zachowywać na­
leży wszelkie środki ostrożności.

Masowo uprawiane narciarstwo tu 
rystyczne wymaga więc, licznych 
kadr nauczycieli narciarstwa (in­
struktorów i pomocników instrukto­
rów) zakwalifikowanych przez komi­
sje egzaminacyjne, a pozatym — przo 
dewników, upoważnionych do prowa 
dzenia w góry.

W ten sposób zdołamy podnieść 
stosunkowo niski przeciętny poziom 
polskiego sportu narciarskiego.

UCZYĆ SIĘ JAZDY
Doskonale jeżdżących ną nartach 

naliczymy w całej Folsce tylko dzie-

siątki (90 proc, stanowią zakopiań­
czycy), a drobnych narciarzy znaj- 

; dziemy jeszcze kilka setek — jak na 
tysiączne rzesze uprawiających nar­
ciarstwo w chwili obecnej — to bar­
dzo mało! Beszta narciarzy składa 
się z ludzi przeważnie zapalonych do 
tego sportu, lecz w większym, lub 
mniejszym stopniu męczących się 
na nartach i wzbudzających podziw 
tylko swoją wytrwałością.

Wystarczy obserwować przez pe­
wien czas tysiące narciarzy obojga 
płci, zjeżdżających w obydwie strony 
z Kasprowego, aby dojść do takiego 
przeświadczenia.

Kolejka linowa na Kasprowy z je­
dnej strony podniosła poziom narciar 
stwa zjazdowego, lecz z drugiej stro­
ny przysporzyła ilość owych „mę­
czenników", potęgując ich cierpie­
nia.

Sprawozdania zimowej Stacji Ra­
tunkowej na Kasprowym i statysty­
ki szpitalów zakopiańskich świadczą 
o tym najlepiej.

Rozpoczynając sezon narciarski 
1951 roku, który może się stać prze­
łomowym dla sportu polskiego w o- 
góle, a dla sportu narciarskiego w 
szczególności, przed .polskim narciar­
stwem otwierają się piękne perspek­
tywy. Aleksander Schiele

Kadra hokeistów 
na I kwartał 1951 r

PZHL wystąpił, do GKKF z wnioskiem ó

Żelazna kurtyna 
idzie w górą

zatwierdzenie kadry narodowej hokeistów ■
na pierwszy kwartał 1951 r. Kadra składa j yfnf SSOV VZH8
się z następujących zawodników: . [ aw******

Maciejko, Szlendak, Skarżyński II, Wię­
cek, Bronowicz, Antuszewicz, Jeżak, Cso- 
rich. Lewacki, Gansiniec, Wróbel I, Wróbel 
II, Poleś, Nowak, Palus, Wołkowski, Brze­
ski II, Swicarz, Dybowski i Trojanowski.

Język sportowy** 
w nafbliźszym 

numerze

isrusarz i Jeb w łeb”

DOBRY SPRZĘT
W góry idziemy po radość i po 

zdrowie, nie powinniśmy więc po 
wycieczce odczuwać przykrego znużę 
nia ' psychicznego zniechęcenia. Na­
wet do mniejszych wycieczek należy 
przygotowywać się starannie, zasta­
nawiając się, co zabrać ze sobą z nie 
zbędnych rzeczy, nie przeciążając je

Kuźnice, w grudniu.
— Wio koniki! Wio dalej! — 

woła pochylony od steku Jasiek 
Gąsiennica - Ciaptak, i kilkuna­
stu narciarzy znowu mozolnie 
pochodzi w górę obok wytyczo­
nej bramkami trasy slalomu.

Od Kondrackiej przełęczy dmie sil 
ny, chwilami porywisty wiatr. Śnie­
gu tu dość. Nie stopił go ostatni hal- 
niak. Tylko w dolnych partiach i w 
samym Zakopanem,-po. kilkudnióWej 
śnieżnej zimie pozostawił wspomnie­
nia. Tu, u stóp Giewontu, na Hali 
Kondratowej, a zwłaszcza na niedo­
stępnych słońcu zboczach, panuje 
prawdziwa zima. Już od kilkunastu 
dni korzystają z niej najlepsi narcia­
rze reprezentacyjnej kadry CWKS. 
Skoszarowani w schronisku na Kon­
dratowej starannie przygotowują się 
do nadchodzącego sezonu.

POD KOMENDĄ CIAPTAKĄ
Pobudka o godz. 7. Ćwiczenia w te­

renie od 9 — 12 — głosi regulamin 
obozowy. Właśnie widzimy, jak ćwi­
czą zjazdowcy.

Wyszli wysoko na górne partie 
Kondratowej i na zboczach Suchego 
Kondrackiego rozstawili bramki. 
Jest 8 mężczyzn i 4 kobiety. Pod sta­
lowymi kantami nart pryska zlodo­
waciały w nocy śnieg. Pierwszy ru­
sza Jasiek Ciaptak.

Jego wysoka, barczysta sylwetka 
maleje w wychyleniach to w lewo, 
to prawo, gdy przy idealnie rów­
noległych deskach pokonuje trasę. 
Ostatnia ewolucja, narciarz staje nie­
ruchomo, tylko śnieg pryska od przy­
hamowania.

Teraz kolej na innych. Ciaptak u- 
ważnie śledzi ich ruchy. On to bo­
wiem sprawuje pieczę nad zjazdow­
cami. Pod jego kierunkiem uzyskać 
mają pełną formę. Zjeżdżają: Maru­
sarz Józef, Wawrytko Stanisław I i 
Wawrytko St. II, Popieluch, Wawryt 
ko Wojtek, Czarniak i Papierz.

— Mniej elegancji, niech to nie bę 
dzie tak efektowne — powtarza czę­
sto Ciaptak zjazdowcom. Dlatego wie 
cej wierzy on w „twardy" styl Maru 
sarza i Wawrytków. Nie mniej niż w 
zgrabną figurę Popielucha.

JADĄ KOBIETY
Po przetartej trasie jadą kobiety. 

Wolniej, wolniej. Chodzi o wypraco­
wanie stylu. Z czterech dziewcząt 
CWKS, Grocholska' posiada najwię­
cej, „po męsku" opanowany slalom. 
Jej deski zawsze razem wspaniale 
„haftują" trasę pomiędzy bramkami.

— Brawo Baśka! — wołają zado­
woleni z koleżanki narciarze. O ile 
tylko nie wypadnie za bramkę, to 
jest tak szybka, jak mężczyźni.

Nad pozostałymi: Bujakówną, Wa- 
wrytkówną i Rojówną trzeba jeszcze 
popracować, a że nie zbywa im za­
pału, więc i one podciągną się szyb­
ko.

— Możemy startować i z niecierpli 
wością czekamy na imprezy — mó­
wi nam na zakończenie olbrzymi 
Ciaptak — a kto jest w formie i ile 
skorzystał na naszyml-obozie — zoba­
czymy trochę później.

Znacznie bliżej schroniska pod ko­
sówką, która otacza od wschodu Pie­
kiełko stoi skocznia terenowa z nie­
wielką trybuną dla instruktora. Na 
trybunie tej już od rana „urzędują" 
Stanisław Marusarz i kierownik obo­
zu Podstolski. Starannie przygotowa­
no próg i zeskok.

Kibice, których i tu nie brakuje, 
szatkują zapamiętale twardy śnieg. 
Grupa skoczków kombinatorów, w 
której widzimy kilku.npWyęh narcia- 
rzy, trenuje tu dzień w dzień.

Na pierwszy ogień idą nowicjusze. 
Chociaż dopiero pierwszy sezon ska­
czą nieźle, wykazując opanowanie lo, 
tu i lądowanie, dużo im jednak brak 
do tej charakterystycznej sylwetki 
klasowego skoczka.

I tak Gołąb wyróżnia się popraw­
ną sylwetką w powietrzu i długością. 
Stramka choć nie wiele mu ustępuje

na wysokiej tyczce ebok progu wia­
trówkę i patrzy z góry na spad. 
Bluzą nie targa — wiatr ustał. Se­
kunda namysłu^ Zebrał się w sobie. 
Pędzi dojazdem. Jest już na progu. 
Szybuje jak orzeł — -prawdziwy 
orzeł Podhala. Długo, długo leci w 
powietrzu z łagodnym ruchem ra­
mion, mocno wychylony do przodu. 
Wreszcie krótkie klaśnięeie desek. 
Najprawidłowsze lądowanie i już

— Ale skoczyłl - woła PodstoI- 
ski. Pędzą patrzeć chłopcy. — Ile 
skoczył? Prawie 60 m z takiego pro 
gu! — Nie może się nikt nadziwić. 
A Jasiek Kula tyiko medytuje i 
coś wymierza.

Staszek Marusarz podchodzi wol 
no w górę. — Jak noga? — pytają 
koledzy. — W porządku, nie czuję

i O

nam namówić Józka Daniela Krzep­
towskiego na pogawędkę. Józek pro­
wadzi trening biegaczy i teraz uza­
sadnia nam słuszność zastosowanej 
metody treningu.

— Stopniowo przyzwyczajam bie 
gaczy do wysiłku — mówi Krze­
ptowski. — Od suchej zaprawy po­
czynając, przez coraz trudniejszy 
bieg na różnorodnym terenie.

Sam prowadżę i nadajęJodpo- 
wlednie"tempo kolegom w .czasie 
naszych codziennych ćwiczeń. Cho^ 
dzi o to, aby nie przetrenować 
ludzi. Często na pętlę trenin­
gową wypuszczamy biegaczy tak, 
aby nie widział jeden drugiego, 
gdyż to niepotrzebnie dodaje im 
bodźca i chcą koniecznie się wy­
przedzać.

Stopniowe podnoszenie naszej 
kondycji tak, aby w pełni sezonu 
każdy z zawodników był gotowy 
do najwyższego wysiłku — oto wła 
ściwy cel naszych treningów _  
kończy Krzeptowski.

Pod kierownictwem Krzeptowskie­
go trenują biegacze: Skupień Tad., 
Stramka, Kula Jap, Dawidek, Styr­
czula i inni „kombinatorzy".

PODCZAS mistrzostw lekkoat­
letycznych w Brukseli czynna 

była sportowa. wystawa, gdzie m. 
in. można się było zapoznać z o- 
gromnym usportowieniem Belgii. - 

Było to godne uwagi,, ponieważ 
zviykle z popularnych^ pism belgij­
skich można się dowiedzieć najbar­
dziej intymnych wiadomości o Reif­
fie, ale ani słowa o takiej, np. rze­
czy jak wychowanie fizyczne w 
tżkolach. Tymczasem, mimo po­
wszechnej opinii, że W szkołach bel 
gijskich nieznany jest bliżej taki 
przedmiot jak gimnastyka, na wy­
stawie poznawało się wszechstron­
nie i masowo usportowiony kraj...

Dlatego też pewnie przez przeo­
czenie dostało się do pisma „Les 
Sports" kilka wierszy z artykułu 
prof. dr dana Legros‘a, który ob­
serwował niedawno bieg na przełaj 
dziennika ,f,e Soir". Profesor ze 
zdziwieniem zobaczył w nim „mło­
dych ludzi 16-letnich, którzy ni­
gdy w życiu nie gimnastykowali 
się, którzy nie byli zbadani przez le 
karza..."

„Widziałem — pisze profesor — 
dzieci w zmowie ze swoimi „dorad­
cami", stające na starcie W taje­
mnicy przed rodzicami, wbrew ich 
woli".

Profesor Legros zobaczył rów­
nież pewnego młodego człowieka, 

^ktćry^żbjSeliał^tL-fouj^&e sro ki- 
'■Ibmetrów -i-zsiadlszy żelowego ru­
maka, za uczynną zgodą organiza­
torów natychmiast rozpoczął bieg...

Poczciwy profesor po tym miłym 
spektaklu zmienił chyba na dłuż­
szy czas kolor swych różowych (są­
dząc po zdziwieniu) okularów..

My, z daleka i bez okularów roz- 
poznajemy od razu te typowe obja­
wy sportu kapitalistycznego. Roz- 
reltlamowany wynik biegu, i triumf 
mistrza Reiffa nie zmieni naszego 
sądu o istotnej wartości zachodnie­
go sportu, (et)

Nowoczesny, doskonały sprzęt 
umożliwia im przeprowadzanie tre­
ningów. Deski, kije, buty, całkowity 
strój narciarski dostarczyła zawodni 
kom Sekcja Narciarska CWKS. Wie­
rzymy, że starania organizatorów i 
rzetelny wysiłek narciarzy dadzą w 
nadchodzącym sezonie pomyślne, tak 
bardzo oczekiwane wyniki..

Tftgmsj hokejowy 
we Wrocławiu

WROCŁAW, 1.1 (Tel. wł.). Hokeiści wro-

S. Strzał.

cławscy skorzystali z pierwszego mrozu 
organizując w niedzielę i poniedziałek 
turniej międzyklubowy z udziałem Gwardii, 
Stali Pafawagu i Kolejarza.

Pierwszego dnia Gwardia odniosła dwa 
zwycięstwa. Z Patawagiem wygrała 4:3-(1:2 
1:1, 2:0). Bramki dla Gwardii zdobyli Figę 3 
i Szlendak 1. Dla Pafawagu Tymowicz — 
2 i Korczak — 1. W drugim meczu Gwar­
dziści wygrali z Kolejarzem 5:2 (3:0, 2:1, 
0:1). Bramki dla zwycięzców Szlendak — 
2, Figę, Tęcza i Czandera — po 1. Dla Ko­
lejarza Wróblewicz I i .Czyż?

długością skoku, to jednak Jeszcze 
zbyt sztywno trzyma się w locie.

Co chwila wypada z pomiędzy ko­
sówki w górze narciarz, aby po wy­
biciu się na progu skoczni śmignąć 
łukiem nart i wyciągniętych ramion 
w powietrzu i klasnąwszy deskami 
o zeskok zjechać szybko w dół. Sko­
ki dochodzą do 50 m, co na prymi­
tywnie zbudowaną skocznię jest do­
skonałym wynikiem. Skaczą: Bafia, 
Tajner, Wojnar, Styrczulą i Kula Sta 
nisław, a wreszcie nasi najlepsi skocz 
kowie Kula Jan i Daniel Krzeptow­
ski Józef.

STARSI DOPINGUJĄ
Piękny styl Jaśka Kuli i długość 

jego skoków wzbudza ogólny po­
dziw. Lecz im dłuższy skok oddaje 
Kula, to zaraz w tym samym miejscu 
ląduje Krzeptowski. A w następnej 
kolejce i reszta zawodników podciąga 
się dalej i dalej.

Widząc to Staszek Marusarz mrug­
nął porozumiewawczo na kier. Pod- 
stclskiego i... sięga po własne narty- 
skokówki. Chłopców aż zaparło.

Staszek będzie skakał. To pierwszy 
raz po złamaniu nogi. — Jak mu to 
pójdzie? Czy nie odczuje dolegliwoś­
ci w nodze?

Powiesił sobie Staszek Marusarz

starego złamania — odpowiada ąta 
szek i. zadowolony wraca na try­
bunę.
Wtem pędzi z góry Kula. Wycho­

dzi w powietrze jak nigdy przedtem. 
Idealnie prowadzi deski i prawie le­
żąc na nich zatacza rękoma łuk. I... 
Ląduje tam, gdzie przed chwilą sko­
czył Marusarz. Znowu zachwyty i 
gratulacje, a najwięcej cieszy się Ma 
rusarz, że tak udaje się mu podciąg­
nąć młodszych. Teraz skacze Daniel 
Krzeptowski. I znowu skoczył o wie 
le dalej. Jest prawie tam, gdzie przed 
chwilą wylądował Kula.

— Ale to jeszcze nie szczytowa 
forma — uprzedza nas Marusarz. — 
Chociaż jesteśmy w tym roku przy­
gotowani do startów, jak nigdy do­
tychczas, dzięki pobytowi na tutej­
szym obozie, to jednak podciągnie­
my jeszcze styl i długość skoków — 
zwłaszcza naszych najmłodszych kole 
gów. Właśnie z tych młodych, jak Ba 
fia, Gołąb, Styrczula czy Kuroczko 
spodziewamy się kilku dobrych „kom 
binatorów".

APETYTY... GRAJĄ
A po zajęciach w terenie zjeżdża­

ją zawodnicy na obiad do schroniska. 
Repeta dozwolona, więc mało kto z 
niej korzysta. Tymczasem udaje się

Jak wyrastają mistrzowie?
15 wszyscy wiedzą, że rekordy junio- starszy trener Oleg Wiaczeslawowicz Kon; 

A ’ rów niejednokrotnie przewyższają w ! stantinow. Po szczegółowym zapoznaniu 
ZSRR wyniki dorosłych mistrzów. ‘ się z ich dotychczasowymi postępami w 

Młodociany mistrz sportu N. Hnykina nauce, warunkami rodzinnymi i. możliwo- 
poprawiła rekord dorosłych w skoku w ściaml dalszych studiów, zaczyna się
dal osiągając 5,82. G. Zybina została wspólna praca trenera i uczniów.
jedną z najlepszych w świecie miótaczek I Po rocznej sumiennej pracy młodzi 
oszczepem zwyciężając niepokonaną do- uczniowie Konstantinowa wzięli udział w 
tychczas — N. Smirnicką. Wiele innych zawodach o mistrzostwo stolicy.
rekordów ZSRR należy również do młodo- I Lecz powodzenie w sporcie osiąga stę 
cianych sportowców. nie łatwo. Dziecięcy kolektyw z Mos-

Fakty te są dowodem jak kolosalne zna 9°'°™ został pokonany przez 'konkuren-
czenie ma umasowlenie kultury tizycznej ’6w 1 dopiero 5-te- miejsce.
wśród młodzieży i rozbudzone od dzie- | w następnym roku dzięki usilnej pracy
ciństwa zamiłowanie do sportu. Tysiące ' ambicji sytuacja poprawiła się (3-cle
dzieci radzieckich — chłopców i dziewczy- miejsce), a-w roku 1948 koszulki w bialo-
nek cały wolny od nauki czas poświęcają niebieskie prążki (drużyny Mosgoronow- 
grom sportowym. ców) coraz częściej przerywały taśmę.

We wszystkich zakątkach krajów radzie- I Pod Sezonu drużyn.a by,? na dru‘
ckich otwiera się młodzieżowe, 'szkoły 
sportowe, w których kształcą się I trenu­
ją dziesiątki tysięcy .miłośników . sportu.

W roku ubiegłym ponad 70 tysięcy mło­
docianych sportowców wykonało zakre­
ślony plan w ■ poszczególnych dziedzinach 
a najlepsi z nich ustanowili w roku bie­
żącym 126 wszechzwlązkowych rekordów. 
Przeszło 50 proc. re, kordów osiągnęli lek 
koatlecl. I

' gim miejscu.
Trzej wychowankowie Konstantinowa: Bo 

rowskl, Czortkowa i Pietrow zdocylł ty­
tuł sportowca pierwszej kalegorii, ponad 
30 dziewcząt i chłopców wypełnił? normy 
drugiej kategorii a: 54 —' trzeciej.

Są oni wszyscy doskonałymi studentami 
i komsomolcami. Borowski np. ukończył 
10-latks- z dyplomem i złotym medalem.
Sawin i wielu innych otrzymało podobne 

| odznaczenia śWadczące ó tym, źe mimo 
Z tych młodzieżowych szkól wychodzą Intensywnych zająć sportowych nie zapo- 

rokrocznie kadry następców wielkich ml- ’ mlnajg ani o nauce i osiągają w niej ce- 
strzów Związku Radzieckiego: Jedną z naj lujące wyniki.
lepszych jest szkoła Mpsgorono, gdzie 
kształcą się przyszli mistrzowie lekkoatle-

O tym, że ten miody kolektyw lekko-
kształcą tlę przyszli mistrzowie lakkoatla- atletów będzie nadal z powodzeniem 
tyki. Wstępują do niej zwycięzcy między- zdobywał rekordy, świadczy liczba usta- 
szkolnych i rejonowych zawodów, którzy howlonych dotychczas — 24 moskiewskie 
odtąd będą specjalizować się w. sporcie, i 10 wszechzwiązkowych rekordów mlo-

Młodych adeptów wita w Mosgorono I dziełowych. '

z powodzeniem

24 moskiewskie


